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Kraków, 9. iutego 


(Th.) Zdaje się, że w starej Austrii zrodziła 


ydows! 


się dziwaczna teorja, że budżet jest konieczno- , 


ścią państwową, a jako taki nie powinien być 
traktowany jako przedmiot sporu między par 
lamentem a rządem. Starzy austrjaccy hofraci 
w ten sposób chcieli skaptować część parla- 
mentu dla głosowania za budżetem, że głosili 
tę zasadę „państwową“ i podnieśli budżet do 
rangi t. z. „Reielisunmittelbarkeit", 
symbolem „państwa* był właściwie jedynie 
sam cesarz, względnie dynastja, a z cesarzem 
jakoś partje na ogół chciały dobrze żyć, więc 
istotnie nieraz tak się dyskusja budżutowa 
kończyła, że wyrażało się nieufność rządowi, a 
głosowało za budżetem. Cesarz jako panstwo 
dostawał zazwyczaj budżet, chociaż jege mini- 
strawie w ostatnich kilku dziesięciolceiach wła 


Ta koncepcia była tak samo sztuczna į nie- 
prawdziwa, jak nią była sama konstrukcia mo- 
narchii naddunajskiej w  ostatniem stuleciu, 
odkąd narody w niei zespolone stały sie doi- 
rzałemi do pełnej państwowej samodzielności. 
Jak całe państwo stało się z czasem iweorem 
wyłącznie dynastycznym, tak wszelkie teorie 
państwowe, w niem sztucznie hodowane, a tak 
samo niemal cała praktyka mocarstwowa przy 
brały charakter i dźwięk dynastyczny, wzelę: 
dnie monarchiczny, — a jeszcze dokładniej: 
wszystko było zastosowane ad personam, do 
osoby niewątpliwie popułarnego przedostatnie” 
£o monarchy. 

Rzecz jasna, że taka teorja o „konieczności 
państwowei', której nie wolno dotyk ć, jest z 
gruntu fałszywa i zupełnie w nowoczesnym 


Pon cważ : 


ustroju ! nastroju państwowym nie do utrzy” ` 


mania. Właśnie w budżecie wyraża sie charak- 


ter państwa, a co do tego zasadniczego chara“ , 


kteru są zdania mocno podzielone. W cyfrach 
budżetu, w samych już pozycjach wyraża się 
pewna tendecja, a te] tendencji przez rząd wy 
tyczonej wolno Śmiałe nie uzn'ć, przez co się 
z pewnością nie neguje państwa, jako całości. 
Budżet jest całą pełnią władzy, którą parla- 


ment składa w ręce rządu, a jeżeli się do tego | 
rządu z tej czy innej przyczyny niema zaufa- | 


nia, to trudno żądać, ażeby się go uposażyło 
w tę pełnię władzy. Odmówienie budżetu jest 
tedy zawsze aktem przeciwrządowym, ale ni- 
gdy nie jest, względnie nie rnusi być skierowa- 
nym przeciw państwu. ! 

Toteż nigdzie na świecie nie głosj się koszla 
wej teorii o „konieczności państwowej”, tylko 
u nas, dokąd ona została Żywcem przejęta ze 
starej Austrji. Czas luż nałwyższy, ażebyśniy 
się i pod tym względem znormalizowali i nie 
straszyli dużych dzieci brakiem  patrjotyzmu 
tam, gdzie idzie wyłącznie o opozycję wobec 
rządu, 

Ale — nietytko opozycja wobec rządu może 
być powodem odrzucenia budżetu. Może nim 
być zirpełnie dobrze i prosto sama opozycja 


wobec budżetu jako takiego. Jeśli rząd przed- - 


Wada budżet, który krzywdzi pewną kategorię 


sag 
A 


obywateli, obciążając ją niesłusznie niepropor- 


cjonalnie więcej, aniżeli mne kategorje obywate | 
li, to rzeczą jest jasna że przedstawiciele po- | 


krzywdzotych powiedzą rządowi: Quod non! 
Nie chcemy podnieść ręki przeciw tym, którzy 
nas tu poslali ażebyśmy ich bronili. a nie. aże- 
byśmy pomagali ich krzywdzić. Nigdy żaden 
rozszduny i sprawiedliwy człowiek nie będzie 
się w takiem postepowaniu dopatrywał aktu 
wurGziego. tylko beëzie go osqdzał sbusznie 
sprawiedliwie jako — powiedzmy: odruch 
samoobrony, lub nawet tylko samozachowaw- 
czy. 

Zapytajny się: 

Czy Zydzi mogą głosować za budżetem, jak 
go rząd! wniósł, a jeszcze gorzej, jak go komi- 
sia. lu diei owa cpracowała? Chyba nikr nje po 
wit, że eprezentanci zubożałej gospodarczo 
niemal doszczętnie zniszczonej ludności żydow 
skiej mogą uchwalić ze spokoinem sumieniem 
straszliwe ciężary, przekraczające irzy miljar- 
dy złotych. 

Weźmy choćby pobieżnie parę cyfr: 

Dzniny publiczne wynoszą 1.436.075.000 zł. Z 


"tego przypada na podatki bezpośrednie kwota 


668 milionów. Co to znaczy ta ogromna kwota? 
To znaczy właściwie w znacznej większości po 
datek miast. Składa się ta kwota bowiem z po- 
datku przemysłowego. dochodowego. podatku 
od rent, należytości za grzywny i egzekucje, od 
setki zwłoki, podatku wojskowego. To są prze 
ważnie daniny miejskie. Wieś partycypuje w 
daninach bezpośrednich częściowo w podatku 
dochodowym. w podatku gruntowym. którego 
ściąganie nie jest nadzwyczajnie sprężyste, no 
i odrobinę także w podatku od nieruchomości. Po 
datek przemysłowy. ten słynny podatek najdoku 
czliwszy. który ami fiskalnie, ani podatkowo- 
etycznie nie jest usprawiedliwiony, obciąża wy 
łącznie nnasta, a w miastach z pewnością w ia 
kich 2/3 —- Żydów. A to Żydów biednych, ma- 
tych kupców, nawet głodujących kramarzy. 

A z tym podatkiem komisja zrobiła brawnuro 
wy kawałek. Rząd sam, który iednak. choć jest 
mocno znieczułony: musi dosłyszeć skargi i ża 
le podatników. postanowił w tym roku prelimi 
nować tylko tyle, ile w ubiegłym roku nodatko 
wym. a zatem „tylko“ 250 milionów. Komisja 
jednak która chciała rzadowi zablokować ewen 
tualne nadwvżki i zmusić go do wydatkowania 
tych nadwyżek w pewnym. z góry określonym 
kierunku. odrazu podwyższyła tę pozycje o 100 
miljonów. A teraz czego mamy się spodziewać? 
Czy urzedy podatkowe będą takie łaskawe nie 
ściagać: więcej jak rzad pierwotnie prelimino- 
wał. skora maja możność ściarać tyle wtęcej? 
Z natury rzeczy — urzędy podatkowe śŚciagaja 
ile tylko moga, a maia w tym wypadku z gó 
ry już błogosławieństwo sejmu. a zatem repre- 
zentacji ‘udu. Naturalnie — wiekszość centrole 
wy, ztożona z chłopów i robotników. przerzu- 
ca cały ciężar. hh wiekszą cześć. na miasta i 
na — „kapitalistów. Tym nieszczesnym „kani 
tabsta" iest właśnie w znakomitej większaś i 
żydowski kramarz i żydowski mały rzemieśl- 


| 
| 


| 


obec budżetu 


nik, któremu wyciska się ostatnią kropelke sub- 
stancji ekonomicznej. Jest chyba już dzisiaj nie 
wątpliwie ustalone, że podatek obrotowy mie 
może być pnzerzucony na konsumenta ostatnie 
go wobec ogromnej konkurencji i szalenie osta- 
bionej siły nabywczej, a jest płacony t sapita- 
lu“. Czy ktoś już kiedyś próbował zrobić ra- 
chunek „infinitezymalny”, na jak długo ów kapi 
ta? może starczyć? Ilość 5 ł pół miljona, zapro 
testowanych weksli daje na to pytanie odpo- 
wiedź zastraszającaą: Już tylko blankiet weksio 


wy pozostał jędynem źródłem, z którego się 
czerpie. A to źródło musi szyliko wyschnąć., A 


może już wyschło... 

Ot tak wygjąda budżet po jednej stponie — 
po naszej biernej stronie. Czynnej strony my 
prawie w mm nie mamy. Ami w postaci płat 
wrzędińków, ani w formnie subsydjów takich 
czy inych. Ot — drobiazg maucony. a to ta 
wszystko 

Za takim budżetem my głosować nke moie- 


my. ; 


Więc ce? Czy głosować przeciw 


Otóż ta własnie podnosi się refleksja, któreś 
odrzucić mie można. W głosowaniu przeciw 


budżetowi wyraża się wymownie nmiwuzis- 


aznie chęć obalenia rządu. A Żydzi nie chcieli 


by obalić rządu p. Bartla. 


O naszym stosunku do p. Bartia tu już wiete 


razy była mowa. Nasi czytelnicy wiedzą do- 
skonale, że obecny premier właściwie dla Ży- 
dów jeszcze nic pozytywnego nie zrobi Ale 
wiemy z drugiej strony, że nie mamy w nim za: 
sadniczego przeciwnika. P. Bartel może się dia 
nas nie „zabija“, ale psychologiktańie byłby zdoł 
ny w pewnych warunkach jednak pozgytywwie 
i życzliwie rozważać nasze postułaty, które 
przecież zasadniczo uznaje. Wiemy też, że os0- 


ba p. Bartia w rzadzie oznacza dążemie do pa 


cyfikacji kraju, a to chyba także jeży w naszym 
interesie, jak zresztą w interesie całej spokoj- 
nej i spokojnie pracującej ludności. Z tego zaś 
wynika, ze nie chcemy p. Bartla utracić. A sko- 
ro tego nie chcemy. to nie powiuniśmy uczynić 
takiego z!iestu, któryby był tłumaczony, jako 
akt wrogi przeciw p. premierowi. My choemy 


czekać — oczywista nie w nieskończoność — a 
miż przecież znajdzie chwilkę czasu zastan- 


wienia się nad naszem ciężkiem położeniem. 
Może jednak coś obmyśli i pocznie działać. 

Nie mogąc głosować za budżetem a nie 
chcąc głosować przeciw — cóż tedy pozostaje? 
Pozostaje to, co zasadniczo iest mocno niemi- 
łe, ale w danym wypadku stanowi jedyne wył 
ście — wstrzymać się od głosowania. 

Tak też powinno Koło Żydowskie zadecydo- 
wać. Logika faktów i stosumków jest taka ści 


sta i żelazna. że poprostu nie można dojść do - 


innej konkluzji. Należy się spodziewać, że Ko- 
ło Żydowskie nie uchyli się od przekonywują 


cej siły tej właśnie logiki faktów. 
e e | U E TOT 7 Z ON 


Weca „owy Dziennik 


Koigi 


"S WW AS 


Sir, to 


-re 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 10. IT. 1930. 


Burzliiwy przebieg dyskusji 


nad buciieten: ministerstwa spraw wewnętrznych 
fTelefonem od naszego korespondenta) 


B. B, atakuje marszaika 


Worszawa, 8. 2. (Sin) Klub BB rozpoczął 
cienzywę zrzeciwko marszałkowi Sejmu Daszyńskie 
mu. Dziś runo ukazał się w „Gazecie Polskiej“ nie- 
słychame ostry artykuł, skierowany przeciwko p. 
Daszyńskicwn. W związku z tem pozostaje też dzł- 
wiejsza wapiść posła Kośc ałkowkiego który na wsię 
pie posiedzenia zabrał głos, protestmiąc przeciwko 
rzekomo sironniczemu prowadzeniu obrad przez 
marszałka Daszyńskicgo. 


„Wypraszam sobiel" 


Marszałek Daszyński: Wypraszan sobie podobną 
krytykę. Nie wolno panu krytykcwać nrzędującego 
marszałka. Na przyszłość będę żądał dosłownego 
tekstu debklaracyj poselskich. Uważam za niełojal- 
ność takie wystąpienie! (Wrzawa na lewicy, pod a- 
dresem posła Kościałkowskiego  padałą okrzyki: 
prowokator! Wstydziłby się pan! To przeznaczone 
na eksport!). 


Budżet ministerstwa spraw 
wewnętrznych 


Po ten burzłiwem imtermezzo przystąpiono do 
obrad nad budżetem min, spraw wewnętrznych. 
Dyskuja obracała się głównie dookoła problemu 
mmiejszości narodowych, przyczem niejednokrotnie 
dochodziło do burzłtiwych awantur. 

Referent poseł Putek (Wyzw.) stwierdza z zado- 
wrotemierm, że na 300 kwestyj poruszonych na komisji 
rząd załatwił już przynajmniej sto m. jn, doczeka- 
ta się załatwienia ważna sprawa paszportowa. Mow 
ca zwraca uwagę na niepomyślny jakt, że dziesię- 
«ki aktywnych oficerów sprawuje naczelne kierow 
mictwo w ministerstwie, Dalej podnosi mowca z za 
dowołemiet że minister w swem pierwszem prze- 
„mówie: podkreślił konieczność apolstycznośc: i pra 
worzadności administracji, To stanowisko p. mmi- 
stra spotkalo się z wznaniem wszystłach stronnictw 
a nawet stronnictwa rządowego (wesołość). 

w pierwszy zabiera głos poseł Dy- 
boski (BB), który powusza  przedewszystkiem 
sprawy zdrowotne, domagając się m in poparcia 
rządu dia, Zakopanego. 


Rozgoryczenie na kresach 
Poseł Dzięgielewaki (PPS) oświadcza: Rządy 
sancyjne nietylko nie rozwiązały sprawy mniej- 
szoŚci narodowych, ale cotnęły to rozwiązanie. 
ises tajnej policji wplątane są w sfery bandy- 
. Prawo zrzeszania się nie istnieje, Samorząd 
e parodją Panuje całkowita samowoła policji 
i te doprowadzają ludność kresową do roz 

peczy. Nie dziwota, że ludnosć ta ciąży ku wscho 


Osławiony „pogromca 


ma głos 

Z kolei zabiera głos osławiony autor interpe 
dscji w sprawie „pogromu“ uwządzonego rzekomo 
przez żydów w Lidze, posoł Harusiewicz (Ch D.) 
który oświadcza m in., że największą winą obec 
mego rządu jest nieuszanowanie honoru narodo- 
wego. B. premjer Świtalski oświadczył w swem 
przemówieniu, że gdyby na czele rządu stał czło- 
nek stronnictwa narodowego dopuśc łby do” eks- 
cesów antyżydowskich Jest lo zniewaga narodu 
polskiego. Zdaniem mowcy, przez cały czas nie 
było(?) ekscesów aniyżydowskica w Polsce. ale 
za czasów rządów pułk>wnikowskich doszło do 
ekscesów antypolskich przez Żydów(?) w Lidze 
i we Lwowie. 

Przemawia dalej poseł Kuzyk (Ukr.) i Wierciak 
(kl. nar.), który występuje ostro przeciwko staro 
"cie Klotzowi we Lwowie, oskarżając go o masa 
krę młodzieży polskiej, 


Tajemnicza afera Sieczki 


Osire przemówienie wygłasza poseł Dąhski 
(Str. Chl), który oświadcza; W Polsce zapanowa- 
ły stosunki Średniowieczne. Mówca przypomina 
wczorajsze zamordowanie Sieczki (donosimy © 
tcm na innem miejscu, — Uwaga Red.) i prolestu- 
je przeciwko lego rodzaju zaalwianiu porachun- 
ków partyjnych Zobaczycie co z tej Sieczki jc- 
*zczeę wyniknie! Wytworzyły się stosunki, które 
Jpotępiamy wszyscy z wyjątkiem jednego stron- 
r.ciwa, Wreszcie zarzuca mowca .ninistrowi Jó- 
zcwskiemu, iż ulega wpływom pułkownika Pierat 
hero Siamirowskiego i Ducha 

W dalszym ciągu przemawia posel Klernik (Piast), 
który skarży się na nadużycia poliejl, 
<"ereg Isskrawych faktów. 

"wa item pcsiedzenie przerwano, 


przytaczając | 


Burza 


Na posiedzeniu popołudniovem zabierali 
szym ciągu głos posłowie: Katuliński (Kl. niem.) 
Roguszczak (N. U. R.-, Do niesłychanych 
doszło podczas przemówienia posła Ładyki (soc. 
rad. ukr... który bardzo ostro atakuie Ukraińców., 
zasiadających w klubie BB, zwłaszcza posłów Bogu 
sławskiego i Sahejdę. Przemówieniu temu towarzy- 
szyła piekielna wrzawa na ławach kiubu ukraińskie 
go. Pod adresem obu posłów padają okrzyki z ław 
ukraińskich: Chruń! Do większych jeszcze awantur 
doszło, gdy poseł Ładyka oświadcza: Kapitalna by 
ła odpowiedź ministra na komisji budżetowej na 
okrzyk posła Lewickiego. który zawołał: My ogar- 
niamy już Wołyń i pójdziemy dalej! Minister odpo 
wiedział: Nie dojdą panowie nigdy! Możnaby to ro- 
zumieć w ten sposób — ośwladcza mówca — że 
Undo nie dojdzie na Wołyń. 

W tem miejscu przerywa mowcy min, Józewski: 
Rozumiałem to w ten sposób, że Berlia mie dojdzie 
na Wołyń! 

Słowa te. oskarżające Undo o działanie pod wpły 
wem Berlina wywołują piekielna wrzawę na ławach 
kiubu ukraińskiego. Posłowie uwkraińscy gwałtownie 
biją w puupity | wygrażają się dłońmi w stronę mi 
nistra. Urzędujący wicemarszałek Róg nie może opa 
nować sybuacja 

Padają cknzyki: Przywołać ministra do porzadku! 

Wicemarszałek Róg: Proszę o spokój gdy otrzy- 
mam stenogram, poczynię odpowiednie kroki, 

Poseł Lewicki (Kl. ukr.) woła: Pan Józewski uda 
je naszego pnzyjaciela, jako b. minister U. N. R.. 
(pierwszej republiki ukraińskiej). 

Wrzawa wzmaga się z każdą chwilą. Poseł Lewi 
aki woła celei pod adresem ministra: Pan brał pen 
sję z Berlina, jako wiceminister w rządzie Petlury! 

Minęło sporo czasu, zanim nastąpiło uspokojenie. 
poczem dopiero możma było przystąpić do dalszej 
dyskusji. 

Przemawiają jeszcze posłowie: Tempka (Ch. D.), 
Czuczmaj (Selrob) i inni, poczem zabiera głos mini 
ster Józewski, odpowiadając na zarzuty oponentów. 

Minister oświadcza m. in.. że mie miał zamiaru o- 
skarżać cały obóz ukraiński o uleganie wpływom 
Berlina i miał na myśli tylko elementy wywrotowe. 


Budżet min. przemysłu i handlu 


Z kolei przystąpiono do dyskusji nad budżetem 
min. przemysłu i handi Po referacie posła Kacza 
nowskiego (PPS) zabrał głos poseł Wiślioki (BB), 
który oświadcza. że system podatkowy gnębi teraz 
wszystkich, ponieważ jednak Żydów woześniej za 
częto bić, sytuacja ich jest znacznie gorsza. 


Dobry humor posła Diamanda 


Pełne humor przemówienie wygłasza poseł Dia 
mand (PPS), który oświadcza m. in.: Był czas kie 
dy u nas zaczęto operować „wykresami*. To mi 
przypomina owego służącego, który posłany przez 
pana dla stwierdzenia prognozy o0 do pogody, wró 
cit z odpowiedzią, że barometr idzie w górę, a 
deszcz pada na dół. (hluczna wesołość). 

Mowca oświadcza w dalszym ciągu, że nie osią- 
umiemy polepszenia gospodarczego, ieśli nie dojdzie 
do całości politycznych stosunków. Czemu po klęsce 
jakiej doznali pułkownicy... 

Pos. Kierzkowski (BB) przerywa: Tych puľkowni 
ków niema wcale. 

P, Diamand: To bylaby najmilsza wiadomość w 
tym roku. ©dyby Palska dowiedziała się o tem, ode 
tchnęłaby z wlgą. Jestem — oświadcza dalej pos. 
Diamant -- jednym z najstarszych etatystów w Pol 
sce, ale teraz hoje się własnych dzieci, zwłaszcza 
gdy były na wychowaniu u wysokiego rządu. 

W dalszym ciągu przemawia minister Kwiatkow 
shi, poseł Zalewski (Klub nar) i posel 
Eisenstein (Kolo Żydowskie), który skarży się na 
ucisk podatkowy stoswany wobec nandlu żydow 
skiego. 


Budżet min. skarbu 
Z kolei przystąpiono do dyskusji nad budżeten 
cin. skarbu Referujż p. Rybarski (Kl. nar) W 
chwili gdy oddaiemy numer do druku obrady trwa 
Ja. 
jw 
e . +. 
Ofenzywa na cale; linji 
B. B. przeciwko marszałkowi 
Daszyfńtskiemu 
Warszawa, 8 2. Sin Na dzisiejszem tajnem 


posiedpzeniu klubu BB. nchwaloao zredogowany 
przez posła Kościalkowskiego ostry wniosel prze 


, 
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PRZY CIERPIENIACH SERCA 1 ZWAPNIĘNIU 
NACZYŃ, skłonności do udaru i ataków apoplekty= 
cznych naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa” 
zapewnia łagodne wypróżnienie bez nadwyrężamia 
się. Naukowe spostrzeżenia klir «. zne przy chorobach 
naczyń krwionośnych dowiodły, że osobom w star- 
szym wieku woda gorzka „Franciszka Józefa“ odda- 
je nieocenione usługi, Żądać w aptekach i drogeriach. 

2691ek 


Nadzwyczajna sesja komisji 
mandatowej 


Genewa, 8. 2. (ŻAT) Sekretariat Ligi Na* 
rodów donosi, że 2. kwietnia otwarta zostanie 
nadzwyczajna sesja komisji mandatowej. Jest 
to termin przypaszczalny, ponieważ niewiado” 
mo czy do tego terminu brytyjska komisja Sled 
cza nadeśle swe sprawozdanie. 


23. marca zbiera się komitet 
administracyjny 


Nowy Jork, 8. 2. ŻAT. Prezydent War” 
burg ogłosił dziś oficjalnie, że termin sesji ko* 


mitetu administracyjnego Agencji Żydowskiej 
wyznaczony zost'ł na 23. marca. 
par wzm 
Ordynacja wyborcza Asefat 
Haniwcharim 


Jerozolima, 8, 2 ŻAT Rząd palestyński za 
twierdził przedłożony projekt ordymacji wybor- 
czej do Asifat Haniwcharim. Jest to reprezenta- 
cia żydostwa palestyńskiego na podstawie zarzą- 
dzenia z r, 1927 o organizacji gmin żydowskich 
zgodnie z ordynacja wyborczą do Asifat Haniw 
charim korzysta z czynnego prawa wyborczego 
każdy członek gminy żydowskiej w wieku powy: 
żej lat 20, z biernego prawa powyżej lat 25. Pra- 
wo wyborcze posiadają również Żydzi nie obywa 
tele palestyńscy. 


Odbudowa żydowskiego Hebronu 


Jerozolima, 8 2. ŻAT. Komitet pomocy dla 
ofiar wypadków sierpniowych w Pałlestymie po 
<tanowił rozpocząć odbudowę dzielnicy  żydow- 
skiej w Hebronie, zwiększona została również — 
lcenie pomoc dla oliar wypadktv w Hebronia 
komitet opracowuje pian powrotu Żydów do 
€ chronu. 


Przywódca bojkotewców arab: 
skich na wolności 


Jerozolima, 8. 2. ŻAT. Znany szeik Mu- 

zafar, aresztowany został jako kierownik kam- 
panji bojkotowej, zwolniony został obecnie 
wraz z szeregiem nnych agitatorów bojkoto" 
wych po złożeniu depozytu. Towarzystwo mu- 
zułmańsko-chrześciańskie zorgańnzwało przy- 
jęcie na jego cześć. 
(yy oaz CEA | E E | 
ciwko  marszalkowi  Daszyńskiemu. Szczególy 
wniosku nie Są znane. Ma to być demonetracja 
bliżje nicokreślona, Która znajdzie wyraz na po- 
niedziałkowem posiedzeniu Sejmu. 

Na lem samem posiedzeniu uchwalili posłowie 
BB. demonstracyjnie zrzec się uprawnienia nie- 
lykalności poselskiej 

Ld LJ s 


Warszawa. 8. 2. (N) Dzisiejszy ‚Głos Prawdy“ 
zamieszcza artykuł wstępuy, pełen napaści na mar 
szalika Sejmu. Artykuł kończy się stowami: 

„Klub BBWR wykazuje istotnie niesłychaną cier 
uliwcość. tolermąc tego rodzaju stan rzeczy. Posła 
da howiem mge rodzaju sie na to. cby uniemożli- 
wić p. Ignacemu Daszyńskiemu przewodniczenie 0- 
bradom w każdej cowili — i weding naszego zdanżu 
ma po temu słuszne i dostateczne racie". 


Sprawa Czechowicza 


Warszawa. 8. 2. Na wtorek zostalo wyznaczone 
posiedzenie komisji budżetowej jako specjalnej k^- 
misji do rozpatrzenia wniosku o pociągnięcie b. mm. 
Czechowicza do odpowiedzłalności przed Trybuna- 
łem Stanu, Poseł Liebermann, jako refersut przedsta 
wił uchwałę Trybunału Stanu. 

naan © anaha 

Warszawa. 8. 2. Sonaoka kontisja prawnicza wię- 
kszością 7 głosów BB przeciwko 5 postanowiła zgło 
sié na plenum wniosek o odrzucenia całego prołsktu 
ustawy, uchwalonej przez Sejm, w sprawie zmiany 
ustawy o wydawaniu „Dziennika Ustaw". 


r. KG 


"OSYP DYMOW, 


Jak wiadomo, zmajduje sz sławny magnat 
immowy Fox w zuacznych trudnościach îi- 
nansowych. 

Nio jest, co tak. latwa rzeczą dorabiać się w 
Ameryce miłjonów. Rzeczą jeszcze może tru 
C’ jest utrzymać pieniądze. 

Sake na Śmierć i życie, prowadzona przez 
„hieny” kapitału między sobą. zazzyna przybie 
taé zatrważające rozmiary. Walki toczą się za 
kulisami, a szeroka publiczność słyszy tylko 
mniej lub więcej przytlum one jęki, częstokroć 
azé ostatnie już rzężenia agonii. istotne przy” 
czyny finansowej Śmierci „wielkiej jakiejś ry- 
by” pozostają zwykie za woale mgły i ulega 
ła wypaczeniu. Szerokiej publiczności, świa 
mie trzeba znać rrawdy. Są to prywatne spra” 
wy milionerów. 

Kiedy amerykańskie dzienniki rozpoczynają 
przeciw jakiemuś ze znacznych nazwisk htcę, 
ztaczy to, że jest on skazany na Śmierć. Gdzie 
zapadł! wyrok? Oto ci, którzy są jego sprawca 
Gami, pozostają aż do ostaniej chwili w ukry 
cin. Metoda ich przypomina weneciańską „Ra 
dę dziesięciu: w czarnych maskach. Skazanego 
na zagładę wypiera się z życia powoli, systema 
tycznie i niemiłosiernie, a potem objaśnia się 
opinii publicznej: „Umarł śmiercią naturalną". 

Tak „umierają”, t. zn. w taki sposób schodzą 
z areny politycznej osobistości, których nazwi 
sko posiadało w całym świecie żywy oddźwięk. 
Tak zatapiają się w nędzy, w mroczną nicość, 
ci, którzy wczoraj jeszcze byli dumnymi kró- 
lami przemysłu. Nie toną sami — pcha się ich 
w odmęty. Biada temu, który śŚciagnął na sie- 
błe uwazę i niełaskę „Rady dziesięciu“! Nie 
chcę przytem wcale twierdzić, że jest ich na” 
prawdę „dziesięciu“ i że w istocie istnieje ja- 
kaś rada. 

Przed kilku laty Charlie Chaplina, ów wielki 
geniusz filmowy, tego zdecydowanego ulubień- 
ca nietylko Ameryki ale * reszty świata, popro- 
stu niema! zadusiła jak? za kulisami piętrząca 
Się ręka, Żona Chaplina. wdrażyła przeciw nie- 
mu proces rozwodowy: obwiniano go o wszyst 
k'ch“siedem grzechów głównych; sąd, adwoka- 
ci i inni biorący w procese udział ludzie pozba 
wiali go olbrzymch sum. Chaplin bliski był już 
nemal rozchorowan'a się, a pewnego wieczora 
wykrzykiwali już sprzedawcy gazet na Broad- 
wayu: „Samobójstwo Charlie Chaplina”. 

Ale ten proces rozwodowy był tylko wyśunie 
tym dla szerokich mas sztafażem, dla stoią- 
„cych na zewnątrz. Za tem toczyła się jednak 


krwawa walka magnatów filmowych z Chapli- : 


nem. Który nie chcał tańczyć wedle 
wek magnatów filmowych i stał się zbytnio sa- 
modzielny. Ale, jak wiadomo, nie udało się zni 
szczyć tego człowieka. 


Dziś znajduje się na czarnej liście Śmierci 


wskazó” ` 


| 
| 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 10. IL. 1930. 


William Fox 


inna wielkość kinowa, William Fox. Zwartą fa- 
langą rzucają się nań „rekiuy 1 lwy“ kapitału 
I erożą, że go pochłoną. Z odwaga zwątpienia 
walczy Fox o dzieło swoje, o nazwisko, o ka 
pitał, być może — o życie. 

e 


Przed kilku laty spędziłem z Willianem Fo- | 


xem ciekawą noc. 

-- Ma pan na dziś zaproszenie de klubu akto 
rów, powiedział mi zaprzyjaźniony ze muą arti 
sta. Wszyscy aktorzy tam będą. Oczekuje: 
Williama Foxa, 

— Z iakiej okazii? 

— Nie wiem. Chce wygłosić nrzemówócnie. 
Zebranie zaczyna s'ę o wpół do dwunastej. 

O wpół do dwunastej w nocy był klub akto 
rów na East-Side przepełniony. Artyści sceny. 
dyrektorzy teatrów, reży erzy. Napiywali 
wciaż now: ludzie z fachu“. Olbrzymi stół na- 
kryto do kolaci, Nikt nie siadał: czekano na 
hororowcgo gościa, 

Zjawił sie imeżczyzna małego wzrostu ze 
zmięczołym wyrazem twarzy. Znużone, roziur- 
znione. Weobccne patrzały ciemne oczy wokół 
siebie. Włosy na wvsokiem czole były iuż mo 
cne przerzedzonc. Nad górną wargą 
krótko przystrzyżony wąs, niezbyt charaktery” 
styczne usia, powolne ruchy. Czyn:iło trochę 
przykre wrażenie. że nie przyszedł sam, ale w 
asyście sksretarzy — zdaie mi się, że było ich 
czterech — miłego, rzetelnego i iak sie zdawa 
ło, bardzo ruchliwego towarzysza. Otaczal mo 
niby świta dworska, niby przyboczna gwardia. 

Zasiedliśmy da stołu. Wyznaczono mi miej- 
sce naprzec'w «ościa. Starym, kiepskim zwy” 
czajem  począłem go szkicować. Natychmiast 
poprosił innie sekretara przyjaźnie i napółżarto 
bliwie, bym mu pokazał rysunek, W ten sposób 
wdałem się z Foxem w rozmowę, rozmawiali- 
śmy o teatrze i o aktorach. 

Głośne stuknięcie nożem w talerz — amery- 
kański sposób proszenia o spokój — zapowie- 
działo, że Willam Fox chce przemawiać. 

Nie treść przemówienia była rzeczą zdumie 
wającą. Powiedział, że w Ameryce istnieje du- 
ża ilość najrozmaitszych towarzystw i instytu- 
cvi dobroczynnych. Ale ich aparat pochłania 
olbrzymie sumy. Z tego też powodu winne 
wszystkie le instytucje zośrodkować się w je- 
dną wspólną organizację, że wspólnym apara- 
tem. Możnaby tą drogą dużo zaoszczędzić i zao 
szczędzone sumy przeznaczyć na właściwy cel, 
na iaki je ofiarowano. Zebrani tu mieliby za- 
cząć tę akcję i urządzić zbiórkę. On, Fox, zao- 
faruje 10 procent sumy zebrane: przez wszyst 
kich pozostałych. 

Rozsadna i praktyczna w sobie idea zatem. 
Zdewało sie tylko rzeczą osobliwą, że mowca 
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ROZMAITOŚCI 


spór spadkowy w rodzinie Carusa 
Nowojorski trybunał apelacyjny rozstrzygnął > 
„egdaj spór między wdową, bratem i dwoma sy- 
mami Carusa z jednej, a jego małolelnią córką z 
Irugiej strony. Pierwsza instancja przyznała mia- 
'owicie córce Carusa, Glorji dwie trzecie docha- 
lów z tantjem gramoionowych i dwie trzecie do- 
bra Carusa położonego w New Jersey Tantjemy 
z płyt gramofonowych wynoszą rocznie miljon 0 
iarów. Przeciwko temu orzeczeniu pierwszej * 
stancji wnieśl. wyżej wymienienm  spadkobierc) 


Carusa skargę apelacyjną, powołując się na to, że | 


w myśl uchwały sądu włoskiego przysługuje m.: 
łoletniej Glorji Caruso prawo tylko do połowy 
spadku, podczas gdy wdowa, brat i dwaj synowie 
Camusa mają mieć po jednej ósmej Trybunał ape- 
lacyjny przychylił. się do. żądania powodów i u- 
chylił orzeczenie pierwszej instancji 

Czy należy długo spać? 


Odpowiedź na to pytanie, tak z£sto zakławane 
pexer hygjanlstów, nie fest łatwa. 


Zdaje się, że i tu, tak jak i w licznych innych 
| AK c duzi się zdrowia, Wazytkko 


p 1 ZM 


zależy od nanego organizmu 

"Wielu mężom wybitnym na polu nauki. sztuki, 
techniki, czy polityki, starczy sen pięcio “lub sze- 
soiogodizmay O Frydaryku Wielkim  twierdzono 
nawet, że nigdy nie sypia} więcej, uiż cztery go- 
dziny na dobę. 

Z najnowszych Wszakże badań  przedsięwzię- 
tych w tym kierunku, wynika, że nalężenie nerwo 
We życia nowoczesieżo skłania do przedłużania 
godzin Snu. 

Słynny „król automobilowy* Ford. oświadcza. 
że jest za saem dziewięciogodzinnym i że trzyma- 
jąc sie tej zasady, ma nadzieję dożycia setnego ; 
roku. Powieściopisurz angielski Wells jest wiel- 
kim śpiochem i twierdzi, że jeżeli nie spi długo, 
odczuwa to zaraz na działalności swego serca i 
ogólnym nastroju Marcom powiada. „Dlugi sen 
podnieca mnie i czyni zdolny: do pracy Lwórczej. 
Umysł bardzo czynny potrzebuje leż bardzo duża 
sny“. 

6d dlugości naszego 
szego Życia — taki jest 
wiedzy dzisiejszej. 

En 

„ILE MIAŁEŚ LAT, ŻENIĄC SIĘ PO RAZ PIERW 
SZY?" Naicryginainieiszą niewątpliwie cechą naihliż 
szego powszechnego spisu ludności Sianów Ziedno- 
czonych, izki się cdbędzie w dmu ł kwietua br. be 
dzię zamiczeczenia w. kwestjonarjwszu  spisowym 


snu zależy 
w każiyn razie 


te? długość na- 


przeszedł 
! Ale William Fox mów- 


"stania się ludźmi. 


; ka. było rzeczą przykrą. 
czarny. i 


' 
i 
I 
` 


, jak gwardja przyboczna. 


1 


i 
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i 
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poglad | 


i £ZY. 
! doniesiono Foxowi o rezultacie, znów zapłakał j 


I 
t 


| ka obu rąk zdumiewa czystością, precyzję i szyb- 


| nowych, nawet dawno już niesłyszanych oktaw m 
| zmienianymi palcami (pierwszy — trzeci, arugi - 
' czwarty). Wszystko to „siedzi“ bez zarzutu 


filantropie. 
namiętnie w 


tak nagle z kina na 
głomio i 
dalszyni ciągu: 
„Wyrosłem w biedzie, 
Side. Znam wielu z nich 
thłopak bez grosza, wślizęnąłełn się na galerię 
ı widziałem, jak pan gra, Mr. A. (zwrócił się 
srzytem do sędziwego. znanego «i:orą). Znam 
nedzę. Jest okropna! Ileż to sierót jest dziś na 
świ:ecief* 
I nagłe wyhuchna! szlochem. spadały 
u po Dał czkach. Nie ścierał icù, mówił dalej, 
uiac nas w nerwo 


jestem synen) Past- 
od dzieciństwa. Jako 


Łzy 
n 
przezwycieżaiąc siei wpraw. 
wy niepokój. | 

„Ulżyicie doli sieroty. dajcie im możność 
Wielu wśród nich, to nądże 
Bez wa- 


4, 


wielcy, znakomici ludzie przyszłości, 
szci pomocy póidi, na marne...!'* 

I zrow zapłakał gorzko, długo i szczerze. 

Nigdy nie widziałem płaczącego Amerykani-- 
na. Nawet na pogrzebach. Ałe na bankiecie, 
przy uroczystym stole, pośród towarzyskiej po 
eodv mieć przed sobą szlochającego człowie= 
Poiałem, że Fox „to 
człowiek o zupełnie rozstrojonych nerwach, 
zmeczony, histeryczny. chory prawie człowiek. 

Ale przemówiene jego podziałało. W kilku 
chwilach zebrane 14 tysięcy dolarów, to zma- 
że tyle „subskrybowałi* zebrani. . Kiedy 


powtórzył przyrzeczenie uiszczenia 10 pgo 
cent, to iest 1.400 dolarów. i. 


Potem odszedł. Znowu zagasły. przybity, „po 
\ẹpny i wypłowiaży, a sekretarze otoczyli - 


Dziś donoszą gazcty, że Fox „zbudził się z b 
letargu" w walce z przeciwnikami og 
Street, którzy zamierzają utrącić ostatnie 4% 
niezależne przedsiębiorswa filmowe, Właśnie 
take wrażenie odniosłm wtedy. Zdawał Się ;Po- 
nadać w apatję i wybuchał, budząc się,. 
chem. 

Czy trzeba powiedzieć, że „subs „subskryba 
uych“ wtedy 14.000 dolarów nie wpłacono 
istocie ani centa? Wrażenie owego histeryczre 
go. niemal epileptycznego przemówienia „Fe a 
znikngn i jeszcze tego samego wieczora. ia 
mówieniu temu brakowało, tak, jak zrszią i mo. 
wew, zdrowej siłv życia. 

Nie usłyszałem też nigdy potem, o Jakie 
„šólnem „centruni towarzystw dobrocey am 
ŚCI 

A co usłyszy się o jego wałce o byt, lala tą 
raz rozpoczął apelem do całej Ameryki, na pief 
minut przed ścięciem ga? 


è 


Z SALI KONCERTOWEJ 
LASZLO SZENTGYOERGYI 


W młodziutkim tym skrzypka o tal 
nazwisku rośnie nowy Prihoda Już dziś o 


ac r" 


kością pasażów nietylko pojedyńczo ale i dwu 


tego przybywa rówwicż bardzo wielki s 
w kantylenie liryczny ton, atakowany 
rozmachem, często za ostry ale sympatycznie dzią- 
łający swą naluwalną siłą, bez pozy Do głosu åo- 
chodzi w tvm skrzypku jeszcze w pierwszej linji 
brawurowy wirtuoz. mający jednak rzeczywiścig 
się czemś$ zupełnie niezwykłem pochwalić, 


dość niezwykle brziniącego pytana: 


„łe miałeś (a) 


lai, żeniąc się (wychodząc ża mąż) po raz pierw. 
szy?" luż sam fokt zamieszczenia podobnego myta 
me wkazuje na częsie zmiany „Esty stanu cywilne 


cbywiiek .nierjznuńskich ina niema! powageci: 
ne korzystzinc z możliwości rozwodowyagłu "= 


KTO JEST TWÓRCĄ ETATYZMU 
W POLSCE 


W artykule pt. „Nie wszystko dobre, co ŻY- 
dom szkodzi” pisze „Chwila: 

Gdy endecja dzierżyła ster rządów w swoim 
ręku, icczyliśniy ciężką `“ niewdzięczną walkę 
przeciw iei polisyce gospodarczej i finansow ei 
Któż bowiem inny, jak nie sam p.  Władyław 
Grabski, postawił zasadę zrównoważenia finan- 
sów państwa za jednym zamachem, bez ogląda 
mia się na sity gospodarcze spdłeczeństwa?! 
Jak lawina spadł jego system podatkowy na spo 
łeczeństwo, znacząc Ślad swej drogi ruiną i zni- 
szczediem. Gdyśmy walczyli przeciw termu pro 
iekiowała endecja budowę pomnika wdzięczno- 
ści temu zbawcy ojczyzny, A któż immy jest 
twórcą etatyzmu w Polsce, jak me p. Grabski 
i rządy narodowo.demokratyczne?! 

Teraz endeoja prowadzi — zupełnie słu- 
szną! — wojnę z etatyzmem. Dlaczego? 

Zmieniły się miejsca w tańcu politycznym, 
więc i pogląd na sprawy się zmienił. Etatyzm 
był dobry. gdy służył do zapewnienia tłustych 
posad i synekur różnym filarom. filarkom i po- 
mmiejszym podpórkom własnego dygnitarstwa, a 
jest zły — gdy celu tego nie spełnia. Mówimy: 
„własnego dygmitarstwa* — a nie: „własnego 
stronnictwa”, bo stronnictwo narodowo demo 
kratyczne, o ile rozumie się pod tem mianem 
owe masy, dające głosy przy wyborach, cier- 
piało wskutek etatyzmu, systemu i przeciążenia 
podètkowego taksamo wtedy. jak i teraz. Nie i- 
dentytikmjeny mas wyborców z leaderami tego 
stronnictwa. 

O REWIZJĘ... NIEDORZECZNEJ USTAWY 

Nareszcie zaczynają w niektórych sferach 
rozumieć. że obecna ustawa o spoczynku nie- 
dzielnym jest — niedorzecznością. Oto sanacyj 
my „Przegląd Wieczorny” pisze z okazji ankiety 
jednego z pism wiedeńskich na temat odpoczyn 
ku niedzielnego (w tej ankiecie wszyscy zabie- 
rający głos oświadczyli się za swobodą otwie 
rania sktepów w niedzielę): 

Co warta jest ustawa, która obowiązuje tylko 
część ludności? Dlaczego nie spoczywają tram- 
wajarze, kolejarze, dlaczego nie obserwuje się 
miedzielt w wielu fabrykach, w hmimiotwie, cukiro 
wmictwie stp.? I dtaczego w takim razie muszą 


„NOWY DZIE DZIENNIK“ _ poniedziałek 10. "= 


nawet wbrew swej woli świętować piekarze i 
kupcy żydowscy, nawet cl, co obchodzą szabas? 

„.Niedorzecznością iest, że w miedzielę nie mo 
Żna nawet w lecie kupić „oficjalnie“ mleka ani 
mięsa, chcąc być lojalnym, i trzeba produkty te 
nabywać o dzień wcześniej, ponosząc ryzyko ich 
zepsucia się, niedorzecznością iest, że ludność 
pracująca, której mie stać na cukierniane pieczy 
wa, musi w niedzielę właśnie jadać czerstwe buł 
ki. których smak przypomina coś pośredniego 
między wiórem a słomą, niedorzecznością jest, 
że w niedzielę trzeba chodzić nieogolonym. jeże 
li się nie ma zaufanego figara, który w dniu 
„spoczynku spełnia swe fumkcje sposobem do- 
mokrążnym. 

Koło Żydowskie ma wikrótce zgłosić projekt 
ustawy, zmieniającej obecne przepisy © przy- 
masowym odpoczynku niedzielnym. Zobaczy- 
my. jak się do wniosku Koła Żydowskiego usto 
sunkują inme stronnictwa — czy zdobęda się 
na odwagę zerwania z niedorzecznością! 


CÓŻBY RZEKŁ WIELKI MAJMONIDES? 


O „akcji cadyków* pisze „Nasz Przegląd“: 
„Nie przewidywaliśmy że z natchnienia Frank 

furtu i Góry Kalwarii spłynie fala powrotna. że 
znajdą się w Polsce Niepodległej politycy pol- 
scy. którzy dla doraźnych celów wyborczych. 
opartych zresztą na nieznaiomośc: psychologji 
żydowskie}, potrafią pogodzić szczytne hasła o 
misii cywilizacyjnej państwa z protegowaniem 

najstraszliwszego obskurantyzmu, 

Judaizm nie uzmaje żadnych pośredników mię 
dzy poszczególnym Żydem a Stwórcą. Judaizm 
nie wznaije imrygantów politycznych. wyzyskuią 
cych autorytet Świątobliwych starców, oderwa- 
nych od tego grzesznego Świata i nie zdają- 
cych sohie wogóle sprawy z zręcznej reżyserii 
partyjnej, która ma na oku cele. nie pozostające 
w żadnym związku z istotna ret:zią 

Judaizm jest z ducha i litery zaprzeczeniem 
analfabetyzmu, bałwochwalstwa fetyszyzmu 
romanłycznego pseudo mistycyzmu. Cóżby rzekł 
wielki Maimonidea gdyby powstal z grobu i do 
wiedział się, że musimy w dwudziestem stuleciu 
podiąć walkę w obronie tak prostych i jasnv.h 
prawd żydowskich ? 

Czyżby nie życzył nam powodzenia 
walce?... 


w tej 


Mówmonierność 1owoju umysłowego | innego 


Rzetelną zasługą fizjologów i R że 

amerykańskich jest obalenie nareszcie — 
podstawie doświadczeń — szkodliwego T P 
du, jakoby wybujałość umysłowa iść miała sta 
łe w parze z upośledzeniem stanu fizycznego 
danego osobnika. Zwłaszcza dotyczyć to miało 
młodzieży co oczywiście, musiało wywierać 
odpowiednio ujemny wpływ na kierunek jej wy 
chowania. Dłatego właśnie tak wielkie mają 
znaczenie argumenty, obalające ten niczem nieu 
motywowany przesąd, 
, Jest to zasługą profesorki uniwersytetu ko- 
lumobijskiego, Lety Hellingworth, która przepro 
wadzała w cągu siedmiu lat specjalne badania 
i na zasadzie zebranego tą drogą obfitego ma- 
terjalu doszła do przeświadczenia, że młodzież 
szkolna o wyjątkowo rozbudzonej inteligencii, 
netylko nie iest słaba fizycznie, wątła i skłon- 
na do iatwiejszego ulcgania chorobom, zwła- 
szcza mózgowym, ale wprost przeciwnie, wy” 
różnia się krzepkością fizyczną, większą nż 
fnni rówieśnicy o rozwoju umysłowym przec'ęt 
Rym, wyższym od nich wzrostem i większą 
odpornością na stany chorobowe. 

Już ' poprzednio cały zastęp pedagogów ame 
rykańskich zwrócił uwagę na fakt, że dzieci, 
obdarzone wyjątkowemi uzdolnieniami intelek- 
tuainemi, celuja również i pod względem spraw 
ności fizycznej, dowodzenie to jednak nie bu- 
dziło zaufania szerszego ogółu. Do pewnego 
stopnia nieuiność ta była usprawiedliwioną, bo 
wiem obserwacje rzeczonych pedagogów opie” 
rały się na jednym tylko danym okresie życia 
dzieci czy młodzieży. nie można więc było 
przew dzieć, jaką będzie linja dalszego ich rów 
noczesnego intelektualnego i umysłowego roz” 
woju. 

Materjał eksperymentalny czerpany był 
wśród wychowańców jednej ze szkół średnich 


nowojorskich. przyczem wybrano dzieci obda- 
rzone wyjątkowemi zdolnościaini intelektualne 
mi w stopniu. odpowiadającym  naiwyższemu 
typowi skali Stanford-Bincta, spotykanemu u 
jednej czwartej conajwyżej ogółu młodzieży 
szkolnej. Badania przeprowadzane były w dzie 
dzinie wzrostu, sprawności fizycznej. siły mię 
śni i ogólnego stanu zdrowia. Pod względem 
wzrostu stwierdzono, że podczas kiedy u dzie” 
ci o wybitnem uzdolnieniu umysłowem przecię 
tna wysokość wynosiła — w dziesiątym roku 
życia tych dzieci — 133 centymetry, nie prze- 
kraczała ona u dzieci normalnie inteligen- 
tnych129 centymetrów. Ciekawe jest, że u dzie 
ci umysłowo niedorozwiniętych ta sama prze- 
ciętna wzrostu w tym samym wieku dochodzi 
zaledwie do 123 centymetrów. W ciagu sie” 
dmiu lat obserwacyjnych wzrost dzieci umy- 
słowo rozw'niętych wykazywał stale przyrost 

5 procent wiekszy, aniżeli u dzieci intelektual 
nie przeciętnych. 

To samo zupełnie dotyczyło porównawczego 
badania wagi. 32 i pół kilogramy przecięinej 
wagi 10-letniego dziecka o wybitnym rozwoju 
umysłowym odpowiada 28 kilogramom u dzie- 
ci o rozwoju umysłowym normalnym i 26 į pół 
u dzieci umysłowo niedorozwiniętych. Mierze- 
nie siły mięśni wykazało również, że silne ra- 
miona odpowiadają dobrze rozwiniętemu móz- 
gowi. Zapomocą manometru ystemu Sme- 
dlev'a mierzono siłę uścisku ręki poszczegól- 
nych dzieci, eksperyment tn powtarzany by? 
trzykrotnie na wszystkich dzieciach obu grup 
porównawczych, przyczem wykazała się rów” 
nież znaczna przewaga po stronie dzieci umy- 
słowo rozwiniętych. Bezwzględnie większa 
sprawność fzyczna dzieci tej kategorji w odda 
waniu sie sportom i ćwiczeniom gimnastycz” 
nym mogłaby, coprawda, być wytłumaczona 
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Z TEATRU I ESTRADY. 

— OSTATNIE WYSTĘPY TRUPY WILENa 
SKIEJ w Krakowskim Teatrze żydowskim. Dzig 
w niedzielę o godz. 8'30 wieczorem wspaniałe ko» 
medja chasydzka „Opowieść o Herszelu z Ostro- 
pola“ Mojżesza Lifszyca, w inscenizacji i reżywe= 
j dra M. Weicheria, a w świetnen wykonanie 
Trupy Wileńskiej (kier, M. Mazo). O godz S390 
pop. arcydzieło I. L. Pereca „Nocą na staryfm 
rynku“ po cenach zmiżonych od 70 gr. do 4 sk. 
Bilety do nabycia od 10-tej rano przez cały dzień 
przy kasie teatru, Bocheńska 7. 

— Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. Nadzwy! 
czajne powodzenie „Szwejka“ z udziałem SX, Ja- 
racza i L. Wyrwicza, skłoniło dyrekcję teatru do 
pozstawieonia tej sztuki w dalszym ciągu na re- 
pertuarze bez przerwy, wobec bliskiego już koń- 
ca obecnego cyklu przedstawień St. Jaracza. Dziś 
popołudniu grana będzie kapitalna komedja „Ma- 
man do wzięcia“ po raz 14-ty, Najbliższą prem- 
jera będzie lekka komedja Pawła Franka „Grand 
Hotel“, nazwana przez krytykę wiedeńską „me- 
skim odpowiednikiem Myszy kościelnej“ i grana 
w istocie wszędzie z powodzeniem, podobnem do 
sukcesu sztuki Fodora. 

— WILHELM BACKHAUS, fenomenalny piani- 
sta, niezrównany odtwórca dzieł Beethovenow- 
skich, którego kómcerty w największych centrach 
muzycznych Europy i Ameryki są prawdziwą sen- 
sacją artystyczną, wystąpi w Polsce z jedynrm 
koncertem, a to w Krakowie we środę, 12 bm. w 
Starym Teatrze. Ponievraż koncerty tego artysty 
nie są nigdzie transmitowane przez radjo, przeto 
publiczność krakowska będzie miała po 5-ciu la- 
tach jedyną możność usłyszenia lego genjalnego 
piawisiy na koncercie krakowskim 


— VI PORANEK SYWEONICZNY Związku 
zawod muzyków odbędzie się dziś w niedzieję 
w sali Starego Teatru Dyrycuje p. Ignacy Neu- 
aak. Solista p. Rafal Laaes odegra koncert wio- 
lenczelowy Haydna z low, orkiesiryv. Pozatem w 
programie Beethovena Uwertura „Egmont“ oraz 


Dworaka Symľomja „Z Nowego świata“, Pozo- 
stałe bilety do nabycia w kasie dziennej Starego 
Teatru. 

ŻYDOWSKI FILM DŹWIĘKOWY 

W Nowym Jorku powstala wytwórnia filmowa 
P n, „Judea Pictures Corporation“. która ma na 
celu produkowanie filmów dźwiękowych w języ- 
ku żydowskim. 

— u 

— WSPOMNIENIA 0 STANISŁAWIE PRZY- 
RYSZEWSKIM. Słynny niemiecki historyk sztuxi 
J. Meier Graele zamieszcza w „Berliner Tage- 
blutt* feljeton pt. „Stachu“. Są to wspomnienia 
z hberlińsikch czasów Stanisława Przybyszewskie- 
go. 

— CECILE SOREL W BUDAPESZCIE. W Bu- 
dapeszcie rozpoczyna wkrótce występy  gościn- 
ne słynna francuska artystka dramatyczna Cecile 
Sorel. Wystąpi ona w „Damie Fameljewej", „Mi- 
zantropie* i „Annie Kareninie'", 

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 

Niedziela: pop. „Maman do wzięcia* (ceny zni- 
żone); wieczór „Szwejk“. 

Poniedziałek: „Szwejk“. 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

Niedziela: 330 pop. „Nocą na starym rynku"; 
(ceny zniżone); 830 wiecz. „Oopowieść o Hersże- 
lu z Ostropola* (ostatni występ Trupy Wileńskiej? 

TEATR REWJI „PANTERA“ (RAJSKA 12) 

Niedziela: „Hej ta trójka” (trzy przedstawienia) 

TEATRY ŚWIETLNE 1 DŹWIĘKOWE 


SZTUKA: „Nowy Jork w nocy“ 
UCIECHA: „Białe cienie”, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

BAGATELA: „Dama w szkarłacie* (Lia 
Priti), 

CORSO: .,Dalsze dzieje Tarcana*. 

DOM ZOŁNIERZA: „Titanic“ (Miasto marzeń). 

NOWOŚCI: „Życiowe rozbitki* (Obława). 

WANDA: „Bezbożne dziewcze“ 

WARSZAWA: „Kraj bez kobiet“ (Goirad Veidt) 
o O ZOO" m 
wyższym stopniem ich ambicji i siiy woli w 
tym kierunku, stałe jednak (w ciągu siedmiu 
lat) badania dzieci pod tym wzgledem może już 
dawać rezuitaty pozytywne, zależne od warun 
ków ustroju fizycznego, a nie od wysiłku woli. 


Hr prodednia ewini Konstytucji - 
a wprowadzenie jej w życie 


Drugi Sejm zcbrany na podstawie obowiązu 
iącej Kostytucji z 17 marca 1921 r. może da 
konać rewizji ustawy konstytucyjnej własną u- 
chwała powziętą większością 35 przy obecno 
ści conajmniej połowy ustawowej liczby posłów 
To prawo rewizji Konstytucji przysługujące 
Zgromadzeniu Narodowemu co 25 iat po uchwa- 
tenis Konstytucji zostało wyjątkowo nadane dru 
giemu Sejmowi tj. obecnemu, który niewątpli. 
wię 3 tego prawa skorzysia. Doszło się bowiem 
już do pewnego jednolitego poglądu, iż należy 
dokonać rewizji ustawy konstytucyjnej w jej 
postanowieniach o władzy Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej i Rządu. Nie będziemy się obecnie za 
stamawiać nad projektami i potrzebą wzmocnie 
nia centralnej władzy wykonawczej, lecz chce- 
my zwrócić uwagę na to, iż w przededniu re 
wiaj Konstytucji i ł0-letniego jubileuszu Jej w- 
chwalenia nie można mówić jeszcze o realizacji 
wszystkich jej postanowień. 

Artykuł 90 Konstytucji powiada, iż każdy ©- 
bywatel ma obowiązek szanowania j przestrze- 
gania Konstytucji Państwa i innych obowiązu 
jących ustaw. Obowiązek ten dotyczy oczywiś- 
cie i ministrów i ich podwładnych urzędników, 
którzy nietylko jako obywatele, ale jako za 
przysiężeni urzędnicy muszą Szanować i prze- 
strzegać Konstytucję, gdyż inaczej postępują 
niezgodnie z przysięgą przy obięciu urzędu zło 
Żona. W codziennem jednak życiu spotykamy 
się bardzo często z pogwałceniem przepisów 
Konstytucji, z czynnościami i dzialan ami nie- 
zgodnemi ze złożoną przysięgą. Nie jest zaś do 
puszczalne, by postępowano ciągle w niezgod- 
ności ze złożoną przysięgą, co się jednak me 
stety dzieje, a przysięga urzędnicza i przep sy 
konstytucy'we stanowią tylko czcze frazesy i 
suche termułki, 

Wyżs. urzędnicy państwowi, odmawiający Br: 
rrzyjęcia Zydów da jakiegoś urzędu nie zdają 
sobię sprawy ze złożonej przez nich przy cui 
nakładxiący na nich kaiegoryczny obowiąze« 
alizacjł Konstytucji. Przerisów konstytucyjny h 
przy nodawanu posad sie nie respektuje, choć 
wyraźnie brzmi Konstytucja. :ż urzędy puti- 
czuesąw rówaiej nrerze dla wszystkich dostęp 
ne na warunkach prawem przepisanych. Zidna | 
ustawa ma podstawie Konstytucji wydana n!e 
wiklueza Zydów od objęcia urzędów państwu 
wych : samorządowych, lecz dzierzący właczę 
wykluczaja Żydów į ich nie dopuszczają dy u- 
rzędów. Posada państwowa lub samorządowa 
stanowi przywilej wybrańców losu lub (i to naj. 
częściej niestety!!) jakiegoś wysokiego dygm- 
tarza państwowego, Pozatem dla wszystkich 
innych zwyczajnych żydowskich śmiertelników 
stanowi posada państwowa lub samorządowa nie 
dającem Się urzeczywistnić marzeniem. Dzieje 
się to, choć urzędnicy Żydzi nie stanowią 
wcale uimy dla Państwa ani nie przynoszą Mu 
szkody, lecz są (o ile tylko są. w urzędach) wzo 
rowymii i nienagannymi urzędnikami, Doszło na 
wet do tego, że z dawnych prywatnych przed 
siębiorstw obecnie przez Państwo przejętych (e- 
tatyzm) usunięto żydowskich pracowników, a do 
nowych przedsiębiorstw państwowych z bardzo 
wielka trudnością może się dostać Żyd. Przy 
nadawaniu bowiem posad w tych bardzo licz: 
nych obecnie przedsiębiorstwach państwowych 
kierują się miarodajne czynniki temi samemi za 
sadami, jak przy przyjmowaniu do urzędów pań 
stwowych. W tym stanie rzeczy musza Żydzi 
ciężko walczyć a byt w handlu, rzemiośle ; wol- 
nych zawodach, bo do tego ich zmusiły siosum 
ki, choć w myśl art. 101 Konstytucji ma każdy 
obywatel wolność obrania sobie na obszarze 
Państwa miejsca zamieszkania | pobytu, prze- 
siedlenia się i wychodźtwa, niemniej wolność 
wyboru załęcia i zarobkowania. Żydzi zmusze 
ni prącować zarobkowo w handlu i rzemiośle mu 
szą jednak zrezygnować z wyjazdu np. do Poz- 
nańskiego, bo Żyd wyjeżdżający tam dlą zarob 
kowej pracy musi być przygotowany na najgor 
sze następstwa, tak, że do ograniczenia pracy 
w tych zawodach dołączą się ugraniczenię tery- 
'torjalne, które mu in. spowpdowało obecna ka: 


% 


Na dzień krem Elida Co 
Godzinę — chroni cerę od 
wiatru i ostrego powietrza. 
Wnika całkowicie w skórę 
i nadaje jej gładkość i świe- 
żość. 

NanocColdeream Elida — 
oczyszcza i ożywia = SJ 
leczy opierzchnięcia. 


tasttofalną nędzę szerokich mas otet a S 
Żydowskiego. Państwo wprawdz'e zaimierzaĵo u” 
Sunąć tę anamalię poznańską, ale bezskutecz 
nie, a obecnie przy rozbudowie Gdyni wrzesz- 
czą już antysemici o zażydzeniu Gdyni, cnoć 
ość Żydów jest tam inimmalna. Nielepiej dzie 
je się z wolnymi zawadami, bać żydowscy adwo 
kaci (których też stosunki zmusiły do objęcia 
zawodu adwokack ego) ograniczeni są do rze- 
czywiście małej Małopolski, skąd przenieść się 
nie wolno, a wszelkie wołania o otwarcie granic 
b. zaboru rosyjskiego i pruskiego są głosem wo 
łającego na puszczy. Konstytucja zaś przewi- 
duje wolność wyżoeru zajęcia | zarobkowania na 
całym obszarze Polski, 
swoje, a życie swoje. 
Wszystkim obywatelom porecza Konstytucja 
wołność sumienia i wyznania. a żaden obywatel 
nie może być z powodu swego wyznania i prze 
końań relsijnych ograniczony w prawach przy 
sługujących innym obywatelom. Tak powiada 
Konstytucja, a w rzeczywistości spoczynek n'e- 
dziełny ogranicza Żydów w prawach „przysłu 
gułących innym oLywaicjon boć wszyscy oby- 
atele mogą pracować 6 dni w tygodnu, a Ży» 
dzi tylko przez 5 dni. Jest to jaskrawe cerani- 
czenie praw obywateli żydowskich oraz swo 
bodnego wyziiawana ich religji redni bowiem, 
a mianowicie pobożniejsi, pracują tylko 5 dni 
w tygodniu, (są zatem z powodu wyznana ogra 
wiczeni w ich prawie do pracy), a drudzy mniej 
pobożni i w trosce © utrzymanie pracują w So- 
boty i są zatem ograniczeni w rrawie swobod: 
nego wyznawana religii, bo nie moga należycie 
obchodzić sobotniego dnia cdpoczyńnku. Wsze!- 
kie dążenia do jakiegoś możliwego uregulowa: 
nia ie] piekącej i sprzecznej z Konstytucją kwe" 
stji spełzły na niczemi, choć podczas obecnej ka” 
dencji Seimu zasiada w klubię rządowym pa- 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 10. II. 1930. 


lecz u nas Konstytucja | 
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mimo Śniegu imrozu można mieć, 
używając stale kremów Elida. 


tentowany obrońca religii żydowskiej pasek 
Kirschbraun, który nawet za cenę ślepego pex 
słuszeństwa partji sanacyjnej nie potrafił złagę” 
dzić ostrza tej szkodliwej dla Żydów ustawy 
o przymusowyiń spoczynku niedzielnym, Nume 
rus clausus dl:. żydowskiej młodzieży akade« 
miickiej jest nadal stosowany, a corocznie nie. 
zliczone rzesze akademików sa zmuszone o glo 
dzie i chłodzie wędrawać do krajów zachodnieł 
Europy dla studjów, choć żadna ustawa nie wyw 
klucza Żydów od studjów na polskich wszechni= 
cach, 

Możnaby jeszcze przytoczyć dalsze dowody. 
słuszności naszzgo twierdzenia, iż przystępuje 
Się do rewizji jeszcze nie wprowadzonej w żyw 


į cie Konstytucji, ale poprzestając na tych, chce» 


my zaznaczyć, że nie są one tylko natury po: 
litycznej ale i gospodarczej, bo przez przestrze” 
ganie wspomnianych przepisów Konstytucji sy 
tuacia ekonomiczna Żydów w Polsce niewąte 
pliwie uległaby pewnej poprawie. 

Prócz tych niedomagań konstytucyjnych" 
odroszących się w głównei mierze do nas Ży= 
dów chcemy zwrócić uwage na dwa postano- 
wienia kenstytucyjne pozostające dotychczas ie 
dyne pewnego rodzaju niewykonanem Życze- 
niem b. Sejmu Ustawodawczego. Oto Konstytw- 
cia -— dla współpracy z władzami państwowe= 
mi wyraziła żądanie powołania Naczelnej Izby 
Gospodarczej Rzeczypospolitej, co jednak do. 
tychczas nie nastąpiło. Instytucja la iest konieczca 
dla dzisiejszego wielce skomplikowanego ekono- 
mcznega położenia Państwa i jego obywateli 
iz tego powodu sfery miarodaine jsż się nad teta 
zastanawiają, ale narazie -- ze szkodą dła obw. 
wateli — ne wychodzi ta kwestia poza granie 
ce luźnych projektów Dla ssosunków gospodar: 
czych i społecznych ma też kolosałne znaczenie 
sadownictwo administracyjne, które w myśl art. 


93 naszej Ustawy Zasadniczej powołane jest 
wraz z Najwyższym Trybunałem Administracyj 
nym do orzekana o legalności aktów admini- 
stracyjnych w zakresie rządowej i samorządo 
wej administracji. Narazie funkcjonuje tyłko 
Najwyższy Trybunał Adm nistracyjny, lecz ja- 
ko jedyna władza powołana do decydowania o 
legalności orzeczeń i zarządzeń władz admini 
stracyjnych, jest bardzo obciążony nawałem 
pracy i wubec tego nie jest w stanie wyw azać 
się ze swego dla społeczeństwa bardzo Waż- 
nego zadania. O kilkuletnich zaległościach w 
pracy N., T. A. mówi się dużo w ciałach ustawo* 
dawczych i pisze się w prasie, lecz bezskutecz- 
nie bo postanowienie o sądownictwie admini. 
stracyjnem dzieli los szeregu innvch niewyko- 
nanych dotychczas przepisów Konstytucji. 

Nie będziemy obecnie wspominać o t. zw. 
ograniczeniach carskich, obowiązujących jesz 
tze na terenie b. Kongresówki, bo przepisy te— 
choć już dawno miały być zniesione, a nawet 
najwyższa magistratura sądowa ' pewnym kon 
kretnym wypadku uważała te przepisy za nie- 
Istniejące i nieobowiązujące — według zapew: 
nień przedstawiciela obecnego Rządu mają być 
niebawem uchylone. Świadczy to o tem, iż mia- 
rodajne stery przecież zamierzają uzgodnić ży 
cie z obowiązującą Konstytucją, pragną usunąć 
sprzeczność między mą a „rzeczywistą rze- 
czywistością'. Nie uchodzi bowiem, by zrewi. 
dowano Konstytucję istniejącą często tylko w 
tym celu, by jej nie przestrzegać i ją gwałcić. 

W tej sprawie częstego gwałcenia Konstytu- 
cji przez niższych przedewszystkiem urzędni 
ków winien był nieraz zabrać stanowczy głos 
Sejm, jako organ ustawodawczy, który dał spo- 
łeczeństwu prawa zasadnicze. Nie uczynił tego 
Sejm, gdy pogwałcenie Konstytucji nastąpiło 
w sprawach odnoszących się do Żydów, zapomi 
nając widocznie o tem, że przyzwyczajenie uw 
rzędów do gwałcenia Konstytucji w sprawach 
żydowskich powoduje następnie takie samo sta- 
nowisko i w ogólnych sprawach, Dużą winę po 
nosi też Seim — może nie bezpośrednią — iż 
Mie zrealizował przepisów Konstytucji, co mógł 
uczynić na podstawie przysługującej mu ini- 
ciatywy ustawodawczej. We wstępie do obowią: 
zującej Konstytucji z 17 marca 1921 czytamy w 
zakończeniu: „pragnąc“... „wszystkim obywate 
lom Rzeczypospolitej równość, a pracy posza: 
nowanie, należne prawa i szczególną opiekę 
Państwa zabezpieczyć — tę oto Ustawę Konsty- 
tucyjną na Sejmie Ustawodawczym Rzplitej Pol 
skiej uchwalamy i stanowimy”. Należałoby też 
obecnie przy uwzględnieniu współczesnych a w 
Krótkości przedstawionych stosunków zaopa 
trzyć uchwalić się mającą ustawę rewidującą o- 
bowiązującą Konsi,tucję pewnego rodzaju wstę 
pem, w którym by Sejm dla dobra Państwa i 
jego obywateli nawoływał całą ludność iakoteż 
wszystkich urzędników bez różnicy stanowisk 
do przestrzegania j szanowania Konstytucji o 
raz do wprowadzenia jej w życie. Konstytucja 
stanowi prawe zasadnicze dla wszystkich, naru* 
szenie przepisów konstytucyjnych powoduje zaś 
bezprawie i nierząd, a bezprawie i nierząd dzia 
ła na szkodę obywateli i Państwa, osłabia or 
ganizm Państwa i jego podstawy. 


Mgr. Mojżesz Reich. 
NA OG OW noca 


Shaw — cesarzem Europy... 


W Anglji odbywają się obecnie obrady celen 
 śsłożenia angielskiego teatru narodowego. M. in. 
wygłosił na jednej z odnożnych konferencyj G. 
B. Shaw mowę, w której opowiedział następują- 
cg charaklerystyczną anegdotę: Przed wojną teatr 
narodowy we Wiedniu (Burgthealer) miał wysta- 
wié jedną z jego szluk Shaw postawił pewne wa 
runki, które do żywego oburzyły jntendcnia Bury 
teatru, jakiegoś hrabiego. Ten to hrabia napisat 
do Shawa, że warunki pracy w Burgu są uświęco- 
ne tradycja i sa luksamo niezmienne, jak swego 
czasu nie ulegały zmianie prawa Medów lub Per- 
sów. Shaw odpowiedział: „Politycznie jest pań- 
ski cesarz bezsprzecznie cesarze.u Austro-Węgier 
ale z punktu widzenia współczesnego dramatu, ja 
jestem ecsarzem Eurovy i dlutego nie rezygauję 
ze swych warunków”. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 


0 wychowanie gospodarcze społeczeństwa 


Przed kilku dniami wygłosił Dr. Roger Batta 
glia w tutejszej Izbie handlowej odczyt na po” 
wyższy temat. Główne tezy odczytu strecić 
inożna następująco: 

Dotąd nie pomyślano u nas o konieczności 
systematycznego wychowania spłeczeństwa w 
kierunku gspodarczym. Konieczność ta jest tem 
większa, im trudniejsze są warunki zewnętrzne 
(ak utrudnienie emigracji, brak kapitałów, są 
siedztwo, utrudniające eksport, itp.) oraz im 
mniejsza jest osnowa gospodarczych kategeryi 
myślenia między sferami gospodarczemi a re- 
sztą społeczeństwa. Takie warunki :stnieją wła 
śnie w Polsce. Wychowanie gospodarcze w 
Polsce nie może się opierać ani na liberaliźmie 
ani na solidaryźmie kolektywistycznym, ale 
cylko na solidaryzmie kapitalstycznym, który 
uzraje potrzebę osiągania zysków przeds:ębior- 
czych i własność prywatną środków produkcji, 
niemn ej jak kapitalizacji prywatnej, lecz z dru 
giej strony wymaga w pewnych dziedzinach 
podporządkowania prywatnych interesów gospo 
darczych. interesow. gospodarczemu całości. 

Wychowanie ekonomiczne społeczeństwa mit 
si zaczynać się od uczenia podstawowych pojęć 
z zakresu ekonomiki i polityki gospodarczej, nie 
mniej jak warunków gospodarczego bytu i. roz- 
woju Polski — a to już w szkołach powszech- 
nych i średnich, ewentualnie w ramach przed- 
miotu „Polska współczesna”, Potrzebne ku te- 


mu jest wydanie odpowiedniego podręcznika. 
Nadto winny organizacje i instytucie gospodar: 
cze w miiasiach urządzać stałe kursy dokształe 
cające w zakresie gospodarczym dla szerokież ' 
publiczności. *rzedmiotem takich kursów były% 
by właśnie elementy ekononiiki i polityki zos= 
podarczej oraz wiadomości o położeniu i szane: 
sach rozwoju polskiego rolnictwa, przemysłu, 
i handlu. W ciągu dwu miesięcy w 30-tu godzi. 
nach wykładów można osiągnąć cel. W miasź 
tach uniwersyteckich — przy pomocy Izb prze 
mysłowo-handlowych, towarzystw rolniczych 4 
związków przemysłowych — organizacja takich: 
kursów przedstawia się jako zadanie bardzo łat 
we i wcale niekoszłowne. i 

Osobny odcinek danej akcji przedstawia wyx 
chowanie gospodarcze samych sier gospodars 
czych. Idzie o szczepienie w sz.rokich kołach 
rolników, przemysłowców i kupców temdencyf 
i metod racjonalzacyjnych Oraz zasad nauko- 
wej organizacji, co dzisiaj Święci tryumfy nie- 
tylko w Stanach Zjednoczonych, lecz takż. (m? 
że w wyższym jeszcze stopniu) w Niemczech, 
Czechosłowacji itd. Pod tym względem trzeba 
iść po linjach wskazanych przez bardzo boga- 
tą literaturę specjalną. 

Dodatną 10lẹ mogą odegrać tu kursy, urzą- 
dzane na prowincji z inicjatywy miejscowych 
organizacji i instytucji gospodarczych, 


mej —— 


Ubezpieczenie robotników 
od bezrobecia 


Zgodnie z obecnem brzmieniem treści art. 1 
ustawy o ubezp. od bezrobocia od dn. 23 stycznia 
br obowiązkowi zabezpieczenia na przypadek bez- 
robocia podłegają robotnicy bez różnicy ploi, po 
ukończeniu 16 lat (uprzednio bvło 18 lal) życia. 

Wobec powyższego wszystkie zakłady pracy. 
które zabezpieczały w „Funduszu  Beziobocia” 
swych robotników, winny zabezpieczyć <do:lnlko- 
wo od 28-g0 stycznia br, tych robotników. którzy 
do lej daty ukończyli 16 lal życia  Ponadło, w 
związku że skreśleniem ostatniego usiepu art. 1. 
ustawy, zakłady pracy, zatrudniające 5 robolni- 
ków winny również od 23 bm zabezpieczyć w 
„Funduszu Bezrobocia* wszystkich swych robo- 
tników, kiorzy ukończyli t6 łat życia. 

Wkładki zakładów pracy za rohotuików pozo- 
stają nadal bez zmiany i wynoszą 1,8 proc. od ka- 
żdorazowego wypłaconego zarobku. 


Obniżenie stopy dyskontowej 
banków akcyjnych 


Dnia 7 bm. odbyło się posiedzenie Związku 
Banków w Polsce, na którem posłanowiono obni- 
żyć stopę dyskomiową w bankach prywatnych z 
13 na 12 proc. a równocześnie zredukować stopę 
proceniową przy wkładach. Obniżka stopy dyskoa 
towej wejdzie w życie z «lmiem ukazania się roz- 
porządzenia ministerstwa skarbu œo lichwie pie- 
niężnej, co przypuszczalnie nastąpi około 15 bm. 

a=" >E 


STANOWISKO PRACOWNIKÓW  UMYSLO- 
WYCH. ZATRUDNIONYCH W PRZEMYŚLE 
DRZEWNYM, WOBEC POLITYKI RZĄDU, One- 


Haniebna rola Biilowa w aferze 
Dreyfusa 


Onegdaj wygłosił w Berlinie dr. Bruno Weil. cie 
kawy odczyt o roli Niemiec w aferze Dreyfusa. 
Ówczesny ambasador Niemiec, hrabia Münster w 
dwa dni po degradacji Dreyfusa zapewnił słowem 
honoru prezydenta republiki francuskiej ,że żaden 
członek ambasady niknieckiiej nie utrzymywał 
z Dreyfusem slosunków 1 Że osławione „borde- 
icau”, które lak wielka rolę odegrało w procesie, 
nie zostało skradzione niemieckiej ambasadzie. 
Hr. Münster zdziwił się, że do jego zapewnienia 
odniesiono się we Francji z dużym scepiycyzmem, 
Ten scepliycyzm był jednak uzasadniony, ponie- 
waż członek niemieckiej ambasady, a mianowicie 
atlaches wojskowy Schwarzkopfeu utrzymywał 
stosuuki z majorem Esterhazy; od którego pocho- 
dziło sfałszowane bordereau Gdy pewna gazeta 
szwajcarska o tem doniosłg, Münster czynił ostre 
wymówki pułkownikowi Schwarzkopłeaowi, ten 
jednak brouił się tem, że zataił przed ambasado- 


gdaj domieśliśmy o ostrych rezolucjach powzię- 
tych przez Związek Przemysłowców drzewnych 
a polypiających fatalną dla przemysłu drzewue- 
go polityke Departamentu Leśnictwa przy Mini- 
stersliwe Rolnictwa. Obecnie otrzymujemy od 
Związku Zawodowego urzędników pmzemysłu drze 
wiego we Lwawie komunikat, w którym przed- 


sławiose sę fatalne następstwa roifivki gospo- 
darczej Doyariamoniu Lesnkiwa, Mi skulch {e= 
go slanu rzeczy jwwzielo Walne  Zgromusizenie 
Związku szereg rezolucj. deonagujących się zmia- 
ny datychezasowej połityki a w szczególności żąa- 


<lniacych, by w wypadkach przejęcia © przedstym 
biorstw prywadnych w zarząd panstwowy zatru- 
dniano nadal tych samych urzędników. kiórzy do- 
tychczas pracowali w Gdnośnych  przelsiębio- 
stwach. 

CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY FABRYK 
WYROBÓW JUTOWYCH. Po kilkumiesięcznych 
rokowaniach nastapiło utworzenie wspólnego biu- 
ra sprzedaży wszystkich fabryk wyrobów juto- 
wych w Warszawie. Kierownictwo biura spoczy- 
wa w rękach p. Kehrla z „Unji” w Bielsku 

W SPRAWIE REGULOWANIA CEN CEGŁY. 
Zwiazek Przemysłowców w Krakowie wniósł me- 
morja| do władz centraliych, prosząc o zniesie- 
nie reglamenlacji cen cesty. Memorjał wychodzi 
z założenia, że wprawdzie cegla jest bezsprzecz- 
nie arlykułem pierwszej potrzeby, nie jest jednak 
produktem zużycia. lecz używania — i to tytko 
przez nieliczne jeńnostk' przy budowach poszcze- 
gólnych domów Jako czynnik kalkulacyjny w o- 
gólnych kosztach budowy, uczestniczy cegła za- 
ledwie w 10 proc Pozostawienie cegły w gor- 
szem położeniu. niż. wapno, cement, drzewo, pia- 
sek itd. jest nieuzasadnione Wniosek ten znalazł 
poparcie wspólnej reprczenlacji Związków Cora- 
micznych, 


rem swe stosunki z Estehazym na Wyraźny roz- 
kaz swych przełożonych. 

Na podstawie aktów okazuje się dalej, że pod- 
czas procesu w Rennes, rząd francuski zwrócił 
się kilkakrotnie do Niamiec z prośbą o zezwole: 
nie na przesłuchanie pułk. Schwarzkopfena. Ce- 
Sarz Wilhelm chcial nawet przychylić się do te- 
go żądania, ale ówczesny kanclerz niemiecki ksią- 
żę Biilow (zmarły przed kilku miesiącami), temu 
się stanowczo sprzeciwił. Biilow chciał odegrać 
rołę Macchiavella i zaszkodzić opinji francuskiej 
na świecie. Gdyby Schwarzkopien był zeznawał, 
niewinność Dreyfusa pozyskałaby dla Francji sym 
patję liberalnych i żydowskich sfer Europv. W 
interesie niemieckim leżałc, by alcra tak prędko 
nie została zlikwidowana. by dalej demoralizują- 
co oddziaływała na armję francuska i francuską 
opinję publiczną, 

Gdyby ktoś miał odwagę zarzucić księciu Bū- 
lowowi jako prywatnemu człowiekowi, że jest 
nikczemnikiem, napewno wywołałoby to szalone 
oburzenie. Jeśli jednak w grę wchodzi polityka, 
wożna popełnić największą nikczemność... 


To „= 
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© „Statek Ziemi Krakowskiej“ 


xzoekazii 18-iecia odzyskanie dostepu de merza 


Drea lat upływa od chwili, kiedy wojska 
asat Pomorze i doszly do brzegu morskie-, 
go. Dziesięć lat od tego momentu, kiedy po długim 
© TE. Polski Żołnierz ua nowo pojawił się nad 

'Battyku Dziesięć lat od chwili, kiedy 
poia wolny dostęp do morza stworzył dla 
Polęki prawdziwą podstawę bytu niepodlegiego, 

(kiedy przez otwarcie drogi na szeroki świat sta- 
wękiómy Ww rzędzie tych narodów, które mogą © 
sobie powiedzieć, że są prawdziwie walne i nie- 


Waski ten dostęp do morza, jaki nam przypadł 
m" nie odpowiada wcale wielkości naszej 
Ojczyzńy nie jest dostateczny dla narodu trzy- 
kkiestomiljonowego. Ale sam ten fakt, że mamy 
wolną drogę na olwarte oceany, Że przez te cia- 
sne wiróta idzie do nas od mórz możność rozwoju, 
nakłada na nas obowiązki, które podjąć musimy 
tok, jak musielihyśmy podjąć zawsze świętą wal- 
kę o niepodległość 

Przez dziesięć lat wrzała wytężóna praca na 
maszaru Wybrzeżu. Powstał aasz własny pori, 
powstały pierwsze zawiązki floty polskiej, a po 
Kaz pierwszy od wielu lat wypłynęła na morze 

Bangera. Możemy patrzeć z dumą na rezultaty na- 

szych wysiłków, ale równocześnie musimy stwier- 
dzić, żę daleko do końca naszej pracy i nie skoń- 
czyły się nasze obowiązki. 
' Musimy wsyscy wziąć się do pracy, aby nietyl- 
ko utrzymać, ale rozwiuąć i rozbudować wszyst- 
ko to, co nas przez morza 'prowadzi na szerokie 
drogi pomyślności Ojczyzny. 

Województwo Krakowskie daleko leży od brze- 
gu morskiego j opieru się o Karpaty, jakby o dru- 
gą podstawę Ojczyzny. Ale od tych gór i od sta: 
rych murów polskiej Stolicy idą myśli wszystkich 
dzieci Ziemi Krakowskiej ku szumiącym falom 
Batłyku. 

Wiemy dobrze, go znaczy dla nas dostep do mo- 
rzą, wiemy, że niema najdalszego zakątka Rzeczy- 
pospolitej, którego rozwój nie byłby ściśle zwią- 
zany ze sprawami morskiami. To też chcemy 
współpracować nad rozwojem naszej mor- 


Wanjewództwo Pomórskie które sprawiło z wia- 
snych funduszów  Ślatek Szkolny, na  kióryn 
ksztaleć się będzie mlode pokolenie marynarzy, 
rzucjło nam wyżwanie do czynu To wyzwanie po- 
ajęliśmy Í powiuniśmy w tem szlachcinem wspól- 
zawodnierwie okazać sie. wytrwalymi i ofiarny:mui. 

Niech każdy syn Ziemi Krakowskiej stanie do 
czynu, niech obudzi się ofiarność, która nigdv nie 
zawodziła, jeśli chodziło o Wielkie Sprawy Nā- 
rodu. Niech w dziesięciolecie adzyskania dosięnu 
do morza czyn Ziemi Krakowskiej świadczy o jej 
rozumnej miłości Qjezyżny. 

Musimy ztiobyć się na to, aby naszym wysil- 
kiem pówstal nowy statek, nowa jednostka pol- 
skiej floty. 

Statek — pod polską bunderą plynący - to prze- 
dewszystkiem szkola ieżyzny ducha, a na niej tyl- 
ko oprzeć się może poląga Polski. 

Z Królewskiego Grodu i z tej Ziemi Krakow: 
skiej, skąd wvchedziły niemal wszystkie ruchy 
dążące do Niepodległości Ojezyzny, niech teraz 
wyjdzie czyn ku ulrwaleniu rozwoju polęgi Pań- 
slwia naszego. Tym czyaem niechaj będzie Stalek - 
dziecię Ziem. Krakowskiej, 

Niech każdy spieszy z datkiem i niech nie skążi 
środków na to, co budować będzie prawdziwą 
naszą polęgę i co da nam godne miejsce w rodzi- 
nie wielkich narodów! 

Adam Sapicha, Ks. Metropolita Krak. 
Dr, 
Inż. Karol Role, Prezydent m. Krakowa, 

Gen. Stanisław Wróblewski, Dowódca O K V, 
Proi. Dr. Kazimierz Kostanecki' Prezes Polskizj 
Akademii Umiejętności 

Prof, Dr. Henryk Hoyer. Rektor U. J, 
Krakowskie Koło Ligi Morskiej i Rzecznej oraz 
Komitetu Flaty Narodowej, 

4 a LJ 


Datki „Na Statek Ziemi Krakowskiej“ będą 
zbierane przez dłuższy okres czasu, przyjmować 
je będzie Sekretarjat Krakowskiego Koła Ligi 


Morskiej i Rzecznej, Kraków. nl. Gazowa 12. telef. 
12, konto P. K. O. Nr. 405.400 oraz Administra- 
cja Dzienników Krakowskich. 


skiej podstawy bytu. 
Żydzi! 


Naszym braciom i synom daną została: nioż- 
ność wyjazdu do Erec. Rząd Palestyny udz elił 
Organizacji Sionistycznej kilkaset certyfika- 
tów. Na Małopolskę przypadła ilość 300 certy- 
fikatów. Dużo — dużo więcej naszej młodzieży 
pragnie przenieść się do naszej prastarej Oj- 
czyzny, dla wybudowania tamże. Siedziby dla 
Narodu żydowskiego. Niestety, musimy się tym 
czasem zadowolić szczupłą lczbą udzielonych 
nam certyfikatów. W lutym musimy wysłać 
300 naszych  pionierów-chaluców,  Społęczeń- 
stwo żydowskie musi pomóc im do wyjazdu. 
Musi 'm na to dostarczyć środków. W miesią- 
cu styczniu zdołaliśrry wysłać zaledwie 90 cha 
luców. Przeszło 200 czeka naszej pomocy. Tej 
koniecznie musimy im udzielić! 

Nie zezwołimy, by certyfikaty, z takim tru: 
demi zdobyte poszły na marnę, Nie dajmy na- 


LAB EINSTEINA. W Chamisza. Asar (13 bm.) - 
zajnierzą Keren Kajemeth ropocząć sadzenie, lasu 


Einsteina w pobliżu Diib. W uroczystości sadze; . 


ua 10.000 drzew weźmie udział konsul niemiecki 
w Jervzolimie, 

INSTYTUT LBKSYKOGRAFJI HRBRAJSKIEJ 
W doamu zmarłego przed niedawnym czasem le- 
karza i działacza społecznego dra: Arona Mazie 
w Jerozolimie, aostenie wkrótce otwarty insiytut 
leksykogrąiji Robrajskiej imienia zmarłego. Ro- 
dzina dr ` Mazie przeznaczyła dla instytutu trzy 
pokoje eraz bogatą bibljotekę zmarlego, pazatem 
wyąsygnowała część hudżetn. | 

GDY RZEZAK CHCE WSTAPIĆ DO PARTIJI 
KOMUNISTYCZNEJ. Pesach Bricksman, rzezak 
w Mińsku, zgolił brodę i zwrócił się do partji ko- 
nsunistycznej z prosbą o przyjęcie go jako człon- 


z z 


szej młodzieży popaść w zwątpienie. Nie zdo” 
bywajmy sobie tej smutnej sławy wobec: przy- 
szłych pokoleń. Ofiarność żydowska niech i w 
tej chwili nie zawiedzie. Akcja zorganizowana 
przez lwowski Kom.tet Centralny Ezry chalu- 
cowej na rzecz „Keren Alijah* nie wydała spo- 
dziewanych rezultatów, Akcję tę przedłużamy 
O następne 2 tygodnie. W tym czasie niechaj 
nkt nie uchyli się od złożenia większego datku. 
Kto już złożył. nitch powiększy swój datek. 
Kto tego jeszcze nie uczynił, niech spieszy 
spelnić swój najświętszy obowiązek wobec Na- 
rodu żydowskiego. 

Nikt niech nie skąpi ofiar dla tego wielkiego 
celu. 


Komitet Obywatelski Ezry chalucowej 
4 "w Krakowie. 


Organ Jewsekcji „Okljabr* wyśmiewa. naiw. 
ie rzezaka, oświadczając że byłym członkom 
=p nie pomoże wyrzeczenie się gorliwości rel= 
gij 

ALKA Z ANTYSEMITYZMEM W RUMUNJI 
Rumuński gabinet ministrógy odbył specjalne po- 
siedzenie, na kiórem uchwalona przeciwstawić się 
energicznie niebezpiecznej propagandzie  antyser 
eąckiej, prowadzonej ostatnio wśród runuńskica 
chłopów. Specjalne oddzialy policii mają wystąpić 
przeciwko agitalorom po wsiach 

KOLONIZACJA W BIR BIDZANIE. „Komzet“ 
wyąqaygnowal da i pó} miijoja rubli na rzecz 
kolonizacji w Bir Bidźanic, Przeszło 1009 rodzin 
osiedli się wobec Tego W najbliższym roku w Bir 
Bidżanie. 809 rodzin Osiądzie na roli. 


GENE JR R = a — m | 


Conan Doyle ciężko zachorował 
Spirylyści modlą się o jcgo zdrowie 


Z Londyau donoszą, że Conan Doyle cieżko za- 
chorował i że stan jego jest bardzo groźny. Doy- 
le liczy obi iat 73: Letsdyńscy spirytyści odby. - 


| 
| 


| 


wają codzawnenie zebrania, na których modlą się 
o wyzdrowienie swego. przywóćcy. Także w Ame- 
rycei Austrulj: adbywają się nabożeńsiwa zwo" 
lenników . nauki par: ansvchicząej, na któych od. 
mawla stę specjałnie w tym celu ułożoną modli 
twę © wyzdrowienie słynnego pisarza 


zas R "a: "w 


Mikqłaj Kwaśniasyski, Wojewoda Krakowski, | 


Frrr 48 lat" 
wypróbeńwsisy || 
skutku acy 
prepardti 


Znakomity środek ochronny 
organów cadechcwychi 


sarazem jest to środek wyiwarzający EE i potil- 
dzający apetyt. Prawdziwe tylko z marką ochronng 


«3 JODZY" 


Do nabycia we wszynlkich apiekach i drogueriąch 
„l łam gdzie reklama widoczna 


ZE SPORTU. 
SANECZKARZE MAKKABI 


KRAKOWSKIEJ 

MISTRZOSTWACH POLSKI, wW. 
obeda się nu Sspanialym forza. 
sancczkowym w Krymcy zawody saneczkowe 0 
mistrzostwo Polski Zawody odhedą się w konku- 
rencji 2 i B-osobowej. W zawodach veh wezmą 
udział saneczkarze Makkabi krakowskiei 

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE OKRĘGU 
KRAKOWSKO- ŚLĄSKIEGO odb.dą się w dnias 
9 bm. w Zwardoniu W zawodach tych Wezmą, 
udzial narciarze Makkabi krakowskiej, W biega 
otwarłym na 15 km. i zjazdowyni wezmą udział 
Scharfer, Warenhaupt. Schwarzbardt, Zweig, Katz 
W biegu 15 km i skokach w kombinacji stariuje 
Blau, wreszcie w bicgu pań Schwarzbardtówna. 
Pierwszy start narciarzy Makkabi w mistrzo» 
stwach, budzi zrozumiałe zainteresowanie. 

TURNIEJ GIER SPORTOWYCH. W radchodzą 
cą niedzielę odhędą się, jako dalszy siąg turnieju 
Krakowskiego, Okręgowego Związku Gier Spor- 
towych następujące rozgrywki: — Wisła—Legja, 
Makkabi—YMCA.  Soków—Jutrzenka, Początek- 
rozgrywek o 4 pop. na sali Sokoła. 

ZAWODY NARCIARSKIE 0 QDZNĄKĘ SPRA 
WNOŚCI W NOWYM TARGU. Dnia 2 bm. odbyły 
się staraniem Sekcji Narc Wisły zawody nargiąr:. 
skie w Nowym Targu o odznakę sprawności Ba 
Z. Narciarskiego. W zawodach tych brali udział 
zawodnicy „Hagiboru“ z Nowego Targu; Drólich,, 
Papier, Śtanner, Koragut, Statter, Langer, Mor" 
genbesser, Goldiinger, Goldberg, Weiss i Güms- 
berg Wszyscy wytnienieni zdobyli odznakę Poř- 
skiego Związku Narciarskiego. Jek wildwć, snoet. 
narciarski obeimuje coraz większą licatbą pow 
towców żydowskich. 

SEKCJA NARCIAKSKA TE. WISLA zawiadeć 
nia, że w miarę istnienia dalszych dobrych we- 
runków śniegowych organizuje kaws z Aa 
dia wprawnych i początkujących. Zbiórka 
ników kursu w dnie i kr, o ut 4 


SFARTEJĄ W 
niedzielę 9 bm. 


A 


niezawodnie) 


mie, 


w niedziele į święta o godz 11-tej na Salwatora. 


tuż za wiłlami. ay 
UDZIAŁ NARODÓW W ZJEŹDZIE DO MON: 


HE CARLO. W zjeździe gwiaździstym de Mosty 


Curlo brało udział 142 samochody, z tego 87 sam 
chodów (17 marek) francuskich, 34 samogkody (17. 
marek) angielskich, 2 (44 marak) "24 
22 (11 marek) amerykańskich, 11 ochoadów 

marki, itaiskich, 9 (2 marki) 1 


samochód węgierski. Według Reg s, 
zielą się te samochody nast 
45 4-cylindnowe, 77 EdW Ta ETa oémiis: 
cylindrowych, 1 dwunastocylindrowy. 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE NA HAL Ww 
KRAKOWIE organizuje Ośrodek Wychowañin vw 


Krakowie 16 b. m. Zawody obejmą sariaty pań i pa” 
nów, oraz biegi į skoki, | i 

BALDINGER,- doskonaly" napastnik hokejowy, ga. 
jący dotychczas w Krynickiem Towanzysiwię Hoke 
iowem, zgłosił swe przystąpienie: do Makkabi kid 
wskiej, — Zgłoszenie jego zostałe już zatwi ! 
przez Polski Związek Hokejowy tak,.iż weźmie af 
już udział w naibliższych meczach 

GMINA ŻYDOWSKA W DZIEDZICACH data | 
kny przykład, przyżnając tamtejszej Makikąbi 

wericię w kwocie 600 zł. A gmina krakowska? ~ 

MAKKABI KRAKOWSKA organizuje: zeńżką drus: 
żyne hazeny. Zawodniczk:, majace weiść w sidad 
drużyny, przechodzą obecnie zaprawę na sali a z 02 
twarciem stzonu rozpoczną treningi na boisku i we» 
zmą udział w mistrzostwach. 

SEKCJĄ. BOKSĘRSKA MAKKABI  KRAKOW2 
SKIEJ zosieła nareszcie zreorganizowana į rozpoczę 
ła trening; ped fachowem kierowm'ctweni. Ćwiczenia 
odbywsią się w sali gimnastycznći Żydowskiego Do 
mm Akademiokiego w poniedziałki, Środy i czwartki 
od godz. 3'30 do 930 wiecz. -- Załuszenia do sekcji 
przyjtnuje się tamże. F 


SEKCJA ZAPAS ŚNICZA MAKKABI KRĄKOW= 


| SKIEJ rogucczńće w mubliższych duiach weningi, — 


Członkowie sexch wumi się zgłosić do jckalu w goe 
dzinach ad 7—8 wiecż, w celach informstyksiych 


„NOWY D3 DZIENNIK" poniedziałek 10. U. 


SIEMA 


Filozofia w nowoczesnej literaturze 
hebrajskiej 


Pod tytułem „Die Philosophie m der moder- 

n hebräischen Literatur“ ogłosił p. Józef Het- 
tr artykuł w jednym z ostatnich numerów 
„Kantstudien', organie „Kantgeselschaft", naj- 
większego filozoficznego Towarzystwa na kuli 
ziemskiej. Artykuł ten ze względu na temat, do- 
tyczący aktualnego stanu kułtury duchowej Ży- 
dów wzbudzić jest zdolny zainteresowanie czy 
telników , Nowego Dziennika“. 

Zdaniem autora, znaczne wzmożenie twórczo 
ści filozoficznej Żydów w literaturze hebrajskiej 
ostatmich dziesiątek lat pozostaje w majściślej- 
szym związku z odrodzeniem języka hebrajskie 
go, który rozszerzywszy zakres środków do 
opanowania współczesnego życia naukowego, 
daje podnietę i możność przelania wzbogaconei 
treści wiedzy do produktów literacko-filazoficz 
nych, Wprawdzie w historji hebrajskiej litera- 
tury filozoficznej nie brak było okresów rozkwi 
tu (w wiekach Średnich w zakresie religijno— 
filozoficznym liczne oryginalne utwory oraz 
przekłady arabskich filozofów, z okńcem 18-go 
wieku (Mendelsohn, Krochmal i inni), ale z po- 
wodu niedomagań języka hebrajskiego twór- 
czość ta ma charakter przypadkowy i doryw- 

Decydujący zwrot na korzyść w tym wzglę- 
dzie datuje się od ostatnich dziesiątek łat 19-go 
wieku, a więc od czasu odrodzenia języka he- 
brajskięgo. W 80 i 90-tych latach pojawiają się 
ficzne historyczno—liłozoficzne opracowania 
tub przekłady wybitnych myślicieli różnych cza 
sów. W XX, wieku hebrajska literatura wchodzi 
iż w komakt z prądami poruszającymi umysło 
wość współczesną. — Kantyzm i pozytywizm, 
marksizm i nietzscheanńzm. znajdują bądź bez- 
pośrednio, bądź pośrednio oddźwięk w przekła 
dach, oryginalnych utworach, w czasopismach 
hebrajskich (Haszłoah, Hatkuta, Haolim, Hato- 
ren, Miklat i inne). Z pośród wielu wspomnia- 
nych przez autora z uznaniem filozoficznie wy- 
kształoonych pisarzy (Dawid Neumark, Achad 
Naam: Berdyczewski, Klausner, N. Sytkin i inni) 
poświęca szczególną uwagę jako najwybitniej- 
szemu z nich Jakóbowi Kłatzkinowi. 

Jego przekład etyki Spinozy ma podstawowe 
anaczenię dla ustalenia naukowo-filozolicznej 
tenninolozji, która u niego wyrosła organicznie 
z orientacji na średniowiecznej oraz opanowa- 
mej przezeń w zupełności współczesnej hebraj- 
skiej literaturze filozoficznej. Jego przekład Spi 
nozy nietylko celuje pod względem formy, ale 
rzuca też nowe światło na życie i twórczość 

o filozofa. Wielką wartość naukową ma „The 
saurus Phdosophicus linguae hebraicde", pro- 
dukt wspołpracy Klatzkina z M. Zoblem. — 
W: skład tei produkcji wchodzą: hebrajska filo 
zoficzna antologia oraz leksykon filozoficzny. 
obeimujący całokształt wiedzy filozoficznej li- 
terątury hebrajskiej z jej różnych okresów. — 
Twórczość Klatzkina kulminuje w jego dziele 
„Szekiat Hachajim" (Upadek Życia). w którem 
rozwija swój własny system filozoficzny, pesy- 
mistyczny pogląd na kulturę. W zmaganiu się z 
interesującymi go problemami nawiązuje do róż 
nych kierunków myślowych, które u niego się 
splatają i kombinują syntetycznie (iemomenolo= 
gia, transcedentalny idealizm. realizm i eudemo 
mizm). 

W myśl realizmu zakłada rzeczywistość a- 
nego w doświadczeniu zewnętrznem Świata zja 
wisk oraz faktów świadomości. Świat ten, któ 
ry na stanowisku- enypirystycznem, biologiczno- 
antropologicznem jest ostatecznym celem dążeń 
i zabiegów ludzkich, degraduje Klatzkin pod 
względem realności i wartości ze stanowiska 
transcedeniakiego idealizmu (Kanta), w myśl 
którego iozum z jego ideami, grawitującemi ku 
mieskończoności i totalności bezwzględnej bytu, 


odsłania micość i czczość zabiegów człowieka 
obracających się w świecie czasowo przestrzen 
nym. 

Pogląd iiiozoiiczny Kłatzkina. zwłaszcza pe- 
symistyczne wyniki, ' do jakich doszedł w iem 
dziele, nie są, zdaniem autora, latoroślą, Wy- 
kwitłą na gruncie żydowikiej ideologji, — mimo 
to filozofja ta jest charakterystyczną dia litera- 
tury hebrajskiej ze względu na stosunek współ- 
zależnośc. jaki zachodzi między procesem mo- 
dernizacii ;gęzyka hebrajskiego, a procesem prze 
nikania do posługującej się nim literatury fiłozo 
ficznej współcześnie nurtujących prądów myśli. 
Przedstawienie takiego poglądu natrafiało do- 
tychczas na niepokonalne trudności techniczne, 
a stało się możliwe dzięki odredzeniu języka 
hebrajskiego. Niepodobna tu podać tiennego 
roju wspomuianyoh przez autora z wielkiem u- 
znaniem nazwisk myślicieli żydowskich, pracu= 
jących ma niwie literatury hebrajskiej oraz nie- 
przejrzane; ilości tytułów dzieł, wyszłych z pod 
ich pióra. Chcąc więc po części zadość uczynić 
wymaganiom, pozostającym w związku z te- 
matem niniejszego artykułu, wymieniamy: Da- 
wida Neumarka, autora prac o neokantyźmie i 
o żydostwie, o filozofji religii Cohena, o wolno- 
ści woli i t. d., Józefa Klausnera, znanego z roz 
praw o Kancie, o Spinczie i żydostwie. — Ra- 
faela Seliymana, zaskiżonego swemi pracami o 
Schopenhauerze, Spinozie, Bergsonie i Marksie. 
— Bergmana, autora rozpraw  teoretyczno=po 
znawczych, oraz książki o Kancie it. d. 

Wzrasta też wciąż dzięki rozszerzaniu i udo- 
skonaleniu terminologii ość tłómaczeń najana 
komitszych dzieł filozoficznych z różnych okre 
sów. Przełożono na język hebrajski niektóre 
djalogi Platona, „Rozpami:ętywania* Marka Au- 
reljusza. Historję naterjalizmu Langego, niektó 


re dzieła Ribota, Spenzera, Bergsona, Freuda i 


t. d. it. d. Z dziedziny filozoficzno-religijnej po 
jawiły się: „łlistorja żydowskiej filozofii Neu- 
marka“, popularna Historja żydowskiej filozofii 
religii (Daat Elohim), Szymona Berafelda tłuma 
czenie „Fons vitae" Salomona Ibn Gabirola 
przez Bhlumensteina z przedmową Klausnera. — 
Liczne przekłady są w toku opracowania, 

W związku z podanym tu pokrótce zarysem 
współczesnej literatury hebrajskiej narzuca się 
pytanie, aką rolę odgrywają żydowscy myśli- 
ciele we współczesnym tuchu filozoficznym 
wogóle. Wielkość udziału czynnych w budowie 
świata ducha sił twórczych nie da się obliczyć, 


1930. 
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E GBATER TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA" 
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Nowa monografia 


Jakkolwiek literatura o Janie Kochanowskim, 
tym największym przed Mickiewiczem poecie 
polskim jest ilościowo biorąc dość bogata, to 
jednak nie było dotąd wyczerpującej monogra 
fji, godnej tego stanowiska, jakie w historji li- 
teratury polskiej poeta z Czarnolasu zajmuje. 
Wszysko. co dotąd w tej dziedzinie napisano, 
to albo drobne przycźynki, albo w najlepszym 
razie, cenne studja, dotyczące poszczególnych 
utworów poety (z nowszych prac zasługują na 
uwagę rozprawy prof. Kota, prof. Sinki, dra 
Brahmera, M. Hartieba i in.), albo wreszcie mo 
nografje“ nad wyraz słabe lub przestarzałe (Neh 
ring, Tarnowski, Plenkiewicz). Dzieła te, któ 
reby analizując poszczególne utwory Kochano- 
wskiego, obęło zarazem syntetycznym rzutem 
całokształt jego twórczości, któreby na pod 
stawie skąpych materjałów biograficznych, zwła 
szcza zaś na podstawie jego pism (bo one sta- 
nowiią wyłączne niemal źródło poznania ży 
ciorysu poety czarnolaskiego), dało psycholo- 
giczny wizerunek poety oraz środowisk, w któ 
rych się obracał, dzieła takiego, powtarzamy, 
dotąd nie było, 


Nr. SKO 


MAREK KORN. 


SNIEG 


Na bruku wic białym calunem legł — 

niby Cherub niewinny — bielu$ki 

śnieg — 

Ze strupu niebios spadł kryształny puch — 
przez pola tam idzie biały — biary 

Duch — 

Zastygnijciz bezduszni! Niech biel lai! 
cicho — cicho mali — dziś pieśń biała 


śni — — 


Duszy mosi jestem poetą; 

piszę i kreślę poematy — — 

patrzę w oczy pięknym kobietom — 
duszy moiej jestem poetą... 


Pisze i kreślę poematy; 

o Wszvstkiem — Świecie — i'o Niczem — — 
do stón im rzucam białe kwiaty —- 

piszę i kreślę poematy.. ° 


O Wszystkiem — Świecie — i o Niczem — 

o cuduym złudy czarodzieju — 

kocham słów głębie — wieczne znicze — 

o Wszystkiem — Świecie — i o Niczem — «= = 


O cudnym złudy czarodziejit 
io niej śniącej w skalnej grocie — — 
usta już się rozkosznie Śmieją 
o cudnym złudy czarodzieju — — — 


l o uiej śniącej w skalnej grocie, 
piszę i kreślę poematy — — 
jako otak wolny — na odlocie — 
do stóp jej rzucam białe kwiaty... 


zmierzyć lub zważyć Ek. ut to jest możliwe 
często z pracą mechaniczną, — której produkt 
przedstawia w wielu razach wielkość ekwiwa- 
lentną w stosunku do energii, do tego celu zu~ 
Żytej. W pracy duchowej, zwłaszcza filozoficz= 
nej, chodzi o takie własności siłv twórczej, któ 
reby zrodzone z n'ej plody wyposażały w zdoł 
ność skierowania dażeń ludzkich wzwyż ku za: 
daniom 1 celom wspólnym, ku celori. których 
urzeczywistnienie stopniowe staje się czynn:» 
kiem. usłtanawiającym i potęguiącym zestcój, 
ład, porządek i jedność w świecie myśli | dzia* 
łań ludzkich. a tem samem w stosunkach współ 
życia międzyludzkiego. Chodzi o to, bv na mro- 
czne i zawiłe drogi losów i przeznaczeń ludz- 
kich rzucić promień światła poznana lub wiary 
którego blask odsłoni właściwe d agi i środki 
działania, — w stosunku do św'aia rzeczy i'u- 
dzi, oraz do Boga. 
(Dokończenie nastąpi) 


Dr. Gizela Landau, 


o Kochanowskim 


Tę dotkliwą lukę zapełnia obecnie w sposób 
doskonały monografja o Kochanowskim Pióra 
jednego z najbardziej zasłużonych badaczy 
dziejów literatury płskiej, prof. Stan. Winda- 
kiewicza*), Książka jego, ukazująca się w sa, 
mą porę, bo w roku jubileuszowym poety (wła- 
śnie mija 400 lat od przyjścia na świat Kocha- 
nowskiego), nie tyłko przewyższa wszystko co 
dotąd o twórcy „Trenów“ napisano, ale też jest 
bezsprzecznie jednem z nazwybitniejszych dzieł, 
jakie pojawiły się w zakresie polskiej krytyki 
literackiej w ostatnich klku dziesiątkach lat. 

Główną zaletę książki prof. Windakiewicza 
staonwi bodaj najszlachetniejsza prostota, ów 
najwyższy stopień artyzmu, przejawiająca się 
nie tylko w języku i stylu utora, przypomina- 
jacym nieco klasyczną polszczyznę 16 wieku, 
ale w całym układzie monografji, w braku wszęl 
kiego bałastu naukowego, który pozostał dla 
czytelnika najzupełniej niewidocz..y, choć dzieł 


*) Stanisław Windakiewicz: Jan Kochanowski 
Kraków 1930. Krak. Spółka Wydawnicza. 
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ko jest owocem długoletnie, sumicanych badań, 


i poszukiwań, choć «autor niejeden stary doku 
ment przewertował. Wszystko połane jest za- 
dziwiająco przejrzyśc e i jasiw, prosto i bez- 
pretensjenalnie, co razem Sprawia, Że przy Ca: 
le] głębi ujęcia przedm.olu, © m mo nader sub- 
telnej analizy poszczególnych utworów, rzecz 
cała czyta się lekko. puw edziajoym n emak jak 
powieść. A przytcin auior przy caiyra swym pie 
tyźmie dla poety, wcbuc Kiórego Żywi „trady 
©yiny, prawie rodzimy podziw“. ne popada w 
bałwochwalcza przesadę, zdobywając się na 
fak rzadką u historyków literatury trzeźwość 
sądu, mająca nickiedy wszystkie cechy — od- 
wagi cywilnej. Bo też łatwo przewidzieć moż: 
na, jak zareagują „bronzównicy" na taki pa- 
esus o czasach sludenckich poety, spędzonych 
w Padwie: 

„Złą stroną życa akademików padewskich by 
ło, że nie okazywali się zbyt wybrednymi w 
sprawach miłosnych. Pozostawieni sobie, bez 
znajomości w lepszych kołach „niejscowych, 
wchodzili w zwiazki z pannami nienajlepszego 
prowadzenia i lekkomyślnie swój poziom mo 
ralny narażali, W czasach Odrodzenia stosunki 
z półśw'atkiem uważane były nawet za chlu- 
bne. Kochanowski wpadł w. te sieci i po kra 
kowskiej kochance wyszuwał sobie następczy- 
nię w Padwie... Wybrykiem młodzieńczym za 
chwycać się nepodobna. Kochanowski był zmy 

słowa naturą i niezmiernie kochliwym unło- 


Na pogawędce 


Wejście strychowe z napsem Jan Wikto: na 
skrawku białego papieru, zapisanego brzez róż- 
ne osoby z Świata literackiego i artysiycznego, 
odwiedzające i niezastające pisarza. Poprzez 
belki wiązania dachowego o się do ma 
lej ale schłudnej izdebki, w której mieszka i 
pracuje dziś już nietylko w Krakowie, ałe w 
całej Połsce znany i uznany. -autor „Durka” i 
„Tęczy nad sercem“, Mały pokoik zapełu ody 
jest książkami, czasopismami i rękopisami po- 
rozrzucanymi na stole, który wraz z łóżk em, 
dwoma krzesłami i w kąt wepchniętą umywalką 
stanowią całe jego umeblowanie. Szczupłych 
rozmiarów izdebka jest jakby przeciwstawie 
niem jej lokatora, o rosłej rozłożystej postawie 
Natomiast prostota biąca z .jego sympatycziiej 
© subtelnych rysach twarzy, stanowi iakbv do- 
pełnienie rei atmosfery, jakaś dziwnie spokoj. 
nej, powiedzialnym błosiej, panującej dookola. 

Tak. bczsbrzeczn.c. nie izba, ale jej miesz- 
kaniec wydziela z siebie ten przedziwny fluid, 
Kióry wypogadza zachmurzone czoła, dodaje o 
tuchry i każe wierzyć i ufać. Jan Wiktor nale- 
ży bowiem do tej nielicznej kategorji nietylko 
pisarzy. ale także i ludzi, którzy odrazu budzą 
zaufanie. Mówi mało, nie posiada zbytniej swa - 
dy w wypowiadaniu swych myśli, ale za to czuć 
w każdem Słowie serce. M, Kanfer nazwał raz 
w jednym z artykułów Jana Wiktora „poelą 
serea“ i słusznie. W „Burku” i „Fęczy nad ser- 
cemi* przebija się przedewszystkiem uczucie. 
wość, nie ten zdawkowy, tani sentymentu] zm, 
ale bezpośrednie odczucie połączone z retleksją, 
które zawsze wywiera wrażemie. Jana Wiktora 
cechuje wielkie umdowanie ludzi, jest on go- 
tów doszukać się w każdej najłichszej nawet je 


dnostce jakichś walorów moralnych, jakichś 
wartości, dla których nie należy jej w czambuł 
potępić, 


Po kilku słowach przywitanią indaguję go 
o rodzaj jego nowej, mającej się wkrótce uka- 
zać, powieści „Zwariowane miasto“, 

— Przyznam się panu, że tytuł zapowiedzia 
nej powieści zafrapował mnie trochę. Sądząc 
z tytułu, domyślam się jakiejś senzacyjnej akcji 
utrzymanej w zawrotnem amerykańskiem tem- 
pie, co tak bardzo odbiega od dotychczasowej 
pańskiej twórczości. Czy mógłby mi pan podać 
jądro treści tej nowej książki? 

— Powiem tylko panu, że przedstawiłem w 
niej miasto jako molocha npożerającego senza 
cje, na którego usługach stoją główni. bohate- 
rzy powieści. Miasto bez senzacii, to Obraz aw 
stawcą senzacyjnej strawy miastu jest właśnie 
jedna z głównych postaci powieści, dziennikarz” 
dy, duchowej i fizycznej inercji, a typowym do 


„NOWY DZIENNIK“. NOWY DZIENNIK" . pomedziałek 10., H. 1930. 


dz. eficeim. Hasła Filaretów wileńskich były mu 
Mieznane” (str. 9). i 

` A znowuż „Boy. testrudzony w swym zapale 
„oślelgiwacz”, musi być w siódmem Mmeb:e 909 
przeczytaniu "*seli słów. Ale n etylko Boy. Tak 


że przec. gtny czyteln k. Bo te.. taki ba dzki 


E czytelni ka do amanan SAE za- 
| ulęcanjąc do czytania jego dzieł, aniżeli nama 
szczone hymny i kadzidła „bronzewników *, 

Trudno w ciasnych ramach recenzji wyliczyć 
pokolei wszystkie dalsze zalety książki prof. 
W ndakiewicza. Miałoby się ochotę zacytować 
bodaj. kilka próbek znakomitej oceny czyto „Psał 
terza“, czy „Odprawy“, czy zwłaszcza „Tre 
nów*, Ale i na to miejsca niema. Pewnego ro- 
dzaju niespodziankę stanowi fakt, że znakomity 
uczony, którego nazwisko złączyło ze — słusz: 
nie czy niesłusznie potępianą — „wpływolosją '. 
w książce o Kochanowskim kwestję wpływów 
poniinął zupeliiie, lub conajwyżej potraktował ią 
tylko przelotne. 

Na zakończenie niechaj wolno będzie zacyto- 

| wać dwa zdania, zamykające niby piekny akord 
końcowy tę przemiłą książkę: 

„Im wyżej sztuka stanie w Polsce, tem więcej 
(Kochanowski) będzie ceniony. Z wzrostem po: 
trzeby piękna wzmagać sie będzie jego sława“. 

Doprawdy lepszego hołdu poecie-jubilatowi, 
n żli to uczynił prof, Windakiewicz, nie można 


było złożyć. D. L. 


u Jana Wiktora 


reporter. Miasto zostaję wstrząśnięte wiadomo 
ścią © potwornej zbrodni, a wszystkie usiło- 
wania około jej wykrycia, to tylko pokarm dla 
tego molocha senzacji, Głównemi postaciami po 
w.eści, to stary i młody poeta, aktor į wspo 
mniany już dziennikarz, którzy występują bcz 
nazwisk. Nap'sałem tę powieść w formie napół 
groteskowej. Płomieński, maiąc o niej ostatnio 


ddczyt we Lwowie, nazwal ją panid.-isii 


iniasto, 

Mój interlokutor uśmiecha se przy uwa de 
znacznie, tak, że trudno doco, czy 1000o na 
z powyższem określeniem Nysy 
dzene: 

— Sądzę, muno że me ZNAM puwigsoi / 
mieńsk: ma racje, Konkłudujc na odstav. . 
rainości pańskiej i dotychczasowej (WALA SZ 
Przedstawił pau zdaje się Życie w uwsue W 
krzywem świetle satyry. Wspomniał pan > cz & 
rech głównych postaciach powieśc, Þez nadzw sk 
Czy mie należy z tego wnioskować, że "w eść 
ciężarna jest w sentencje a akcja służy vlhko 
jako. konieczne tło do ich wyładowania, 

— Nie, Powieść jest w akcję bardzo bogata 
i trzyma uwagę czytelnika przez cały czas w 
napięciu. Sentencje są właśnie dostosowane do 
treści i wypływają z niej. 

— Czy można wiedzieć jaka pobudka skłonie 
ła pana do zarzucenia dotychczasowej formy 
subiektywnie refleksyjnej i obrania sobie formy 
groteskowo senzacyjnej, Czy pan długo pracy. 
wał nad ostatnia swą powieścią? 


— Trudno mi naprawdę podać przyczynę. Ma 
że działała podświadomie chęć pokazania, że Po 
trafię czerpać i z innego źródła, Zacząłem ją 
jeszcze w r. 1925. Czyniłem wciąż poprawki, 
aż wreszcie kilka miesięcy temu wykofczyłem - 
ją ostatecznie i wysłałem wydawnictwu. Poe ' 
wieść była z początku o wiele obszerniejsza, 
skróciłem ją potem, przez co uczyniłem ją bam 
dziej skondensowaną i tak pod względem for- 
my jak i treści mocniejszą. Ciekawy jestem, jak 
ią przyjmą czytelnicy. Co do krytyki to jestem 
pewny, że tylko część wyrazi się o niej z użna 
niem, zaś reszta walić na mnie będzie kamienia- 
mi, Płomieński, który czytał ją w rękopisie, po- ` 
wiada, że jest jakaś jnna, mowa. Powtórzy om 
wkrótce swój odczyt o niej w Krakowie, 


Z miła satysfakcją pożeznałe:n „poetę serca” 
no i miejskiego rozgwaru.. 


ina 
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Jest lose. 


O P. R. Wolfie pisano już na tem miejscu 
dwa rązy: z okazji jego powieści „Vous qui l'a- 
vez counu“, jednego z najlepszych francuskich 
romansów psychologicznych, oraz o jego „L‘Ho 
mme au Bois dormant*, Wol. *ako pisarz, jest 
u nas mało znany, a wartoby z nim bliżej się 
zapoznać, Nietylko dlatego, że spędził on dłuż 
szy czas w Polsce, kiedy w r. 1920, jako oficer 
francuski, brał udzia: w wyprawie Piłsudskiego 

Kiiów, przyczem zwiedził m. in. także i Kra 
ków (z czasu tego pochodzi kilka jego nowel i 
obrazków polskich), a dlatego przedewszyst- 
kiem, że w pismach jego znajdujemy zawsze 
coś więcej, niż samą zajmującą treść. Potrafi 
en swoim postaciom powieściowym nadać cechy 
tak prawdziwie ludzkie, że czytelnik znajduje 
w- nich zawsze coś z siebie samego. 

Niedawno wyszła nowa jego powieść, tem 
dła nas ciekawsza, że główna jej akcja rozgry:. 
wa się w Polsce*). Autor nazywa ją „un ro- 
man polonais“, a chciał tym utworem złożyć 
niejako hołd pamięci spędzonych w Polsce cza: 
sów zawieruchy wojennej, w r. 1919-1920. Na 
czele widnieje dedykacja: „Wszystkim mo in 
towarzyszom, Francuzom į Polakom z armii Ha 
llera, którzy walczyli © wyzwolenie Polski“. 
Lecz, muszę zaraz zaznaczyć, nie to skłania 
mnie do pisania o tej książce, gdyż właśnie © 
wa „polskość“ powieści jest jej stroną najsłab- 
szą. Welf, jako pisarz francuski, grzeszy tem, 
czem przeważnie wszyscy jego współziomkowie: 
Francuzi mało rnaja zmysłu dia należytego, © 
bjektywnego poznania obcych. Woli Polskę ma 
że bardzo pokochał, ale nie bardzo dobrze ja 
poznał. Znajdziemy tu więc wiele z owej przy- 
słowiowej ignorancji, czy tylko pobłażania go 
dnej naiwności francuskiej w odniesieniu do 
specyficznych właściwości krajów, obyczajów i 

|= obcych. Już sam dobór tytułu Marfa, ja- 


*) Pierre Rene Wolf, „Marfa“. Albin Michel, 
Paris 1929. 


ko imienia Polki, jest zupełnie niewłaściwy 


i należy chyba do bogaczów, aksportowanydii 
przez autora z Ukrainy. Ale, powtarzam. sið 
„polskość“ tej powieści jest tem, co znsługqw 
w niej na uwagę. 

Wolfa interesują w jego powieściach szoges 
gólnie owe codzienne, odwieczne dramaty, któ 
rych bohaterami są Mężczyzna i kobieta, bada 
względu na przestrzeń i na czas, Między obie! 
ma płciami zachodzi odwieczny proces przys 
ciągający, miwelowany jednak równocześnie 
przez wzajemny antagonizm charakterów. Obok: 
jednego czynnika podświadomego, miłości, wyw 
łania się drugi czynnik podświadomy, wałka. 
Różnica usposobienia, nierówność temperasneQ= 
tów dwojga ludzi mogą działać przyciągająco, 
IaĘ dwa różne bieguny magnemu, lecz z drugiej 
strony, przy materjalnem zbliżeniu się, przewa» 
ża siła odpychająca. Nie zatem kochać się, by 
być szczęśliwym; są istoty, które ciągle są- 
kają się, a jednak nigdy nie odnajdują. Ta tre- 
gedia płci, oparta poniekąd o teorię weiningrow 
ską, jest głównym. tematem wszystkich trzech 
wspomnianych powieści Wolfa, a „Marfa“ jest 
jakby 3 cia częścią owej tragedji. 


Nie wdając się w szczegółową treść, wspom- 
nę tylko główne jei zarysy. Marfa, sentymental 
na, lecz pełna temperamentu romantycznęgo 
Połka, przebywając we Francji, pokochała rów 
nież sentymentalnego, ale spokojnego. skłonne: 
go do zadumy i refleksji Francuza, Bernarda. 
Obydwoje, szczęśliwi z sobą, przybywają po Śłu 
bie na stałe do Polski. Lecz tu, na gruncie do- 
mowym, wśród swoich, temperament Marty 
znajduje pełne swe ujście w zabawach i nie- 
winnych flirtach. "Bernard. coraz bardziej pos 
dejrzliwy i zrozpaczony, ucieka wkońcu do 
Francji. Marfa z bolu umiera, a wieść o Śmierci 
ukochanej żony, rzuca Bernarda w nurty rzeki 
Treść taka naogół wydaje się dość błahą. War. 
tość pelna nadale jednak tej powieści świetna. 
i nieprzeciętna analiza uczuć. Ten prosty ára- 


Str. 10. 
mat, w którym dwoje kochających się ludzi 0 |. 
gdriennych temperamentacji, wc'ąż szuka zbli- 
Żeria się do siebie i wzajemnego zrozumienia, 
prześadując się przytem | torturując" w rozpa- 
czy, posiada momenty psycaologiczne, oddane 
z wezwykłą drobiazgowością, pełną najróżno 
rodn.ejszych odcieni. 

Wolf potrat, jak rzadko kto, sondować naj- 
glebsze zakamarki uczuć. Zmaganie się dwoiga 
istot z własnejni, skłonność ami, pod groźbą nie” 
mukinonej katąstrofy, której przyczyny lężą je 
Gnalć głęboko w ich Wwłdsnych charakterach — 
wszystko to jest tu zanalizowane, w obrazach 
krótk ch ale uimuiących, z precyzyjną drobno- 
stk wością, Ta właśnie subtelna, miejscami ræ 
alistyczna obrazowość uczuć, czyni z bohate- 
rów Wolfa ludzi całkiem nam bliskich i od- 
gadn onych. Rozumiemy ich i współczuwamy 
z nimi do tego stopnia, że Bernard i Marfa u- 
rustają w: naszych oczach do rozmiaru sym- 
bołów plci, wiecznie się poszukujących i wie- 
czrie od siebie eddałonych. 

Dlatego powieść tą — pisaną pozatem ży' 
wa świeżą i potoczystą prozą, — czyta się z 
dużem zainteresowaniem i dla tych właŚściwoś- 
ci Pierre Rene Woli zasługuje na bliższą u 
nas uwagę. M. Korzennik. 


—B—— 


Do uczestników wojny światowej 


na wszystkich frontach, w arrjach obcych i w le- 
gjonach polskich, w okopach i na tylach 

Garstka powołanych i wielu niepowołanych pi- 
saló już o najtragiczniejszym okresie dziejów XX 
wisku — o Wojnie swiatowej. We wszystkich tych 
kajęikach przeżycia wojenne przedstawione są 
ze maozęrym palrjotyzawem szermierzy wolności, 
ale. j z głośnyw prolesiam przeciwko rzeziam lu- 
Gów, m- nierzadko atoli wypadki wojenie uległy 
pod piórem autorów znacznym zniekształceniom. 

Prawdaiwe jednak oblicze wojny, eałoksżtalt te- 
go grośnógo ijawiska ze wszystkimi jego ezyna- 
mi bobaterskiemi, ze wszystkiemi okrapnościami 
nie papisi jenszze odlmalowany, — nie mógł być 
odmalowany, gdyż jednostki tylko zabierały do- 
ftychczas głos. 

Masy walczących wówczas — milczą jpaącze! 

Bo i mas, do wszystkich prostych żołnierzy 
f oficerów, kobiet i mężczyzn, którzy walczyli w 
okopach ns wszystikchi irentach za cudze cele, 
alho w Legjonach za wolność swego narodu, i 


do” tych, co 'niefnniejsze usługi oddali sprawie 
„ie tyłach", w taborach, w oddziałach sanitarnych 


i wluszędach «wojskowych, — zwracamy się dzi- 
ie nam krótko, prosto, . bez, upiększsi 
stoje najnikiiejsię przeżycia z cząsu Wojny świa 


r" rmy wżkieść otiarom gaszym trwaly pam- 
nik, który świecić będzie podrastającemu pokołe- 
nią sarazem jako przykład i przestroga po wie- 
czę kasy | 

Nadesłane nam prace poddamy literackiemu wy 
gbdzeniu i ogłosimy drukiem: w szeregu tomów, 
stygarzając „W; ten sposób najpołężniejsze dzieło 


fo” 1 Yj hagad Fowa.echum Bra Sa. Seery, his baw 


BDWIN ERYK DWINGER 


ARMEA ZA DRUTEM KOLCZASTWM 


j 4 "PAMIĘTNIK Z GYSIRU 
je Aot yap wany przeklad Wandy Kragen. 


z; (Giang ałalszy.|.- 

Pe poładńwa zaw zmiałla na ulicy orkiestr woj- 
śkowa: gluchy warkot bebna | wrzaskiiwe, instzu- 
meczy" dy > Pod rozghulu się wokoło. nikogo wie- 
ma jgł sali wszystko wybegło na karylaz. chcąc 
wię przyjrzeć pochodawi, Lda się do mojego 162- 
ka, odwija kos ~- Siadż kowałerze. na mojem ra- 
meniu — jest cy widzieć! —- Siadam ua jego le- 


wem romeniu — nicłetnie dziecko przy piersi nic- 
dźwiózin. Zanosi mnie ostrożnie do sWweno lóż- 
kapsudowieprzy oknie, podsuwa poduszke pod ple- 
tv, sam siada obok r ohejurujemnie silnie ramie- 
niem. 

Naprzeciwko ówna leźć mały kościół. iście ro- 
syjaka eurkiew z pielamia cebulasiemi kopułami; 
wszystkie pan.slowan: na blekiino i upsirzone 
zlolemi gwiuzdkami Nowo ulworzony pułk prze- 
olaga ulicą, na czele rząd choragwi., nowe, bogate, 
zdobne chorągwie. Bredaci Jopi z prawej i lewej 
strony, wraz z chocągwiami * znikaja w podwo- 
jach cerkwi Rozbrzmiewa śpiew, ciężki i uroczy- 


«ty, poczem następuje dłuższa cisza. Teraz po- 
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-Rostand napisał 


k - Pi i 


Jl 1930. 


piór setek uczestników Wojny Światowej., A 

Prace, w rozmiarze nieprzekraczającym 1—40 
stronnie druku książkowego, winny być nedesła- 
ne pod poniższym adresem najdalej do dnia 1 
paźdz, 1930 r. Pożądane są także fotografje auto- 
rów, okolice i wydarzeń. Najlepsze prace przed- 
slawione zostaną sądowi konkursowemu do na- 
grodzenią. a 

Rękopisy prosimy nadsyłać pod adresem; 

Instytut Wydawniczy „RENAISSANCE“ 

Stanislawów, Romanowskiego 3. (Malopolska) 

Qa 


KRONIKA LITERACKA. 


” 

20-LECIE OPATOSZU. W tych dmiach obchodzi 

znakomity pisarz żydowski, Józef Opatoszu, 20-lecie 

swej twótczości. W specjalnym. artykule omówimy 

tę twórczość, narazie. tylko zaznaczamy, że autor 

trylogii „W polskich lasach“ mą już za sobą 10 dzieł 
o nieprzeciętnej wartości literackiej. 

ZBIOROWE PISMA J. M. WEISSENBERGA. — 
W rych drwach nakładem „Kukurligi* w Warszawie 
wyszedł pierwszy tom pism J. M. Weissenberga. — 
„Kuliurliga* zapowiada drugi tom, który obejmie i 
niedrukowalą jeszcze powieść znanego pisarza. 

TALMUD W JĘZYKU ŻYDOWSKIM. Obecnie wy 
szedł w Londynie nowy tom żydowskiego tłómacze 
wia Talmudu z pod pióra Dra J. M. Salkimda, Kryty 
ka wyraża się bardzo pociiiebnie o tem tłómaczeniu, 
podkreślając wartość dodanych do tekstu. komenta 
TŁY. : 
NOWE WYDANIE DZIEŁ DAWIDA FRISZMANA. 
Pani Lili Friszanan, wdowa po zmarłym przed 8 laty 
wielkim pisarzu hebrajkiun, Dawidzie Friszmanie, 
przygotownye nowe wydanie jego dzieł hebrajskich i 
żydowskici. Redakcję dzieł hebrajskich objął Lacho 
wer, żydowskich — lmdsłmann. Na razie wyszło 6 
tomów hebrajskich-i 3 tomy żyddwskóch pism Frisz 
mana, Do wydania wejdą też listy Fruszmana, 

STAŁY TEATR ZYDOWSKI W RUMUNJI. Od 
dłuższego czasu występowała w Bessarabji „Trupa 
wileńska'. Jest to już prawdziwa manja z temi wi- 
Jeńskiemi trupami okazało się bowiem, że w tej bes 
sarabskiej „Trupie wileńskiej * niema ani jednego Wi 
leńczyka! Obecnie powstało w Rumunji Towarzy- 
stwo teatralne, które postawiło sobie za zadanie zor 
ganizowanie dla Rumunji stałego teatru żydowskie- 
mo. Reżyserem jest pogta żydowski Sternberg, który 
przygotowuje jake pierwszą premierę „Noc na sta- 
rym rynki Pereca. 

RTA A BIOGRAFJA MEYERHOLDA, Styn- 
Ry rosýiski reżyser Meyerhold doczekał się 3-tomo- 
wej monografji o sobie, Autoretn jej jest Mikołaj Wol 
kow, Narazie wyszły tylko dwa tomy, obejmuiące 
lata dzieciństwa i pierwsze lata aktorskiej i reżyser 
skiej twórczości Meyerhcłda. Dowiadujemy się z tei 
monogrąfji. że Meyerhold był Niemcem, 
jego byli protestantami, ale Meyerhold przeszędł na 
prawosławie. Ukończył szkołę dramatyczną, prowa 
dzoną przez Niemirowicza-Danczenkę a następnie 
wstąpił do teatru Stanisławskiego, atoli jako aktor 
nie był bandzo sławny. Później zerwał z naturaliz- 
mem swego mistrza i razem ze słynną aktorką Komi 
sarzewską rozpoczął nową epokę w rosyjskim tea- 
trzę, Meyerhold liczy obecnie lat 56. 

PACYFISTYCZNA SZTUKA W PARYŻU. Maurice 
szitikę wojenną p. t. „Człowiek. 
którego zabiłem”. „Bohaterem jest żołnierz francuski. 
który pod wmływem wyrzutów sumienia odwiedza 
rodzinę :uemievkiego żołnierza, którego zabił. 
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święcają sztandary! — mówię cicho, 
wzruszony, 

— Tak? — drwi Brinn. 

Po chwili przychodzi Blank, siada obok mnie. 

Znowu zagraly trąby, doboszę uderzyli głucho 
w bębny. Chorągwie w towaczystwie czeigodnych 
Fopów wyłaniają się z bram kościoła Tłum na u- 
licy wywiju z radosnym wrzasbiem czapkami, nie- 
którzy żegnają się nabkożnie Pułk formuje sie. w 
towarzystwie halasłiwej muzyki ciągnie z powio- 
tem ulicą, w stronę dworca — na front. 

— Gdyby nie orkiestry, wojskowe, byłoby o po- 
łówę mniej wojen! — odzuwa się nagle Brinu. 

— Racja, Brünn. — mówi Blimk w glębokiej 
zadumie, — Ci popi, — ciągu:e dalej, — to wszak- 
że zastępcy Boga, nieprawda? Podobnie jak nasi 
duchowni? Więc jak jest teraz? Wszyscy są prze- 
cicż podwładnymi jednego Bogą, nieprawdaż? A 


dziwnie 


jeden występuje przeciw drugicmu.. Naszym 
szlandarom daj zwycięstwo! — praw: pop. Nie! 
daj je naszym — modli się pastor, 

— 0, lo zawiła sprawa! — sądzi Briint. — Boże 


po fajerancie Pan Bóg wykalkułuje lo jakoś ze 
św. Piotrem 

— Nie gadalhys! — zjeżdża go Blank. ale 0 
chwili rozgląda się bezradnie dokoła, — Na, jakże 
to, panie chorąży: jest obowiązkiem  wszvslkięh 
księży na świecie uwielbiać Go, prawda? To zqą- 
czy jednak służyć miłości, dobroci. współczuciu. 
bronić od cierpień i przemocy? 


że rodzice. 


Jakże % zatem | 


„Sifri“, Warszawa, Pańska 41. 


Nr. 356 
NADESŁANE. 


Za rubrykę ie redakcia nie cdgowiada. 
z 


UPRAWA. TECHN. DENY. 


BRUNO SPANAUE 


866x i LEKARZ DENTYSTA 


EMIL SPANAUF 


Choroby j. ustnej i zębów, Roentgen Dent. Lampa Soling; 
Godziny przyjęć 9—1 i 3—7 i 
KRAKOW, GRODZKA 15, Ii. piętrę, 
am R Z 


Jeżeli się kochasz skrycie, 
Jeśli Ct się przykrzy życie, 
Jeżeli Ci gorzko w ustach 
(Kiedy Twoja kieszeń pusta), 
Dam Ci bracie jenna radę: 
Spróbuj tylko ctekoladę, 
Marki KOSMA w świecie znanej, 
O dobroci niezrównanej. 
Kosmę jedzą starzy, młodzi, 
KOSMA wszystkim życie słodzt, 
KOSMA wraca zdrowie, siły, 
Jest pużywną, ma smak miły, 

" Więc jeżeli raz spróbujesz 
To mi szczerze podziekujesz. 


UWAGA 


Z dniem 9 lutego zostaje otwarta w lokalu P. 
Westreicha w Król. Hucie Restauracja pod kier. 
b. współwłaściciela Kawiarni „Royal“ w Kra- 
kowie Leona Natta. O liczne odwiedziny upra- 
sza Leon Natt Król Huta. 


Pe dziękowanie 

W Panu Drowi J. Niissenfeldowi za przeprowa” 
dzenie ciężk'ej operacji (czaszki) naszemu sy- 
nowi, oraz Siostrom Feli i Sali za troskliwą nad 
nim w czasie choroby opiekę, składamy tą dro- 
ga najserdeczniejsze podziękowanie. 

364x Hammerowie. 
TOE O 


W Niemczech poznaje narzeczoną zabitego przez sie 
bie żołnierza niemieckiego, w której się zakochuje. 
Sztuka cieszy się w Paryżu bardzo wielkiem powg- 
dzeniem, 

ZBIOROWE DZIEŁO O PIEKLE. W tych dniagt 
wyszli w Londynie antologja prac, poświęponych 
— piekłu W antologii zabierają głcs duchowni rog- 
maitych wyznań ewingciick:ch oraz przedstawiciele 
spirytystów, 
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< CJA 
NADESŁANE KSIĄŻKI. 

ASZER BARASZ: „TMUNOT MBEJT MIWSZAL 
HASZECHAR* (hebr.) (, Obrazki browarniane"), po- 
wieść. Wydawnictwo „Micpeh* Jerozolima — Tel. 
Awiw. 5689. 

RAFAŁ GUTMAN: Metodika Iwrit (hebr.) („Meto 
dyka nauk jmdaistycznych'- 1930 r. Wydawnictwo 


możliwe, aby... 


Urywa. Dalej rozumować nie może — Ach, pluj: 
na to! — mówi nagle i wychodzi z sali. 


Rana na prawem udzie jadzi się coraz bardziej 
i gorączka nie opada. Jestem tak słaby, że mai to- 
Wwarzysze muszą mnie karmić — sam nie podniósł- 
bym jednej łyżki do ust Co rano pływam w kẹ- 
łuży żólio- zielonej rapy i z pod koca bije woń, œ 
krojmiejsza od zgnilizuy. 


Może jad jakiś dostal się do rany? Może owe 
brzemoczenie wówczas spowadowało ten stan? 


Bądź co badź krew moja zmaga się śmiertelnie z 
la obca, zgubną silą, rzuca w každej sęk umdzię mi- 
liony leukocyków w bój przeciw niszczącym połę- 
goni. które «o dnia rozszerzają moją ranę i brzegi 
jej na przestrzeni dwóch dłoni zamienily jut w 
hiałą, martwą masę. 

Od tego rana, kiedy się iu dostalem, nie myśła- 
lem poważnie o śmierci, Obecnie, z każdym dniem 
słabszy. czuję z głuchym uciskiem Że długu już 
tego nie wytrzymam. že moje ciało, o ile nie na- 
stąpi jakiś nagly zwrot, hędzie musiało pewnęo 
dnia złożyć bnoń, nie bęgzie nialo ing sił stłumió 
ogniska zakażenia, oprócz zwalczanig wieczornych 
nawrotów gorączki, 

— Czy to musi teraz nastąpić? — pytam się po 
sto razy, więc wkońcu cała 'dręka była nadare- 
mna P.u (€. d. x), 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 10. lI. 1930. 


Akcia „Chamisza asar“ Z.F.N. 


Uzupełnienie „Lasu Zydostwa Małopolskiego“ 


W tym tygodniu (9 bm.) przypada święto 
„Chamisza—asar—luszwat", święto wiosny t. 


zw. „Nowy rok drzew”. Święto to jest obcho- | 


dzone w Palestynie bardzo uroczyście ; we- 
solo, szczególnie umiłowane jest to Święto 

przez młodzież, która w tym dniu w towarzy- 
gtwie nauczyciel wyrusza na wycieczki i za 
szczepia drzewa. Drzewa bowiem odgrywają 
wielką rolę w odbudowie Palestyny. Jak wia- 
domo, Palestyna jest ogołoconą z drzew i la- 
sów a Żydzi postawili sobie za zadanie także 
zalesienie kraju. © znaczeniu zalesienia Pales- 
tyny pisaliśmy już nieraz i nie będziemy dzi- 
sia. tego powtarzać. Chcemy tylko zauważyć, 
be Ż.F. N. zaprowadził nową tradycję dla Ży- 
dów w golusie, którzy nie moga osobiście brać 
udziału w zasadzeniu i szczepieniu drzew, mm0- 
gą się przyczynić datkiem na drzewka. To też 
dzień Chamisza—asar jest poświecony zbór- 
ce drzewkowej celem zalesienia Palestyny. 


Tegoroczna akcja ma jeszcze inne znaczenie, 
a miancw.cie: Przed rokicm proklamowaliśmy 
z okazii rocznicy Śmierci (eodara Herzla ufun 
dowanie „lasu jubileuszowego Żydzstwa pal- 
skiego” i w tym lesie specjalny „Gaj Żydostwa 
M.iopolskiego*. Ponieważ dotychczas nie ze- 
brano jeszcze furduszów na dostateczną ilość 
drzew, postanowiono kontynuować zbiórkę na 
ten gaj przez dwa dni w tym roku, w dniu 
„Chainisza-asar* j w lipcu, w dniu rocznicy 
Teodora Herzla. 

Dziś w niedzielę rezpoczyna się zbiórka na 
ten cel i należy się spodziewać, że ludność ży- 
dowska naszej dzielnicy, która juź złożyła ty- 
le dowodów zrozumienia dla spraw palestyń- 
skich, poprze wydatnie tę akcje. Niechaj każ 
dy Żyd ufunduje drzewko, a „Las Żydowstwa 
polskiego" stanie się faktem, na pożytek kra- 
iu ojczystego | na chwałę naszej dzielnicy, 


—— 


List z Saroka 


Zjazdy okręgowe „Ceirej Mizrachi“ i „Hitachdu- 


tu”. — Z ruchu sjuuskiego. — A „Wiza, — Z Ka- 
halu, — Katastrotalne położenie ekonomiczne. — 


Pożar — Ze sceny. — Z ekranu, 


- Onegdaj odbył się w naszem mieście zjazd okrę- 
gowy „Cewej Mizrachi“ ze wspólułzialem dele- 
sala p. Berusicina z Jerozolimy, który wygłosił 
dwa referaty nt. „Obecne położenie w Palestynie“ 
i „Hapoel Hamizrachi”. 

Ub. niedzieli odbyl się zjazd okręgowy „Hitzci- 
dutu, W zjeździe brali uużiał z rwnienia Komi- 
tetu Couniralnego w Krakowie inż. Zimmerman, 
br Turlo i prol dkinistcin, oras delegaci z Kro- 


om. Jafhu LIS 5 ZEM. Zyczd E i Mize- 
a a a Aa Po DENEI e 
brzez delegóww paszczezgdójnych oczenizacyj miej- 

owych wi aas i redwwwi: Dr, Posła Obcenc po- 


(Chalue, a 
organiza: 


"„miżmie, Pror, Mulistein 
i inż. Zimmerman (Sprawy 


leczenie w 
miodzież; 


cyjnej., Zjazd zasończono odczytaniem rezolucji 
komisji permaneucyjnej w sprawach  „Kapaj”, 


„Stosunek tio organizacji ogólno- sjońskiej* i w 
sprawie założenia Komitetu’ okręgowego, sklada- 


jącego sie 4 bek ezlonków z Sanoka i 2-ch z Ja- 


sla. Nazan? odbyło się zgromadzenie ludowe, 
na którem Dr. Terlo referował o cclach i zada- 
niach Kapaj”. 

+ Staraniem kilku czlonków Komitelu lokalnego 


założono w naszem mieście organizacje młodzieży 
ogólno- sjotskiej „Iłanoar- Maiwri*. Na pierw- 
szem zebraniu człmków relerowal low. Mandol na 
temat „Cele i zadania organizacji młodzieży ogól- 
no- sjońskiej”. Organizueja ia ma wszelkie widoki 
rozwaju. 

Miejscowa grupa rewizjonistiów „Brit- Trumpel- 
dur” urzedziia w lokalu „Sjon' wieczór hebraj- 
sli poświęcony (wórczości J Kahana. Mowę o- 
kolicznościową wyglosił tow. M. Toder, 

Staraniem „Wiza“ wygłosiła przewodn. p. Dro- 
wa Rumerowa referat nt. „Praca kulturalna ko- 
biety żydowskiej, któremu liczna publiczność 
przysluchiwała się z zainteresowaniem. 

Po dłuższej przerwie spowodowanej  niedyspo- 
zycją objął z powrolem urzędowanie prezes Za- 
rządu Kahału p. Dr. Ramer. 

Staraniem Kahału odbfio się w dniu urodzin 


p. Prezydenta Rzplitej Prof. Dra Ign. Mościckiego | 


uroczyste nabożeństwo w głównej synagodze, w 
obecńości przedslawicieli władz cywilnych i woj- 
szowy ch. 

Miasto nasze przeżywa w ostalnich miesiącach 
wielki kryzys gospodarczy, który daje się dotkli- 
wie odczuć tul kupoow 1 rękodzielnikom, Kryzys 
ten zaostrzy został przez wielką redukcję sił robo- 
iniczych w fabryce wagonów i maszyn Zieleniew- 
skiego. 

Ub. tygodnia wybuchł pożar w gminie Czerież, 


pow. Sanok, którego pastwą padły zabudowania . 


gospcilarskie. plony i 2000 dol. amer. w golówce. 
Onegdaj bawili w naszem mieście Malicka, Wę- 


gierko i Sawan wystawiając znaną ztukę „Trio*. | 


Kino .fpodhalanin" po wyświetlemu szeregu 
piecrwszorzędnych filmów, które cieszyły się ogro- 
mnem powodzeniem, zapowiada na miesiąc luty 


następujące szlagiery: „Motyl brukowy” z Anuq | 


łaećcemeści z kralu 


Wong. „Adjutant cara“ z Mozżuchinem.  „Szła- 
kiem hańby“ z Malicka I i. (Elem.) 


Z działalności Szkoły Zydowskiej 
w Przemyślu 


(Kor. wł) Onegdaj odbyło się się doroczne Wal- 
ne Zgromadzenie żyd Tow Szkoly Lud, i Średn. 
we Własnym budynku szkobym Towarzystwa 
Sprawozdanie z czynności Wydziału składał prze- 
wodm, legoż p. Mojżesz Perlroth Z Lreści sprawo- 
zalania dowiedzieliśmy się, że Wydział wywiązał 
się dziemie ze swego zadania Z długów pozosta- 
tvch spracono 20 lys. zł. a świeżych długów ule 
zuciągnięto, 

Uzyskano koncesje dla szkoly powszechnej i dla 
gimnazjum, Wyposażono w dalszym ciągu gabine- 
ly i bibljolekę, "Towarzystwo ma nadzieję, że 
przy «dalszej intenzywnej pracy Zarządu i wydat- 
nej współpracy tut. społeczehsiwa najbliższa wi- 
zyłacja przyniesie oczekiwane ml łat i należne 
szkole prawo publiczność Frekwencja w roku 


sprawozdawczym znacznie wzrosła co jest zapo- + 


wiedzią dalszego pomyślnego rozwoju Zakładu. 

Nad sprawozdaniem wywiązała się żywa dysku 
sja poczem na wniosek p. Lesna Amslera wyra- 
żono Zarządowi podziękowanie za owocną dzia- 
latność. 

Po udzieleniu absolniorjum ustępującemu Za- 
rządowi wybrano Wydział w składzie następują- 
cym: p. Perlrolh Mojżesz przew. pp. Amster 
Leon, Blumeniekt Barueb, Engelherd, prof. Frit- 
hand, Galler Lipa, Schönbach Adalbert, Kalane 
Abraham, Katz Elroim, Klegsbald, Mermelstein 
Pepi i Berner Salomon. 

Nowo wybrany Zarząd czyni slarania zakupie- 
nia przylegiej do budynsu szkolnego parceli grun- 
tawej, celem wystawienia lamże sali gimnastycz- 
nej wyposażonej w najnovsze urządzenia techni- 
czne. £ 

io 


ZNANY KOMPOZYTOR W WARSZAWIE 

W Warszawie bawi obocaie żydowsko- amery- 
ksuski kompozytor i kierownik działu muzyki 
liturgicznej w synagódze „reformowanej 
ztomie, p. Henry Gideon. P, Gideon powraca obe- 
cnie z podróży, w czasie której studjował nową 
żydowską i ogólną muzykę ludową w Związku 
Radzieckim. Zbiorami swemi chce p, Gideon przy- 
czynić się do pogłębienia żydowskiej muzyki łu- 


dowej, która poczęła stę ostalnio intensywnie roz- j 


vijat w Stanach Zjednocznych. Muzyk żydowsko- 


amerykański będzie bawił w Polsce jedynie krót- 


ki czas, który zużęje na zapoznanie się z moty- 
wami żydowskiej muzyc zadowej Ww Polsce. 


NOWE PREZYLJLM RADY M. KATOWIC 

W ubiegly piątek zebrułe się poraz pierwszy 
nowowyln:wa Rada miejska m Katowice, Posie- 
dzemwe zugaił prezydent miasia dr. Kocur, oddi- 
jac przewodmetwo. najstarszemu wiekiem raine- 


mu z klubu BB, inż Karolowi hiszce Po krótsiem ; 
wybory do ; 
|o działalność wywzroiową. Sprawa la potrwa oko- 


przemówieniu  zestały zarządzone 
vdadz naczelugch Rady. 

W głosowaniu wybrano na prezesa radnego Ja- 
nu Piechulka z irakcj' Korlariego 45 «losami. Tą 
samą ilością giozów został wyżrany wicepr.ze* 
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NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 


Około konferencji londyńskiej 


»Ucztowieczenie‘ * bestjaistwa łodzi podwod- 
nych. — Potężna maniiestacja kobiet. 


Jak wiadomo, na londyńskiej konferencji mor 
skiej bardzo żywo zajmują się kwestją łodzi 
padwodnych. Ameryka i Anglja porozumiały 
sie z sobą i postanowiły zgładzić ze Świata te 
najbardziej okrutne narzędzia Śmierci. Atak na 
łodzie podwodne nie udał się, gdyż inne pań- 
stwa. jak Francja, Japonia i Włochy oświad- 
czyły, że nie mogą zrezygnować z łodzi pod- 
wodnych, By jednak uczynić piękny gest pod 
adresem opinji publicznej, dommagającej się roz 
brojenia i ostatecznego pogrzebania na dnie 
morza wszelkich łodzi podwodnych, postano” 
wiono „uczłowieczyć* łodzie podwodne. M. in. 
nemi Francja zaproponowała ograniczenia 
lodzi podwodnych, a mianowicie: nie wolno 
zatapiać okrętów handlowych, o ile mie są 
uzbrojone, Przezorny jednak Tardieu, wiedząc 
z góry, że wniosek ten nie przejdzie, a jeśli na- 
wet przejdzie n'gdy nie będzie urzeczywistnio= 
ny, proponuje zaraz poprawkę, że można okręt 
dandiawy tylko wtenczas zatopić. jeśli można 
całą zalogę wyratować. Te próby „uczłowiecze 
nia’ hestjalskości piynącej z łodzi podwodnych 
są wprost groteskowe, bo czy tnożną sobie wya 
brazić, że podczas wojny łódź podwodna be“ 
dzie przedewszystkiem troszczyć się o urat- 
wanie życia załogi, a potem dopiero zatopi sta“ 
tek? Ale trzeba przecież coś uczynić, wszak 
żyjemy w okres.c, kiedy się tak pięknie dekla- 
muje o rozbrojeniu, spokoju i innych pięknych 
rzeczach! * 

Pisaliśmy już o potężnej manifestacji kobiet 
na londyńskiej konferencji morskiej. MacDo- 
nald przyjął onegdaj przedstawicielki 20 miljo” 
nów kobiet angielskich, amerykańskich, frança 
skich i japońskich, które przedłożyły mu pety“ 
cie w sprawie rozbrojenia. MacDonald w od- 
powiedzi na przemówienia delegatek nawiązał 
do słów delegatki francuskiej pani Rudler, któr 
ra jako zadanie konierencji londyńskiej okre” 
śliła uzgodnienie pokoju z bezpieczeństwem, i 
oświadczył, że jest to właściwy problem, który 
konferencja ma rozwiązać. Jeśli ludy zaczną 
wierzyć w swoje bezpieczeństwo, ustaną olbrzy 
mie zbrojenia. Po MacDonaldzie zabrał głos 
Stimson, zapewniając delegatki, iż konferencja 
dołoży wszelkich starań, by dojść do pozytyw 


nych rezultatów. 
| czw ERZE a ET) 


sem Franciszek Cichoń, z frakcji niemieckiej Se- 
kretarzem został Franciszek Urbańczyk (NPR). 
zastępcą jego dr. Ziółkiewicz (PPS) Radmi klaba 
BB. oddali w głosowaniu biąle Kartki. 

KOSZTY UTRZYMANIA W KATOWICACH 

Katowiaka komisja parytetyczna do ustalania 
wskażnika drożyżnianego ustaliła, że łączna kwo- 
ta utrzymania rodziny pracującej w miesiąca 
styczniu br. spadła o 0.53 procent, 

STAROŻYTNE CMENTARZYSKO 

W Chrostowie (wojew. poznańskie) podczas 
roezkopywania góry piaskowej natrafiono na sa- 
reżytne cmentarzysko. pochodzące prawdopodo. 


| lnie z okresu kultury lużyckiej. Dotychczas zde 
| łano odkopać 6 grobów. 


WIELKIE PROCES KOMUNISTYCZNY 
W dniu 11 bm. w sadzie okręgowy: w Sosnow: 
cu rozpoczyna się w.cik! proves komunistyczny. 
Pizea sgdem sianie M datuiaczy pariyjnych z przy 
wódcąa PPS-iewicy Czumą na czele, oskarżonych 


lo dwoch tygodni Oskarzazvch broma adwokgci 
watszawecy E. prater, Ius Litinger i W. Barci 
kowski. Sprawa budzi duże zainteresowanie. 


Str. TE 


Dział szachowy „Nowego Dziennika 
pod redakcija HENRYKA KLINGA 


ZADANIE NR. 4. > 
Dr. E. Zepter, Dresdner Anzeiger 1929. 


Białe: Kyt, De3, p: c2, d4, f4, g2 i h3 (7 fig.). 
Czarne: Kirt, Wa7, La5 i a2, Sd8 i g7, p: e7 (7 fiz.). 


Mat w 4-ch posunięciach. 
PARTJA NR. 8 
grana w międzysarodowym turmieju w San Remo, 
1 runda 
Dr. A, Aljechin: M, Montlcelli: 
1. 62—c4 ©7—e5 
2. $g1—43 Sb8—c6 
3. L41—%6 a7—a6 
4. Lb5—a4 Sg8—16 
6. 0—0 L18—e7 
6. DAl—c2 b7—b5 
7. La4—b3 d7—d6 
8. c2—<3 0—0 
9. a2—s4! Wa8—b8 | 
10. 24X06 a6Xb5 
11. dad e5Xd4 
32. cjXdh Lc8—g4 
HB. Wf1—dl d6—d35 
M. e4—e3 Sf6—e4 
18. Sb!—;3 Se4Xc3 
16. b2Xe3 Dd8—d7 
17. h2—ha Lg4— f5 
HR. Wa1—a6! Kg8—h8 
19. Si3—g5 hi—h6 
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20. g2—g4! Lf5—g6 
21. Sg5—4f3! Sco—d8 
22. Si3-—el c7—c6 
23. Se1—d3 Sd8—e6 ? 
24. 12—f4 715 
25. <5XI6 Le7>X16 
26. i4—i5 Se6Xd4 
21. c3XdH Li6Xd4 -+ 
28. Kgl—g2 Wb8—e8 
29. De2—1f3 Lg6—47 
30. Sd3—f4 Ld4—e5 
31 EGIZG3 Wi8—g83 
32. Laż—<c5 Le5—b8 
83: HecS=f2 We8—e4 ? 
34. Df3Xe4 i Czanie się poddały. 


UWAGI. 

1 Znacziee lepsze było Sds. 

2) Na 21. e6? nastąpiłoby Dd6!, 22. SX17--F LX 
ir, 23. eXf WXfr, 24. La3 SXdA!, 25, cXd DXa6. 
26. LXe7 We8 z lepszą partią Czarnych, 

3) Koniecznie musiało nast. f5, e 

4) 34... Db7, 35. Wibó. 


ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 4, 


1. Kef! Wh7--, 2. Ke6! Wa7, 3. Si6-- Ke7, 4. 
Wg8-r Kir, 5. Kis i wygrywa. 

1.., c4!, 2, Ke6! Kf8!, 3, Sdó-|- Kg7, 4. Si5-|- Kh7, 
. Wc7-- Kg6!, 6. Wg7-|- Kh5, 7. Ke5 i Kf4 i wy- 
rywa. 

Echo gry główarej wspaniale wypracowane. Maj- 
stersztyk rierwszej ranki! 


KRONIKA SZACHOWA. 


NOWY TARG. Wzmiankowany w jednym z po- 
przednich mutnerów szachowych turniej o mistrzo- 
stwo Nowego Targu, zakończył się ponownem zwy= 
cięstwein młodego, wialentowanego gracza p. S. Fre- 
ja, członka sekcji szachowej Ż. K, S. Hagibor. 

KRAKÓW. Sekcja szachowa Ź. K. S. Makkabi ro- 
zegrała uk eglej niedzieli mecz szachowy z R. K. S. 
Legią. Osiubicua brakiem 2 czołowych graczy: Abra 
hama i Scheuera, wygrała Makkabi w stosunku 4:2. 
Ambitwą 1 przedsiębiorczą sekcię reprezentowali: 
Gutter (rezerw. 0), Friedmann II. (1) Klug (1), Ru- 
binstein (pół), Weissherg (pół) i Wolf (1). 

HASTINGS, Jak już o tem pokrótce donieśliśmy, 
adhył się u doroczny mirniej międzynarodowy, któ- 
ry zakończył sę przewidywawem zwycięstwem Ca- 


dą Ut 


je) 


Nr. 


[74 | pablanki. Grano bez wielkiego natężenia, częga Gw 


wodem jesi fakt, że na 45 partyj zremisawano 28: 
Swoiego redzaiu rckurd rsiągną!t Węgier Mareczy,: 
nie wygrywając ani też przegrywając żadnej partii.’ 

MISTRZ FLOLW rozegrał w calym szeregu miast; 
w Czechoztowaoji siawdtanny, osiągając doskonały: 
wynik: na 463 partyj wygrał 393, 48 remie- i tylko 27! 
przegrał 


ODPOWIEDZ: REDAKCJI 


PAN S. A, CHRZANÓW: Uderza monotówia wg, 
riuntów, pierwsze posunięcie rzuca się w oczy, Nies’ 
chaj to iednak nie będzic pewodem do poruucema 
dalszego cnpcnowiunia. iir 
Mecz koreapondencyjny — we wtorkowym panią 

rze „Nowego Dzienniką“ 
O | 
Program stacyj radiofonicznych 

NIEDZIELA, 9 LUTEGO, 

Kraków (3129) 11,58 Sygnał czasu, hejnał; 1210 
Koncert filh warsz. muz. Czajkowskiego (w. 1. IV 
Nymłonja) 14 Aud. rolnicza, 14,20, 14,50, 15,20--16 
Koncert z Katowic. (Strauss, Praga), 17,15 „Mus 
Lelleńsza nad Wisłą” — wygl. SŁ Balicki 1740, 
Audycja 10-lecia sportu polskiego, 19 Rozm. 1825 
Audycja estońska (z okazji przybycia 
Estomji do Warszawy), 21 Koncert (wiolencz. R. 
Lamesa i fort. J, Hoimanna), oraz o 21,45 ewent. 
„Morderstwo“, słuchowisko reportaż Inż. St. Bro- 
niewskiego, 2215 PAT, 23 Muz, tan, „Oazy“ warsz. 
24 Hejna!, 

Warszawa (1411,7) 12,10, 15,20, 21, 23 Muz. 

katowiee (408,7) 1210—14 Koncert (p Kraków) 
1x „Nowiny“, 16 Koncert (p. Kraków), 1715 Bajka 
dla dzieci, 17,40 Aud. sportowa, 19 Rozmait. 19,25 
Aud, ku czci Estonji (p. Kraków), 21 Koncert z 
Warszawy (Mendelsohn, Verdi. Strauss), 21,45 Słu- 
chowisko „Morderstwo (p. Kraków), 22,35 PĄT, 
25 Muz. tan. 

Wiedeń (516,3) 11,10, 15, 18 Muz. 20,10 Operetxa. 

Budapeszt (520) 12,30, 16,15, 17,50 i 20 muz. 

Zeczen (1635) 12, 18, 20. 21.20—0.30 Muz. 

Gsio /193.4) 17,21, 2205, 22.40 Muz, 

Mor. Ostrawa (268 11 12, 16 i 20 Muzyka. 


JUTRO OPERETKA Z WARSZAWY. 


W poniedziałek, 10 bm. o godz. 29.30 nadana 
będzie z Warszawy na inne stacje polskie operet- 
ka E Kyvsłcra pt „Młodizeniec 14-letni". Wyko- 
Lawcy: Z. D Pawłowska M. Mukowiecsa i A. Do- 
bosz, dyr. Wacław Elszy, 


0 - 


UWAGA! RZADKA OKAZJA! 


jeszcze tylko kilka dni sprzedaje 
różne wysortowane artykuły: 


Płasif:e Jśmakie gumowe „ zemań ZI = tylko 
Kustjamy czysto wełniane i = 16 u 
Kamiseiki „ayato wełatune 
Puievory | tYsio welaisst . , 


5 
u 


Be'ormy jeawabne W pasy 


oieothy <dwabne „Bemberg* 
ażęsochy lii d'eeoec , . ;, - 
Pończechy Fil d'6g0ose . . . 
Ukarpotk! ; > r 


EEr 


S . 8-—10 
iama artykuły pe ukutyjnych eenache | 
Prone; korzystać £ iej okazji! 

1 
l 


WACHSMAN, Kraków, Krakowska 7 


——— 


Dwudniowy kurs sporządzania 
badyniów i kremów 


odbędzie się we środę i czwartek. t. ;. dnia l2 i 
13 lutego b, r, o godz. 4-1cj popołudniu, w loka- | 
lu szkoły „Ogiisko Pracy“ przy ul. Stolarskiej ; 
L. 15, 1 zeno, -- Wypisy i miormacic w kuace- | 
larji szkoły przy ul. Mikolajskiei 9. Il. piętro. 
od godz. 6-3 przedpol. z wyjtkicu: sobót. 


b Przetargi pubiiczne a 


| 

I 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kato- | 
wicach ogłusza przetarg publiczny na roczną dosta- | 
1 


wę klocków hamułcowych dli parowozów i wago- 
wedląy warusków  techuicz= 
w ilości około 


nów różnych typów, 
nych, obowizzuiących na P, K. P.u 
1.500.000 kg. 

Oferty należy składać do dnia 28 lutego 1930 r. 

Wanuinki dostawy, zawierające bliższe szczegóły, 
wydaje Wydzia Zasobów D. O. K. P. w Katowicach, 
pokój 311, bezpośrednie Ilnb poczią za nadesłaniem 
opłaty pocziowej i złożeniem 2 zł. za druki, 


Dwudriowy kers sporządzania | ( 
| 


sałatek i kanapek 
odbędzie się w pomedzialek i wtorek, t. j. dnia 
ID i Il lutego, o godz, +tej popołudniu, w lokalu 


szkoły „Ognisko Pracy“ przy ul. Stolanskiej 15 a 
: 1. piętro. 


Wpisy i ufarniacje w kancełarji 
zkoty przy ul. Mikołajskiej 9. I, piętro, od godz. 
9—3. z wviatkiem sobót. 


Pyjamy 


duiwskie i męśkie po 
niskich cenach. sprze- 
daie Wytwórnia, Kra- 


RE 


13: 


=) 
464 
= 


. TEL. JEZ Š > 
w ZE ków, Koletek 1, Il. p. 


A. FiŚCHHAB 


lnkóv, Grodzka 46 Reklama 
Telefon 2256 dźwignią hancdiu 


| Fabryka wyrobów spożywczych poszukuje 
generalnego przedstawiciela 


ewelliiadie odda wyłączną sprzedaż agentowi 
dysponurącemu kwola 25.000- 50.000 zł, — Zgło- 
SZemau pud „Spoźywewy” do Biura ogłoszeń F. 
| Stutier, Kraków, Rynek 8. 34er 


Rek m FIRANKI 

MATERJALY NA / 
poleca łabryka tiranek 

M. WEITZ, KRAKGW, UL. GRODZKA L. 71 

obok Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr. 1858, 


KILIMY trova otw atu 
KEKONNUKENNIE zacz 


boczna Zwierzynieckiej 


Komunikat 


w iv. Kiasie 20 Loierjfi Faństw. 


padia 


Giówna wygrana 


ïi 


na les Nr. 76.144 


zakupiony 
w najszczęeśliwszełj holekturze 


W. Kaffal i Ska 


Katowice, ulica Jana L. 16 


Oddziały: Król. Huta, ul. Wolności 26 
Bielsko, ul. Wzgórze 21 

870x 

Losy do V klasy, której ciągiwemie odbędzie 

się codziennie od dpa 6 marca do 10 kwie- 

wwa są już do nabycia. Cena losów: 

4 — 30 zł, 34 — 100 zł, cały — 200 zł. 


Kup natychmiast! — Zamów natychmiast! 


A? Z 


cio go 


e S.. a s 


KE ONIKA 


kuty 


Wschód © Zachód 
słońca słońca 
7. m. 05 Niedziela 4. m. 36 
| 11 Szwat 5690 
|= gui wzj "28 
Uwadze pragnących studjować 
zagranicą 


Akademickie Biuro informacyjne przy Centr. 
Kom. Zw. Żyd. Inst, Sam, Wyż. Ucz Pol. przy- 
pomina, iż zapisy na uczelnie zagraniczne rozpo- 
częły się już na nowy rok akademicki 1930/31, 
przeto zaleca się interesowanym wcześniejsze za- 
łatwiemie zapisu, by nie narazić się w później- 
szym terminie na ewentualność odmowy przyję- 
cia pa rok akademicki 1930/31, 

W związku z powyższem, biuro udziela wszel- 
kich imformaeyj oraz załatwia wszystkie formal- 
nosci zapisu na uczelnie zagraniczne: francuskie, 
niemieckie, włoskie, szwajcarskie, holenderskie, 
angielskie, bełeijskie, czeski i amerykańskie (itu- 
maczenia, legalizacje, ulgi kolejowe, sprawy woj- 
skowe, paszporly, wizy jid.) 

Biuro mieści się w Warszawie przy ul. PL 
Że!łaznej Bramy Nr. 6 m. 11 tel. 255—68 i czynne 
jest oprócz niedziel i świąt od godz. 10—19. 

Jednocześnie komuniktje. że DE nie się zami- 
sy do Międzynaro1owej Konfederacji Studentów 
(CLE.) na podslowie której io legitymacji otrzy- 
maje się ulgowe i bezpłatne wizy. 


Kto uygrał na loterii? 


MW drugim duim ciągniema 4tej klasy 20tei loterii 
państwowej złównicjisze wygrane padły na mumery 
następujące. 

ZŁ 80.000? na Nr. 76144 

ZŁ, 49.000 na Nr. 138736. 

Zł 5.000 na Nery: 91857, 154468. 

ZŁ. 2.000 na Nry: 203454, 205082, 

ZŁ 1.000 na Nrv: 4336. 16059, 16330, 122363, 


ZŁ 800 ne Nry: 11010, 54308, 81594. 93623, 101132, 
184588. 

ZŁ 600 iu. Nory: 22427, 32890, 59972, 72201, 04065, 
94287, 119021. 120791, 147945, 160690, 209974. 

Zł. 500 ra Nry: 2676, 4622, 6923, 22353, 29087, 
34892, 35136, 40844 54726, 69374, 14017, 82550, 83486, 
91143, 92455, 92843, 93115, 97300, 99249, 120079 


122225, 124862. 127151, 
139758, 140v07. 
202390, 


128604 130518, 133691, 135040, 
151139, 160684. 165996, 171497, 183366, 
202498. 202585, 

——D—— 

— DYŻURY APTEK. Dziś, w niedziele pelnią 
dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek A—B 45, 
Grzegórzecka 9, Długa 4, Krakowska 19, w Podgó 
rzu pl. Zgody 20; tylko dyżur dzienny w akte- 
kach: Rynek 15, Retoryka 1, Lubicz 7, Stradomska 
6, Karmelicka 9, oraz w Podgórzu Kalwaryjska 
27. 

— WIELKA AKADEMICKA REDUTA PRZĘD- 
ŚWITU, zapowiedziana na sobotę 3 marca w sa- 
lach Starego Teatru, wzbudziła żywe zaintereso- 
wanie wśród elity żydowskiej naszego miasta i 
szerokiej prowincji Jak nas informują. szeroki 
komitet Pań i Panów wzorujac się na zagranicz- 
rych imprezach. przygotowuje atrakcyjne niespo 
dzianki, które w miarę postępu prac podawać bę- 
dziemy na tem miejscu. W najbliższych dniach 
rozpocznie się wysyłka zaproszeń 

— KRAKÓW—HOLANDJA. Od dnia 15 bm. 
wprowadzona zostanie komunikacja telefoniczna 
między Krakowem a Haarlem w Holamdji. Opła- 
ta za trzyminutową rozmowę zwykłą w powyż- 
szej relacji wynosi 9 fr. 70 em. 

— LUDZI NIE STAĆ NA SŁEEPINGI. Dyrek- 
cja okręgowe Kolei Państwowych w Krakowie 
domosi: Z dniem 15 lutego br. znosi się z powodu 
niedostatecznej frekwencji kurs wagonu sypialne- 
go w pociągu Nr. 409/410 między Krakowem a Po 
zmaniem. 

— ZASTRASZAJĄCE ROZMIARY EPIDEMJI 
MUMPSU. W tygodniu od 1 do 8 bm zanotowano 
w miejskim urzędzie zdrowia w Krakowie 38 za- 
chorowań na mumps, co stanowi rekord w nasi- 
leniu tej pidermii naj grasującej w Krakowie już od 
szeregu tygodni. Pozatem zgłoszono 14 zachoro- 
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Str. 13. 


onat Mar omieki potępia niewyśledzonych sprawców 


ekscesów antyżydowskich na U. J. 


SzezcęŚóły uckwoly Serztu w sprawie zajść listopadowych 


Wczoraj donieśliśmy już w części nakładu po- 
krótce o uchwale Senatu Akademickiego Uniwer- 
sylelu Jagiellońskicgo, powzieiej po przeprowa- 
dzeniu dochodzeń w sprawie ekscesów anlyżydow 
skich. jakich widownią byla wszechnica krakow- 
ska w połowie listopada ub. r. Pierwsza część 
uenwały Senalu zawiera trzy punkty natury o- 
golnej, które podajemy w pelnem brzmieniu: 

Senat uchwalił: 

1, Ostrzec Korporacje „Kadimah*, że w razie 
dalszego niestosowania się do tymczasowego roz- 


| porządzenia JMRektoca U. J. zabraniającego no- 


szema czapek korporacyjnych, lub w razicynnych 
niewłaściwości w postępowaniu, mogących zakłó- 
cić spokój uniwersytecki, Korporacja zostamie roz 
wiązana: 

2) Wyrazić zdziwienie i ukolewanie z powodu, 
że liezni studenci, którzy dopuścili sie 
gwałtu na kolegach, nie zdobyli się na tyle od- 
wagi cywilnej i zmysłu moralnego, by stawić się 
przed władzą akademicką i ponosić odpowiedzial- 
ność za swoje postępowanie, 

8) Stanowczo potępić zakłócenie spokoju i po- 
rządku w salach wykładowych i pracowniach 


uniwersyteckich w dniach 13 i 14 listopada 1929 r. | 


aktów ; 


oraz nie licujące z etyką chrześcijańską 
$śwaliu popelnione na studentach Żydach 
riewyśledzonycn sprawców. 

W drugiej części uchwała nakłada kary ogcłem 
na 12 słuchaczy U. J, w związku ze wspomniae 
nemi zajściami. Najsurorwsza kara: utrata jedna 
go trymestru studjów spotkała akademika Zydm 
za przekraczające granice osobistego sporu lekki 
uszkodzenie ciała, dokonane na medyku w dniu 
12 listopada, oraz akademika- chrześcijanina za 
udział w zorgamizowarym napadzie na czlonków 
korporacji Kadimah w południe dnia 13 listopada 
Dalsi trzej akademicy- chrześcijanie ukarani zo- 
slali nagamą rektorską, a to dwaj za zdarcie cza: 
pek akademikom- Żydom w dniu 14 lislopada, 
a trzeci za wystosowamie do akademika- Żyda 
listu o treści niegodnej akademika. Wreszcie ? 
akademików chrześcijan ukaranych zostało u- 
bommnieniem dziekańskiem za niestosowne zacho- 
wanie się w lokalu publicznym, 

Jak wynika z przytoczonych wyżej punktów ue 
chwały Senatu, sprawcy aktów gwałtu na stu- 
dentach Żydach w salach wykładowych i praco- 
wniach, jak również poza Uniwersytetem, nie go» 
stali wyśłedzeni, 


akty 
przez 


Zima wreszcie chwyta nas w swe pęta... 


Wielkie szkody w urządzeniach pana z powodu mrozu 


Już zdawało się, że tegoroczna zima przeminie 
bez swych groźnych akcesorjów w postaci siar- 
czystych mrozów i zawieji śnieżnych. Tymczasem 
acz z grubem opóźnieniem. dała nam jedn:k zima 
znać o swem istnieniu, Po piatkowyh calodzien- 
nych opadach mokrego śnięgu, który pokrył ulice 
minsta grubą błotnisiiqą warstwa, przyszedł wł 
noey z piątku na sobot mróz, w polączeniu z zi- 
mam wialrom Masy Śniegu pod wpływem nagle- 
go mrozu zamieniły sie w twarda skorupę lodo- 
wą „powodując gololedź, 

Skutki nagłego mrozn daly się bardzo we zma- 
ki krakowskiej kolei elektrycznej, a wraz z nią — 
szerokim sferom mieszkańców miasta, posługują- 
cych się tramwajami. Przymrozek nocny pokrył 
jezdnie ulic grubą warstwą lodową, która chwy- 
ciła w swe kleszcze również szyny tramwajowe. 
Vozy. które w sobotę rano opuściły remizę, tyiko 
z wielkim trudem potnaliły przedrzeć te okowy 
lodowe, a w niektórych miejscach stawały bez- 
silne wobec twardej skorupy lodowej. Trzeba 
było zmobilizować cały personal, zarówno war- 
sztatowy, jak i kordmktorski, który kilofami od- 
kopywał hryly lodu z szyn i torował drogę wo- 
zom tramwajowym.  Slopniowo uruchomiono w 
len sposób linje Nr. 1 i Nr. 3 już we wczesnych 
gdzinach przedpołudniowych. Natomiast na lin= 
jach Nr. 2. 5 i 6 roboty okolo uwolnienia szyn 
z więzów lodowych przeciągnęły się do południa. 
T'ersonal tramwajowy po odkopaniu lodu posy- 
pywał szyny piaskiem i sola dla przyspieszenia 
topnienia i umożliwienia podjecia ruchu tramwa- 
jowego. 

Śnieżyca i nagły mróz Wwyrządziły znaczne szko 
dy w przewodach telegraficznych i telefonicz- 
nych. Na drutach potwoczyły się wiełkie sople lo- 
dowe, które tak dalece obciążyły przewody, że w 
wielu miejscach spowodowały zerwanie drutów, 
a w innych przewróciły nawet słupy telegraficz- 
ne. Przerwa w komunikacji telefonicznej i tele- 
graficznej dała się dotkliwie we Znaki ruchowi 
kolejowemu, który z tego powodu uległ pewnemu 


opóźnieniu. Na przestrzeni Kraków—Tirzebiniaj 
oraz Kraków—Tavnów wszystkie kolejowe połą- 
czenia telegraficzne i telefoniczne zostały zerwa- 
ne. W Bronowicach pod Krakowem pezewrócone 
słupy telegraficzne zatarasowały tor kolejowy, 
wskutek czego nocny pociąg pospieszny do War- 
szawy odszedł z całogodzinnem  opóźnieniem$ 
funkczonarjusze kolejowi musieli uawwać prae- 
wrócone słupy i przecinać łączące fe ew 
dla przedostania się pociągu. Na drodze do Bro- 
nowic musiano wstrzymać w piątek wieczór rmchi 
autobusów z powodu zatąrasowania drogi supa- 
mi telegraficznemi, 

Z powodu zasp Śnieżnych na linji Zbydniów 


Rozwadów oraz zerwania słupów A 
de wa. o 


pociąg z Lublina, mający przybyć 

godz, 7-ej rano, przyjechał po godz 1 Rów. 
nież na linji Kraków-"Kocmyrzów koło 

we zaspy Śnieżne spowodowały dwugodzmne opð 
nienie pociągu 

W ciągu doia wczorajszego dzięki uetanin opw- 
dów śnieżnych, ruch kolejowy w dyrkęj kre- 
kowskiej nie doznał opóźnień, przekiraczującythi 
20—30 imnut. Z Krada, podi pociągi odcnodzity rega- 
larnie. 

7 powodu uszkodzaaia przewodów niałunkojo: 
nowały w mieście liozne teilefony, których napra 
wę przeprowadzały organa techniczne 
pi całyd zień 

Z powodu zasp śnieżnych została przerwane 
Z dniem 8 bm. komunikacja autobusowa na prze” 
ważnej części linij, z Krakowa. 
W ciągu dnia uruchomiono kursy. do Zakopanego, 
Tarnowa, Jasła, Wawrzeńczyce, Alwernji, Miecho- 
wa, Myślenic i Mszany Dolnej. W miarę mośmo- 
ści nastąpi uruchomienie dalszych linij, o których 
doniesie Pol. Związek Turystyczny w komunika- 
tach, Wszelkich inforamcyj udziela Dworzec auto 
busowy, pl. św. Ducha, tel. 3717. 

Temperatura utrzymywała się Wczoraj ma wy" 
sokości —3 stopnie C. 1 


wań na szkarlatynę, 9 na ospę wietrzną, 8 na ko- 
kiusz, 7 na odrę, 4 na dylterję, 2 na czerwonkę 
i 1 na tyfus brzuszny, 

— OFIARA GOLŁOLEDZI. W piątek o godzinie 
20:20 zawezwano pogotowie ratunkowe do Choj- 
ki Mieczysława (lat 48) kupca zam. przy ul. Ma- 
dalińskiego 16, ptóry przechodząc jezdnią w Ryn- 


ku Dębnickim upadł i doznał złamania nogi po: : wieczór. 


niżej kolana Ofiarę gołoledzi przewioziano do 
szpitala św. Łazarza, 

— ZATRUŁA SIĘ ALKOHOLEM, 
becka (lat 38) zam. w Poznaniu w stame nieprzy 
tomnyn leżuła na mrozie nad Wislu, Sobecka, u 
której lekarz stwierdził zatrucie alkoholem. prze- 
wieziono karcika pogoiowia do szpitala św. Ła- 
zarza. 

— ZDERZENIE AUTA Z TRAMWAJEM. W 
piątek wieczór o godz. 21'50 zderzylo się u zbie- 
gu ul. Karmelicikej a Aleji Słowackiego auio Nr. 
Kr 95680, badące własności Maurycego Abracha n 
kaj kupca, Z macam Femi "w awlytok cze 


» 


Emilje So- 


go auto zostało nieznacznie uszkodzone. Wypad- 
ku w ludziach nie było. 

——— 
„CZY KULTURA DAJE CZŁOWIEKOWI 
SZCZĘŚCIE?* Na tea temat wygłosi red. dr. M. 
Kanfer odczyt w KoH. Wykładów Naukowych. Ry 
nek, Linja A—B 39, w środę 12 bm, o godz. '-ej. 


ES 
— PIEKNY WLOS ZA 3 MINUTY! Z pewnością 
życzy sobie Pani w czasie od iednego umycia głowy 


do następnego razi włos swój odświeżyć, aby był 
mów peszystym i jak iedwah Iśniącytn. 
Prosze mapudrować swój wlos nowym „Suchym 


Shampoonem z Czarną Główką”. a następnie dokta- 
dire wyczesać — za 3 minuty stanie się włos Panl 
puszysty, pieknie pachnacy i łatwy do ufryzowania. 
Oryginalne zielone pudełko 7 praktycznym miszkitem 
kosztwe ZI. 2:50 i starczy ra długi czas. 

Dla gruutowtcgo wmyca giowy prosimy używać 
„Sbampoon z Czarną Główką”. 


Str. 14. 


w Golisz sie bez bólu tylko 
AT em natarciem 


asd a 


Wieczór autorskiM.Lifszyca 


Uneydajszy wieczór awtorski twórcy ciekawej bur 

leski scenicznej „Opowieść o Herszłu z Ostropoła". 
Mojżesza lLifszyca, który bawił niedawno przez kil- 
ka dni w krakowie, zapoznał nas w zwięzłym, lecz 
dostatecznie wymownym skrócie z całokształtem 
ciekawej twórczości żyjącego ostatnio w Benlinie 
„poety. 
Autor wystawionej w Krakowie po raz pierwszy 
przez Wileńczyków komedji dell'arte o Herszlu od- 
czytał szereg wierszy (z których przeważną część 
zebrał przed kilku laty w zbiorku „A ber tanct" 
(„Niedźwiedź tańczy”), a także kilka fragmentów 
„misterjmm — buffo“ p. t. „Mesjaszowe towarzystwo 
akcyjne". Słyszeliśmy więc z pierwszych młodzień 
czych utworów kilka subtelnych I delikatną wonią 
wabiących utworów. z których szczegółnie „Bal“ i 
„Sąd nad sobą" uikwdy nam głębiej w pam.ęci. z mo 
wWszych zaś zwłaszoza poemat zatytułowany „Sado- 
ma*, Otóż zarówno w pierwszych, zgodnie z ówcze- 
snym prądem impresjonistycznych jeszcze. ale osob 
$twie jakaś lagodma tęsknotą i dość pogodną zadumą 
uimującycn, jak też i w późniejszych, o wiele już na 
"miętuiejszych, protestujących i dojrzałym kunsztem 
poetyckim nacechowanych utworach. na hiory eh 
znać wyraźny wpływ rosyjskiego futuryzmu i ima- 
ebizu, a także niemieckiego ekspresjonizinu, — 
wszędzie towarzyszy i do głębszej refleksji zmusza 
nietazinikowa myś, naprawdę poetyckie. ale i myśli- 
wiełakie uatosunkowanie sle do Świata rzeczy i Świa 
ta duszy. i 

Trudno na podstawie słyszanych w recytacji wier 
szy rogpatrywać szczegółowo | szeroko — sąd poc- 
tyci Bnizy Lifszyca, ale to da się z pewnością bez 
zastrzeżeń stwierdzić, że poezja jego, pełna niejało- 
waj walki z sobą. pelna ucieczki przed sobą, ale za- 
razm | $..gania i szukania siebie, nie jest tylko uta 
lenżowąną ;graszką, nie jest tylko marginesem życia, 
ab! tylko 'ego przyprawą. ale fest czemś więcej, jest 
fźenzadko iwntrjącym się protestem, pamfletem i o- 
skarżeniem, oskarżeniem naszej cywilizacji i kultu 
ry, przypominającej Sódomę I Gomore. jest wierna 
towarzyszką po ciężk:ch, wyboistych, alc jednak mu 
łe przecież nie beznadziefnych rozłogach życia. Szu 


$a też ta poezja i wyzwala w ozłowieku io, ca Gre ' 


cy nazywał” „katharsis“, a czego tak wiele znaidn 
jemy przedewszystkiem w poezii hebrajskiej, w du 
chu żydostwa, w tej żydowskiej oczyszczaląceł po 
korze, wogóle w tem wschodniem szukaniu ekstazy, 
a więc w Europie zwłaszcza w poezli rosyisktej. 

„Szczególnie też bowiem poezji rosyjskiej ulega 
Lifszyc, który Jednak umle zawsze być sobą. a poza 
tem wykazule i duże bogactwo motywów nawskróś 
Żydowskich. Jeśli dodamy. że przyłącza się do tego 
pewien „aiserykanizm*, czy jak się to zwykło na 
zywać futuryzm teokniki poetyckiej łatwość i cie- 
kawa fornia wersyfikacji, żywą | plastyczną wy- 
phraźśnię pcetycką, zrozirniemy, dlaczego chętn.e 

z zadośćuczynienien poddajemy się potokow! tych 


nówoczeshuch dytyramhów protesm. s jednak po- 
chwały życie. 
| eszcze edo: dyskicciu tongenci. bo iukkol 


wiek We wszysłkich Iyoh pieśniach u Żebrakach, 
złodziełaszkach I innych dzś pozaspełecznych ele 
mentich, p.ętnowanych pochopnie rrez pftejalmą. 
pławiącą sę w niemoralnośc: merałncść, dopatrzeć 
możemy się przędziwa tendono ta ednak iest ono 
na tyle miustąrre, delikatne, że ne razi i że nie przy 
griata soba pierwiastków poczji. Naprawdę poety 
cka | częsi. nawskróś dziecięca nriwność, która 
idzie przytem w parze czesickreć , wyratarowaną 
zrępzucścą linoskoczka, nerzacku me bez w aóloze 


Sności uaszci uizadłaczinie towarzyszących akcen- 
tów cynizm, to znów gicbszej iakiejś z Życiem 
spowtalowci awialuośc: spływu sę w peezii Lifszy 


ca w osoriwy jakiś amasiyuimut | to od perwszego 
niemal uiv eru aż po z ostatnicqo chvbo ckresu po 
chodzący rocmat, p, t. „Sodoma*, 


Dalszym niejakg ciągiem tei same! .Sodomy* jest 
w dramaiyczną już formę uięte satyryczue miste 
tium „Mesiaszowe towarzystwo akcyine", gdzie na 
fslach współczesnego potopu reklamy, nędzy, wyzy 
sau, wykolejenia | „amerykanizach' za sprawą ame 
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W dziedzinie mody pamje różnorodność jak nit 

gdzie może nie wystarczy bowiem. że z początku 
danego sezonu ustalają sẹ pewne wytyczne zaró 
«mo co do zasadniczych limij kroju. jak * co do do 
saumującyca kolorów oraz materjałów, Drobne od- 
"iany w szczegółach ustawicznie się pojawiaią. Te 
„łaśnie zuniany powcdują. że moda nigdy prawie 
'e saje suę szablonową. pelna natomiast jest zaw 
że famtazi i skornplikowania. To daje również. pole 
in popisu nie tylko twórcom mody lecz równieź 
rawcom  krawczyniom. którzy w obrębie obowiaą 
zwiących prawideł stwarzać mogą kreacje pełne fan 
tazji i szyku. Odmosi się to zwłaszcza do mody dam 
skiej — męska bowiem jest zazwyczaj konsekwen 
tna i trwała. 
O ile jednak łatwiej nam się wyznać w kaprysach 
mody, an:żeli w jej konsekwenciach! Brzmi to mo 
że paradoksalnie, faktem jednak jest. że niełatwo 
orientnuiemy się w modzie męskiej rzadko natomiast 
zdarzy się szczegół, któryby uszedi naszej wwadze. 
o de chodzi o toaletę damską. 

Obecnie jest moda tak ustalona, że nawet w droh 
nostkach *rudno dopatrzeć się czegoś nowegc. Czy 
łednak toaleta robi wrażenie szabionowe, czy też 
oryginalne, 1o zależy wyłącznie od kunsztu i pomy 
słowości wykonawcy. Przynosimy dzisiał panlom 
naszym kilka zgrabnych model, z których niejedna 
przydać się może przy kombinowania sukni popołu 
dniowej. 

Model A); Kloszowa, równa spodniczka. odcięta 
jest od stanika wyraźnym pasem, z pod którego klo 
sze się rozpoczynają. Pas ten wykończony jest o- 


«'rym zębem u samego przodu, tasama zaś linja po 


rykańskiego króla trustu reklamy | sprytysty w'jed 
nej osobie przy pomocy zubożałego autora „Mesja 
sza” zawiązuje się akcyjne towarzystwo mesjaszo 
we, które znaleźć musi 2.000 akcjonarjuszy, by zie 
mia — dzisiejsza Sodoma — ocalała i by uchronić 
się przed tym „Untergang des Abendlandes". Dra- 
mat ten, w formie już znpełnie inny od znanej nam 
z desek teatru żydowskiego „Opowieści o Hersziu" 
wymaga ież zupełnie innej, nawskróś nowoczesnej 
inscenizacji, jaką posiłkują się zwłaszoza teatry ro- 
syjskle, w Berlinie np. Piscator. a u nas Leon Schi} 
łer. O ile wiemy „Mesłaszowe towarzystwo akcyi 
ue", które ukazać ma się wkrótce drukiem, a które 


1930. 
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EZ 


orjaka 22 


wourozmaiceniachw modzie 


A 
4 


by kę 


wtanza się zapomocą stembenka na staniczku. Su. 
knia taka ncilepiej się prezentuje / wzorzystego jed 
wabin kb Kksamicu, podwómy mały kołnierzyk oraz 
mankiety 'asnego materiaki pospoalawane c'em- 
niejsym -— oio najslosowniejsze wykończenie. 
Model B) to również bardzo ładna i w kroju szy 
kowna sukria-z ciemnego aksamitu iub gcorgettw 
wełnianej, Staniczek princesse przechodzi zapomoca 
obcisłego ta biodrach pasa w spódniczkę silmie no 
bokach kloszową. Ozdobą najstosowniejszą będzie 
wsadka oraz mały kołnierzyk z biyszczącego iedwu 
hu w kołowze żćkym lub różowym Ten sam led 
wab można umieścić jako wypustkę u rękawów. 
DProhne ozdobne guziczki stanowią ładne wykońceze 
nie. 
Z materjału lekkiego ładnie wygląda modei C). Głó 
wny efekt tej oryginalnci sukni polega na żabotach, 
które począwszy od wycięcia i stanika Wema 
wzdłuż przedn spodniczki powiewną falistą liniją. 
Naogół fason ten figurę silnie  wysmukła i nadaje 
się nawet dla osób tęższych. Ciemna klamra u pa- 
ska, takie same guziczki oraz wykończenię ręka 
wów — oto iedyne azdoby tej sukni, której wdzięk 
i szyk jedyne na kroju polegają Model D) Jak spo 
strzegamy główny nacisk kładziony jest na spodni- 
ozkę. Jest ona w biodrach szeroką baskina zebraną 
tak, że onite klosze grupują się na samym prz2. 
dzie. Pa ren przechodzi w kloszowy welon z jedne; 
strony. z drugiej zaś łączy się z obcisłym gladkim 
stanikietm. Jedyną ozdobę stanika stanow; garntur 
koronkowy ti mały kołnierzyk | mankiety w ətyzi 
nalny sposób, dość wysoko wmieszczone. i 


go fragmenty słyszeliśmy onegdaj w recytacji auto 
Ta, Przygotowuje Granowski. 

Bo też seyc ma zdaje się, zwłaszcza na pohu 
teatru, niciedno do powiedzenia. o czem Świadczą 
też dwa dalsze dramaty awtora, znane nam tylko z 
udzielonego prywatnie streszczenia: „Ostati lo- 
dziej“ (na tle zupełnie uż „umoralrionef” Ameryki) 
i „Usmażoce kurczatka* („Ojfelech gebrutyne'"). Mo 
Żłiwe, Że jedna z tych sztuk (ostatnia) przygotuję : 
wystawi Trupa wileńska, która realizacia „Opowie 
ści o Hersziu" walołe  dopomogła  Liiszycowi do 
sławy. (Te) 
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przygrywać będzie na 


Clou sezonu w okolicy!-— Dochód na Keren Kajemeth 


, 


ideologia i cele stamsjonizmu 
Odczyt Dra Schwarzbaria w Jarostawiu 


Daiś, w niedzielę przybedzie de Jarosławia w spra 
wach orzanizacyjnych prezes Egzekutywy Organiza 


cji Słońskiei zach. Małopolski i Sląska, Dr. Ignacy 
Schwarzbart, który o godz. 5 popol. wygłosi odczyt 
ma wyżej podany temat. 

W związku z przyjazdem prezesa  Ezzekutywy 
Dra Schwaezbarta do Jarosławia Komitet Lok. org. 
skońskiej w Jarosławiu przygotował na godz. 11-tą 
przedpoł. referat dla młodzieży n. t.: „Młodzież ozói 
"mo-sjofńsika w obecnej chwili“: na godz. 3 popoł. pe 
siedzenie Kom. Lok. z udziałem przedstawicieli ko 
mitetów |!okalnych sąsiednych miejscowości: Pre 
worsk, Sieniawa, Radymno n. S.. Pruchnik, Leżajsk, 
Kańczuga. O godz. 7 wiecz. odbędzie się Zebrane 


Obywatelskie. 
| WE | 
Z GIEŁDY 


Giełda warszawska 
Warszawa. 8. 2. PAT. Akeje: Bank Polski 183 
i trzy ezw., 164 i jedna czw, 184, Bank Zachodni 
79 i jedna czw. Banku Związku Sp. Żar 78 i 


pół, Firiej 38. Węgiel 53, 53 i pół, Lilpop 26.25 i i 


pół, Modrzejów 13 i pół. 13 i jedna czw. Staracho- 
wice 21 i trzy czw, Borkowski 7, Haberbusch 106. 
Pożyczki: 4-proc. prem. inwestycyjna 123 i trzy 
czw. 5-proc. konwersyjna 51, 5-proc dolarowa 
78 i jedna czw., 10-proc kolejowa 102 i pól, 8-proc 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. % 

Waluty: Dolary 8.86, 9.88. 8.84 Dewizy: Londyn 
43.38 i jedna czw.. 4340. 43.27 i pół Nowy Jork 
8.901, 8921, 8881 kabel: 8,019. 8.939. 8.899, Paryż 
3496, 3505, 34.87, Praga 26.58. 26.44. 26,32. Szwaj- 
carja 17217, 172.60. 171 74. Wiedeń 1.13. 125.84, 
125.22, Włochy 46.70. 4682, 4658.  Taliin 237.60, 
238.0, 287, Marka niem. 213.07, 


Gielda "eznańska 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 8. 2 1930. Ży- 
to 21 i jedna czw. do 21 i trzy czw, »vszenica 33 


hd 


—⁄, jęczmień przemiałowy 20—%0 i pół. browa- | 


rowy 23 i pół do 25 i pół, maka żytnia 34, pszen- 
ua 53—57. Usposohienie słabsze, 


reler zjadehska 

Wiedeń, 8 2 PAT. Waluty i dewizy: Berlim 
169.43—169.93, Budapeszt 125.00—12126, Bukareszt 
421—4.23, Londyn 34.50 i trzy czw do 3460 i Lrzy 
czw. Nowy Jork 708.95—711.45, Paryż 2778 i pięć 
óaych do 27.88 i pięć ósmych, Warszawa 79.49 
—79.77, Zurych 136.86 -13736 Amerykańskie 
704.80—703.80, Niemieckie 169.17— 1A 77. Anglet- 
skie 34.47 i trzy czw. do 34.63 i trzy czw. Franceu- 
skie 27.84—28, Włoskie 3714—378 Rumuńskie 
420—424, Szwajcarskie 136.51—137 31, Czeskie 
20.34 i pieć ósmych do 21.06 i pięć ósmych, Wę- 
sierskie 124.15—124.55. 

Fapicry wariościowe: Renia maj 1.40, Renta lu 
towa 1.45, Tureckie 25, Półnozna 10.57, Siersza 
12 1 trzy czw. Karpaty 551, Galicja 38 i jedna 
czwarta. = 

Giełda zurychska 

Zurych, 8. 2 PAT. Paryż 20.30 i pół, Londyn 
2519 i pół, Nowy Jork 5.1790, Belgja 72.17 i pół, 
Włochy 27.11, Berlin 12371, Wiedeń 729, Praga 
1582 i pół, Warszawa 58.07 i pół, Budapeszt 9050, 
Bukareszt 3.08, Konstantynopol 2.40. 
a..z wł lks O O] 


SALI SĄDOWEJ. 

7ASĄDZENI ZA AGITACJĘ KOMUN!'STYCZNĄ 

vczorai zakcńczyła się przed ławą przysięgłych 

sądzie okręgowym w Krakowie rozprawa prze- 
iw Dorze Kauimannównie i Malerczykuwi o zbrod- 
nie 2 par. 58. 65 u. k. Po wywodach prokuratora 
Dra Hubla i obrońców Dra Brossa i Dra Weinber- 
ga sędziowie przysięgi! zatwierdziili odnośnie do o- 
bu oskarżorych zadane im pytania 8. 9 wzgl. 10 
głosami. Ne podstawie tego werdyktu trybunał ska- 
zał Kaufmannównę na dwa 2 lata, a Majerczyka na 
trzy lata ciężkiego więzienia z zal.czeniem pólrocz- 
nego aresztu śledczego. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 10. H. 1930. 
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Taemnicze morderstwo w Warszawie 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 8. 2. „Robotnik“ 
donosi; 

„Wezoraj o godzinie 10 wiecwrem w padejrza: 
nej kawiarence przy ul. Targowej 27 na Pradze, 
gdzie zazwyczaj zbierały się różne podejrzane 
figury kryminalne przy jednym ze stolików sie- 
działo trzech osobników. 

W pewnej chwili do kawiarenki wszedł w to- 
warzystwie niejakiego Jana Pawlowsliiego. zna- 
w Warszawie bebes wiec Franciszek Sieezko, 
Fomiędzy trzema gośćmi kawiarni » mrzybylymi 
wywiązała się jakoby sprzeczka i wkrótce zaczę- 
ly padać strzały Osólun padło 9 słrzalów W 
wyniku strzelaniny Ńiecczko ugedzony w słowo. 
piersi i bok legi martwy, Pawłowski otrzymał 
trzy postrzaiy w nogi Sprawcy zbiegli 

Całe to zajście przedstawia się dosyć zagad- 
kowo, 

Należy przypomnieć, że nazwisko Sieczki było w 
ostatnich stach dosyć głośne. Mianowicie w róż- 
nych ulotkach, które krążyły po Warszawie, po za 
ginięciu gen. Zagórskiego, po porwaniu Nowaczyń 
skiego i pobiciu red, Mostowicza, Sieczko był wy- 
mieniany, tako jeden z tych, którzy brali udział w 
tych sprawkach. 

P. Mim. Sprawiedliwości Dutkiewicz oraz podwła 
dne mu w'adze sądowo-śledcze maią obecnie wdzię 
cme zadane wyświetlenia wczorajsze:  zagadko- 
wej zbrodni i uchwycenia nitki, która doprowadziła 
by może nie tyle do kłębka, jle do kłębowiska. 

Sieczko pnzez jakiś czas pracował w Urzędzie 
Sledczym, skąd zesta}! wydalony.“ (Sprawę tajenm: 
czego zamordowania  Sieczki poruszył w swsm 
wczoTajszem przemówieniu sejnnrowem wicemarsza 
lek Dąbski. Zob. sprawozdanie z przebiegu sobotnich 
obrad Seimu. — Red.). 


Tajemnicza afera Sieczki 
w eświefłeniu prawicowego „ABC 


Warszawa, 8. 2. (N) Dzisiejsze „ABC“ dono 
Sząc © spmdwie Sieczki, pisze: „Kiedy Adolfa No- 


(N) Dzi:iejszy 


ny 


Hinkis zapewnia, że jest niewinny 


wy: Czyżby to był ten san Sieszko?* 


waczyskiego w pazeddzień Bożego Narodzenia bra 
no ze Złotej i wieziono na glinianki w pewnym 
mosnencie jeden æ zbirów krzyknął: „Franek 
dość“ — i zaczął go wiec do przyzębli Gdy od- 
była się konfrontacja podejrzanych o napad z A. 
Nowaczyńskim, wówczas jeszcze niedówidzący:m 
i obandiażowanym, na lewcm skrzydle przedsta: 
wionych Nowaczyńskiemu do rozpoznania domnie 
imanych napastników, znajdował się przodownik 
Kowalski, a obok niego Franviszes Sieczko, 

Pyzesziość Sieezki jest burztiw: Od młodych 
lat należał do bojówki PPS. Po roku 1003- jako 
podejrzany o udział w kilka krwawych napadat., 
rbiewł ao Ameryki Wrócewszy do Polski. stan 
aow w szeregach bojwwki Jakiś ezas potem m0 
stat sgeniem policji politycznejw brygedzie anty- 
komunistycznej, Prokuratorzy nadzorujzcy urząd 
s.edczy mieli z zim melada kłopot, bowiem ciągle 
isichodziły skargi na zazcanie się Sieczki nad 
w iężniami. 

Tło krwawego zajścia na Pradze nie jest dœ 
lychczas wyświetlone Wiadomo, że Sieczko w o- 


słaimich czasach w rozmnnwach ze swoimi kome 
panami odgrażnł się. że „może wielu zasypać“. 


Jest więc prawdopodobne, że tutaj szukać należy 
powodu morderstwa: za dużo wiedział!” 

W czasach, gdy naczelnikiem unzędu  śłedczega 
był komisarz Suchenek, Sieczko zaczął odgrywać 
znaczną rotę, Z zezmań Świadków w procesie „Sło 
wa Pomorskiego“ wynika, że Sieczko był jednym 
z tych, którzy bili studentów, wychodzących z gło- 
śnego wiecu Stronu. Narodowego na Karowej. Z chwi 
lą dymisji naczelnika Suchenka, Sieczko znałazł się 
w opałach, wkrótce też wydalono go z policji. Po 
wydaleniu, Sieczko otnzytnał koncesję ra restaura.. 
cię w halach za żelazną Bramą. Podobno trudni się 
fluczarstwem przy rzażni miejskiej. „Płacówka” 
podaał swego czasu Wiadomość, że na niejakiegi 
Franciszka Sieczkę, który zbiegł do Polski, zost æ 
wydany zaoczny wyrok śmierci a napad rabunk >: 


Wzruszejący list zaszdzonego policjanta do rodziców 


ierozoliima, 8. 2. ŻAT. Policjant żydow- 
ski Hinkis, który iak wiadomo, skazany został 
na karę śmierci, przesłał obecnie list o wzrusza 
ijacej treści do swych rodziców w Równem. W 
liście tym pisze on, że jest niewinny i że jego 


sumienia nie obci?ża 


straszne przest 
Za tóre go sąd skazał. Dalej pisze, że bronił 


narażeniem życia swych bliźnich przed napa” 
dem morderców i wyraża nadzieję, że 
lacyjny stwierdzi jego niewinność. 


sąd ape 


Znowu e:scesy studentów 
rumuńskich 


Czerniowce, 8. 2. ŻAT. Studenci antyse 
miecy napadli na żydowskich podróżnych w po 
ciągu miedzy stacja Bakau a Roman. Wśród 
rannych znajduje się również rabin ze Suczawy 
ha Bukowinie. 

— łe 
Wiceprezydent Brazylii 
zamerdowany 


Londyn. 8. 2. PAI. Agencja Reutera dono 
si z Belio Horiannto przez Rio de Janeiro, że 
dokonano tzin morderczego zamachu na życie 
wiceprezydenta Mello Vianna, który ciężko 
ranny w szyję zmarł. 


Groźny pożar w parku 
artyteryjskin: 


Vincernes 8. 2, PAT. Dzisiaj o świcie wy 
buchi grczmy pożar w parkn  artyleryiskim. 
Przyczyną pożaru było krótkie spięcie. Straż 
pożarna zaołała po godziamej akcji ratownicze! 
opanowac pożar. Skład amumicji i prochu oca 
lały. W ludziach wypadków nie było. 


Straszne skutki eksplozji 
w Fopalni 


Salt Leko O 2 PAT. W kopalni Stan- j 


dard Vile, w której w dniu wczorajszym nastąpiła 
eksplozja wydobyto 14 trupów robotników. W chwi 
Il wybuchu miało się znajdować w kopalei 29 robot 


ników, Sytuacja pozostałych jeszcze w kopalni ofiar | 


katastrofy uważana iest za beznadziejną. 


Rzym 8.2 UAT. Kanclerz austriacki Scho 
ber opuścił Rzym 


KOMUNIKATY 


— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY. Dać, 
w niedziele z powodu przeszkód technicznych wy- 
klady nie cdbędą się. 

— DZIŚ ŻYWY DZIENNIK na zebraniu towa- 
rzyskiem. urządzonem przez Zjednoczęmie Kobiet 
Żydowskich w sali Bolonskiego, Tetmajerówce 

Rynek gł. 34. I. p. wejście przez podwórze) U- 
rozmaicony program — na zakończenie tańce, Po- 
czątek „o godz, %30 wieczorem. Wstęp dla czaa- 
ków i zaproszonych gości, 

— „JERUDA* (Zielona 17, I. p.) Dziś, w niedzielę, 
o godz. 3 pop posiedzenie komitetu jubileuszowego 
Pań i Panów. 

— ZWIĄZEK KULT..OŚWIAT, „JAWNEH“ (Seba 
stjana 36, parter). Dziś, e godz. 5.15 wygłosi p. M. 
Blindimann referat n. t. „Język i religja", Goście mi 
le widziani. , 

-- „GORDONIA“. (Starowiślna 68, III. p.) Dziś, w 
nedzieię ^ godz. 5 pop. zebranie plenarne. Zapo- 
wiedziany cdczyt Dra Berkclhanme:a n. t. „Kwestja 
barlameniu w Palestynie", z powodu przeszkód refe 
renta, został odłożeny. 

— POALEJ SJON. (Ziedu. z C.S.P,). Z okazjł wy 
jazdu tow. do Palestyny odbędze sie wieczór poże- 
gnalny dz., w niedziela o godz. 7.30 w lokalu, przy 
ml. Podtrzezie 4, II. p. 

—- KORCZYNA! Dziś, w niedzielę, o godz. 6.30 wie 
czór wygicsi referat tow. Lazar Mandel na temat: 
„Nasze zadania naradowe i kulturalne w chwili obe 
cncit z ramienia Uniwersytetu Ludowego przy E- 
gzekmtywie Org. Sion. 

-— SEKCJA SZACHOWA ŻRKS  „GWiAZDA”. 
Weczoraj zakończył się tunrwej szachowy o mistnzo- 
stwo ,Qiwiazdy', Pierwszą nagrodę zdobył bezkon 
wyrencyjnię Czestochowski ma 8 granych — 8 pun- 
krów; IM. "HI. TV. zajęli StUubI, Linker i Weisberg 
Ve Kostner, VL: VI Bleu | Kaw, VIII. Piasecki. 


Str. 16 


„ZZOZ CZOLE 


Dbajcie o zdrowie swych dzieci, których rozwój jest tak trudny 


Dawajcie codzienmie dziecku jedną pełną łyżeczkę od herbaty 
tranu norweskiego, który wskutek wysokiej zawartości witamin 
wzmacaia organizm dziecka i chroni je od chorób epidemicznych. 
bronchitu, suchot i t p. 

Tran norweski niejest sztucznym preparatem lub oratoryjnym, 
lecz ocygianinym naturalnym produktem, wytwarzanym Z wą- 


TRAN NORWESKI 


jesi prawie bez smaku | zapachu. 


troby stokiisza, 


__ „NOWY 


URZĘDOWY KOMITET PROPAGANDY 


NORWESKIEGO TRANU LECZNICZEGO 
Bergen, Norwegja. 


Fabritius Oslo 


Weine pesady 


KONCYPIENTA rutyno= 
wetnego, obziuatomżłowego 
z praktyką prowdncjonał. 
ną. poszukuje od zaraz: 
Ai Dr. Baustein, w 
Goriicach. 373x 


ZDOLNEJ modmtarid i u. 
cze cy poszukuge „Bro- 
misiawa', Ptocjańska 43. 

363x 


KORESPONDENTKI pol 
sko-niemieckłej. znającej 
księgowość, poszukuje 
siç. Zgłoszenia: Kraków. 
Skrytka pocztowa 4. 
362x 


Posad poszukują 


BIEGILA stenotypu:tka 
połsko-niemiecka poszu 
inje posady. Zgłoszenia 
pod „Wołma sobota" do 
Adm. „N. Dzienniłca”', 

192g 


POCZĄTKUJĄCA siła 
biurowa, pisząca biegle 
na maszynie, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod 
„Zdolna* do Admin. „N. 
Dziennika”, 188g 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. 


BUCHALTER. bilansista 
korespondent, dobrze po 
leoony, poszukuje posa- 
dy. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Energiczny“ do Ad 
min. „N. Dziennika”. 
355x 


WYTWÓRNIA trykotar. 
stwa maszynowego w 
Krakowie, przy ul. Sobie 
skiego 5, II. piętro, drzwi 
Nr. 7, wykonuje wszel- 
kie trykotaże męskie, — 
damskie i dziecięce we- 
diug najnowszych Żurna 
H zagranicznych, solid_ 
nie, tanio 1 ua dogod- 
nych warumkach Przyj 
nuje również pończochy 
do zarabiania oczek bar_ 
dzo starannie. 295er 


POSZUKUJĘ pożyczki 
5.000 dolarów na II. hipo 
tekę. — Zgłoszenia pod 
„Wiielki majątek" do Ad 
min. „N. Dziennika”. 

182g 


CHOROBY serca, Base- 


dow, astma, Sanatorium 
„Salus“ Dra Kupczyka 
Kraków ul Szniskiego. 

2163er 


KAMERA, skład apara 
tów i przyborów foto- 
graficznych — wykonu 
je wszelkie roboty ama 
rorskie — tego Samego 
dnia: Kraków, uł Szew- 
ska 27. Telefon 2298. 
23g 


DZIENNIK“ poniedziałek 10 


lutego 1930 mAr N 


SALE 


Niema żadnego więcej powodu odma- 


wiać zaproszeń albo rezygnować z za- 
bawy, jeśli posiada Pani Suchy Shampoon 
z Czarną Główką!! W przeciągu 3 minut 
uzyska Pani, przez zwykłe napudrowanie 
i wyszczotkowanie, najpiękniejsze włosył 
Pudełko za zł. 2,50 wystarcza 
na szereg miesięcy. Do grun- 


townego mycia głowy prosimy 
używać tylko „Sham- 
poon z Czarną Główką*! 


OBIADY domowe nad- 
zwyczaj smaczne i hy- 
gieniczne wydaje: Kem- 
plerowa. Grodzka 25. — 


Cena bardzo przystępna. 


NAPRAWA  DYWA. 
NOW. Dywany perskie. 
kilimy do naprawy przył 
muje Dywan", Tkainia 
dywanów, kilimów: Kra 
ków— Podgórze, Kingi 9. 
tramwaj 3. Poleca dy- 
wany, kilimy. Ceny bez 
konkurnecyjne. Telefon 
Nr. 1609. 2051sse 


m „m m m w R m PR. „m. „p W p p p m 
EE ZEE RENEE 


TROCHĘ HUMORU 


NASZE DZIECI 


— Ja w twoim wieku nigdy nie klamałam. 
— A kiedy ciociu zaczęłaś kłamać? 


Zastępstwo generalne: 


WYYYVVVYYV 


POSZUKUJĘ spólnika z 
niewielkim kapiiałem, ce 
lem powiększenia produ 
kaji dwóch rentownych 
artykuiów. Ewentualnie 
odnajmmę część obszenne. 
go fnontowego lokalu fa. 
brycznego, lokal nadaje 
się na wyszynk trunków 
i piwa. Zgłozenia: Skry. 
tka pocztowa 108, Pod- 
zórze, 193g 


OD 5 LAT istniejąca wy 
vwórnia w dziale galan- 
terji poszukuje spólnika 
z kapitałem conajmniej 
Zł. 20.000. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika” pod 
„Solidna egzystencja“. 
-195x 


POL SZYLD! Nowa urzą 
dzona fabryka Szykłów 
1 wyrobów metalowych 
Sp. z ogr. poręką, Biala 
dostarcza — SZYŁDÓW 
EMALJOWANYCH, po 
cenach bezkonkurencył- 
nych i bardzo szybko. — 
Zastępstwo na Małopol- 
sakę: Sz. Weinberg, Kra- 
ków, Skawińska 10. Sub 
zastępcy w każdem mie 
ście powiatowem poszu- 
kirwari, 352x 


DO NAPRAWY dywany 
perskie ] kllimy przyjmu 
je Jedyna artystyczna 
pracownia: Czosnek, — 
Kraków, Kołłątaja 12 — 
(Blich). 181g 


MASZYNY DO WYRCEU WODY IODCWEJ 


najnowszej konstrukcji jeki też MASZYNY DO CECIĄGU PIWA 
firmy SUMAK, STUTTGART. 

POMPY dia wszelkich cieczy. wydajności 

specialnz Fabryka Nowoczesnych Pomp, Ernest Vogel, Stockar: u 


i sposobów narędu firmy 


F. LORD, Biuro Techniczne, Kraków. Lubicz 1. — Telef 0230 


simon | 


STENOGRAFJI poisko- 
niemieckiej szybko, naj- 
doskonalej wyucza — 
(zbiór tistów  handlo= 
wych) Zofja Schóngutó 
wia, Podbnrzezie 2, 
1912 


MATURZYŚCI korzysia 
ja stale z lektur bogato 
zaopatnzonej  wypoży= 
czalni książek A. Gum- 
plowicza, ul, Bracka 9 
front. 215er 


bez kuchni zaraz do wy 
majęcia. Wiadomość: Ta 
tarska 5. 356er 


SKLEP z magazynem, 
przy ul. Krakowskiej 35 ' 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
u wlasciciela. 190g 


E-=J 


„SPECJALNOŚĆ Sław 
kowska 12, w podworcu ` 
poleca kompletne unzą- 


ce. Wielki wybór, zal- 
żone ceny. 357er, 


UNDERWOOD Nr. 5 o- 

kazyjnie do sprzedamła:, 

Silber, Dietlowska 109. 
369er, 
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